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Kto zostanie
Jerzy Słohr w szpitalu
- „Hamlet” odwołany

ift JMI

L. Wałęsa, A.Gwiazda, M.Jurczyk i J. Rulewski odkryli karty
u

Dz’ś, w siódmym dniu II tury Zjazdu „Solidarności” kon­
tynuowana jest debata nad programem Związku. w części do­
tyczącej polityki społeczno-gospodarczej. Oczekuje się, że roz-

npcz'*a będzie dyskusja nad ostatnim blokiem tematycznym
uchwały programowej: Związek a życie publiczne. Porządek
obrad przewiduje też rozpatrzenie sżęręgn projektów uchwal,
w tym dotyczącej stanowiska Związku w kwestii samorządu
pracowniczego, * także dalszą

N" igdy dotychczas w hali ,,Q-
Tivii” nie dopisywała, taka
- ftekwencją,’jak mą czwarit-.

kowej- sesji '• wieczornej:. Zjazdu,
na; której została zapoczątkowa­
na kampania wyborcza. Po’ wy­
losowaniu kolejności .zabierania
głosów kandydaci< ha przewod­
niczącego Związku prezentowali
w 10-mińutowych wystąpieniach
swoje poglądy i programy. -

MARIAN JURCZTK powie­
dział, że działaczowi związkowe­
mu-nie wolno oderwać się od
ludzi pracy, źe .jest za- świado­
mą dyscypliną związkową, nie
za"-; dyktaturą."

"

Przewodniczący
Komisji Krajowej ■— jak okre­
ślił — nie 'ma prawa • jednooso­
bowo podejmować, żadnej waż­
nej “decyzji. Nie m-a- tego .pra­
wa również mała g-rtipa.: Wszyst­
kie ważne 'sprawy, muszą ; być
prźćkazywatie db konsultacji w

zakładach. Wypowiedział -się w

ostrych słowach za kontynuacją
kursu twardego, -zdecydowanego,
nieustępliwego-. Jego . zdaniem:

kompromisu . nie.. ma. Zadeklaro­
wał się, jako .zwolennik samo­
rządu pracowniczego i teryto­
rialnego oraz .- wolnych wybo­
rów do Sejmu.- '.
■iAŃDRZEJ' GWIAZDA- „stwier­
dził, ,że - kraj wchodzi w coraz

cięższy , kryzys, a Wyjście - z. nie­
go ..staje się z każdym, dniem
trudniejsze.;Związek spotyka się
z. coraz energiczniejszą.-, kontrak­
cją. wiedz. Nie reagowałiśrńy na­
leżycie — j-ąk stwierdził — ną
drobne zaczepki, nie .przeciwsta­
wialiśmy się im i- teraz,"śtajeiny
w obliczu zasadniczego konflik­
tu. Ustępstwami go nie uniknie­
my, a przybliżymy. Z tą wła­
dzą- można jednak ząwfzeć kom­
promis, ale na poziomie znacz­
nie wyższym niż obecnie, Czy.
puste półki, to konieczność? Od­
powiedź 1 — powiedział

' ■— wy­
maga pełnej informacji o stanie
gospodarki, a to można osiąg­
nąć tylko przez 'jej kontrolę.''

' LECH'WAŁĘSA zapowiedział,
że ■będzie się starał utrzymać
Związek taki jak teraz, minię
wielu . różnych tendencji, - "Nie
godzę się

’ ’ stwierdził — bu­
dować. systemu, totalitarnego,
obalając rząd i Sejm; - na- .dziś
m.amy .trzy, niezależne, struktu-

procedurę, wyborczą.
ry: samorząd pracowniczy, nasz

Związek i administrację partyj-
no-państwową. „Wy kolegowa­
nie”.— jak to określił — jednej
z’, nich osłabi demokrację. Wska­
zał, że.trzeba szukać dróg pros­
tych, robotniczych, że wspólnie

•znajdzie się wyjście. Nie wie­
rzymy „jednak zbytnio, w naszą
siłę i fenomenalną mądrość.

Siedemnaście lat walki prze­
ciwko tej władzy przywiodło
mnie tutaj — takim stwierdze­
niem rozpoczął swoją prezenta­
cję JAN RULEWSKI. Mówił o

stosunkach międzynarodowych
w. kontekście . Aktu Konferencji
Bezpieczeństwa i Współpracy w

Europie. Przedstawił swój po-,
gląd na niektóre aspekty współ­
pracy polsko-radzieckiej. Prob­
lemy związkowe — podkreślił —

należy widzieć -w szerokim
kontekście. Nikt , nie może.--

.jego zdaniem — zabronić wypo­
wiadania się Związkowi o poli­
tyce zagranicznej, ponieważ, nie­
sie ona konsekwencje gospodar­
cze, Trzeba wykształcić nowe

stosunki międzyludzkie, prze­
ciwdziałać ■wszelkiej, patologii
społecznej' i w stosunkach pra­
cy.' Pracownicy powinni trakto­
wać swpj zakład, jak wspólne
gospodarstwo.

Następnie kandydaci na prze­
wodniczącego odpowiadali ?ia
pytania delegatów. Dodatkowe

■pół godziny Zjazd przeznaczył na

Zadawanie sofcie pytań przez sa­
mych konkurentów. Sesja prze­
ciągnęła się. do późnych godzin
nocnych.

W szóstym dniu obrad. 1 bm.

kontynuowana była dy­
skusja programowa. Oma­

wiane problemy dotyczące poli­
tyki' społeczno-gospodarczej.

Zjazd podjął długo oczekiwaną
próbę odpowiedzi
podstawowe dla
wyjść z kryzysu.

również dla samego Związku,
warunkuję bowiem urzeczywist­
nianie wszelkich jego celów i
aspiracji. Temat ten zajmuje na­
czelne miejsce w pracach pro­
gramowych dotyczących polityki
społeczno-gospodarczej.'

Na wstępie przedstawiciele ze­
społów, które, przygotowały pro­
jekt uchwały programowej w

tej części, zaprezentowali propo­
zycje wariantowych rozwiązań
w dziedzinie polityki gospodar­
czej i programu działań doraź­
nych oraz kwestie, w których
wystąpiły różnice poglądów. Oio
generalne koncepcje zawarte w

projekcie uchwały programowej,
Związek opowiada się za sa­

morządowym wariantem’ refor­
my gospodarczej. Konieczna jest
likwidacja systemu nakazowo-
rozdzielczego, oddzielenie orga­
nów administracji gospodarczej
od władzy politycznej, stworze­
nie warunków do samodzielnej
działalności przedsiębiorstw, u-

sun.ięcie barier uniemożliwiają­
cych normalne funkcjonowanie
praw rynkowych. W tej osta­
tniej . sprawie proponuje się
chronić interesy społeczne drogą
ustanowienia prawa antymono­
polowego i rozwoju orga.n:zat'.ii
konsumenckich. Dla wzmocnie­
nia społecznego nadzoru nad-go­
spodarką projektuje się.utworze-
nie przy Sejmie społecznej’ rady

(Dokończenie na str. 2)

na pytanie
kraju: jak
gospodarcze­

go i jakie miejsce widzi tu dla
siebie 8.5-milionowa organiza­
cja. Jó®t to pytanie kluczowe
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Przedwczoraj wieczorem po­
ważnej kontuzji nogi uległ Je­
rzy Stuhr, konieczny okazał
się pobyt w szpitalu. W takiej
sytuacji zapowiedziana na 17
października premiera „Ham­
leta” odbędzie się najwcze­
śniej dopiero w połowie listo­
pada. Ten przykry wypadek
zakłóci w dość poważnym sto­
pniu plany repertuarowe Sta­
rego Teatru, a także bogate
obchody 200-lecia Sceny Na­
rodowej w. Krakowie. Jerzy
Stuhr jest zrozpaczony. My
też. Życzymy szybkiego po­
wrotu na scenę! tjh)

Pod znakiem samorządności i autonomii

Rozpoczął sią nowy
roi

S

Pspież zakończył okres

ścisłej rekonwalescencji
RZYM

"

Papież Jan Paweł II zakoń­
czył w czwartek okres ścisłej
.rekonwalescencji, zaleconej
przez, lekarzy i rozpoczął pra­
cę według normalnego rozkła­
du dnia. Tego dnia przyjął w

odstępie godzinnym ■3 du­
chownych zagranicznych. Źró­
dła w-Watykanie podają, "że
Papież poruszał się żywo i
był w doskonałym nastroju.

(FAPi

Senat Uniwersytetu Jagiellońskiego w pochodzie do Collegium
Nornm. Fo(. w. Wójezyk

®hWfbBa
1 bm, w wielu uczelniach kraju odbyły się inauguracje roku

akademickiego 1.981/82, W 91 uczelniach rozpoczyna się dla 453-
tysięcznej rzeszy studentów okres pracy pod wieloma, względa­
mi inny niż wszystkie poprzednie. Uczelnie posiadają władze
wybrane w demokratycznych wyborach, a nowo zdobyta samo­
rządność i autonomia znajdzie swe odzwierciedlenie w przygo­
towywanej — choć jeszcze budzącej kontrowersje — ustawie
o szkolnictwie wyższym. Szczególny charakter miała inaugura­
cja na Uniwersytecie Warszawskim — największej humanisty­
cznej uczelni kraju, Uroczystości prowadził rektor UW, prof.
Henryk Samśnnowicż. Przybyli na nią wicepremier Mieczysław
F, Rakowski, prymas Polski, Józef Glemp, minister nauki,
szkolnictwa wyższego i techniki, prof, Jerzy Nawrocki, prezes
Polskiej' Akademii Nauk prof. Aleksander Gieysztor, przedsta­
wiciele KU PZPR, stronnictw politycznych, organizacji społecz­
nych i młodzieżowych. Obecni byli szefowie i przedstawiciele
szeregu placówek dyplomatycznych akredytowani w Polsce.

/
Inn’.: „Uniwersytet zrobił wszys­
tko, eo leżało w. jego możliwo­
ściach', by nowy rok akademic­
ki rozpocząć zgodnie z nowym
aktem prawnym zatwierdzo­
nym przez Sejm. Dlatego też

żąda by niezwłocznie i bez znie­
kształceń projekt ustawy- został
przekazany do odpowiedniej ko­
misji sejmowej”.

Podczas uroczystej inaugura­
cji prof. Henrykowi Baryczowi
wręczono jednomyślnie przyzna­
ny przez Senat UJ medal „Me-
rentibus”.
slużonego
przyznane
ntrźyrńąli
Katowski, Julian Mirek i Marek
Sobolewski. Medale Komisji E-

dukacji Narodowej otrzymali
prof, Zofia Budkowa, prof, Lu­
cjan Jarcżyk, prof, Bronisław
Oyrzanowski i dr Ryszard Ta-
raszkiewicz. Wręczono także

Krzyże Zasługi i odznaki „Za
pracę społeczną dla tn. Krako­
wa”.

Prorektor prof. Andrzej Kopf
poinformował zebranych, iż na

(Dokończenie ha str. 6)

Medale i tytuły „Za-
Naućżyćiela PRL”,

przez Radę Państwa,
profesorowie HenrykTradycyjną pieśnią „Gaudę

Ma.ter Polonia”, z niezwykłą
powagą i dostojeństwem naj­
starsza uczelnia. polska — U-

NlWERSrtET . JAGIELLOŃSKI
zainaugurowała wczoraj kolej­
ny rok akademicki.

Dawno już . na uroczystej
inauguracji nie było tak wielu
pracowników Uniwersytetu i
studentów. Wśród nich obecni

byli także członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR

prof. Hieronim Kubiak, I se­
kretarz KK PZPR Krystyn Dą­
browa, prezydent Miasta Józef

Gajewiez, metropolita krakow­
ski ks, kardynał Franciszek
Macharski oraz przedstawiciele
placówek dyplomatycznych Cze­
chosłowacji, Francji, USA i
ZSRR, a także przedstawiciele
zaprzyjaźnionych uczelni krajo­
wych i zagranicznych.

Oficjalne rozpoczęcie kolej­
nego roku akademickiego ogło­
sił po raz pierwszy od kilku­
nastu lat demokratycznie wy­
brany. 302 już w historii Uni­
wersytetu rektor prof. Józef
Gierowski. W przemówieniu
swym przypomniał najważniej­
sze wydarzenia z ubiegłorocz­
nego życia uczelni, mówiąc m.

Dziś do Krakowa mają przy­
być dyrektorzy departamentów
budownictwa ministerstw resor­
towych z krajów socjalistycz­
nych. Członkowie delegacji,
przebywającej w Polsce z ra­
mienia RWPG, spotkają się w

Urzędzie Miasta Krakowa z

prezydentem J. Gąjewiczem
oraz głównym architektem mia­
sta, dr. K. Seibertem, zapozna­
jąc się z problemami budownic­
twa na terenie naszego miasta
i województwa.

XVzaborcze, kalkulacje
i■nadprogramowa

‘

(Od nfflszegs w^-$fanniks i hali

lepiej znane, a

ich używa sic

pertów, którzy
prace nad nimi,
cje 8. Kurowskiego i K. Buga­
ja, zresztą mające wiele cech
lospólhych.

W komentarzach kuluarowych
słychać o sporze fundamentalis­
tów z pragmatykami. -

wżylędu na podejście do
wiązywania
czych. Ja byłbym ostrożny
obdzielaniu
delegatów
Szczególnie, że podejście prag­
matyczne ■rzutuje jednak wy­
raźnie na

cych się koncepcji. No.--

jednak rozbieżności w

dach dotyczą tego, czy
rnująe. działania w sferze
darki, powinno się
uwzględnić potrzeby dnia dzi­
siejszego, czy też powinny być
one bardziej dalekowzroczne.
Uważam, ż.e i w tych dwóch i
w ewentualnych kontrpropozy­
cjach jest

' tak Wiele
wspólnych, że dojście do
zumienia powinno być
spraicą czasu.

Druga sprawa, która rozpaliła,
emocje na sali obrad i w kulua­
rach to przygotowania, do wy­
borów przewodniczącego, Fiszę
te iłowa w momencie, gdy
kończą się prezentacje czterech
knnÓydo.tów. Zaś iv, południe,
gdy otrzymacie Państwo ten nu­
mer „Echa", prawlopodobnie
Zjazd wybierce już przewodni­
czącego.

Mój typ? Oczywiście Wałęsa.
Tak zresztą słyszy się tu wo-

' kół. Niemniej każde wybory na

tak wysokim szczeblu powodu­
ją, że. tematem nr 1 w kulua­
rach stają się wyborcze kalku-

(Dokończenie na str, 2)

•T| f.uszę przyznać, że ivyjąt-
jLrd kow'o trudna pizze mi się

■te relację. 1 to nie tylko
dlatego, że czwartek oWtował
w - tyle wydarzeń, iż niełatwo
wyważyć, które ważniejsze, a

.które, nieistotne. Dyskusja pro­
gramowa, trwająca z przerwa­
mi aż do kolacji, skupiała się na.

sprawach gospodarki. Jak pisa­
łem, zainteresowanie tą tema­
tyką jest ogromne, co chwila
przewodniczący odczytywał ró^-
nącą liczbę chętnych do zabra­
nia głosów: 30, 50, 30 itd. Ok,a-
zuje się, że .koncepcji zrefor­
mowania gospodarki jest wiele
— dwie z nich są bodaj ndj-

„Ech©“ pyta — dyrektorzy odpowiadają <

i-" /" vz *

Krak Fabryki Aparatów Pomiarowych „Mera-KFAP“ \
•— Czy przystąpiłby Pac. dc konkursu na stanowisko,

5 które Pun obecnie.zajmuję?
i — Tak Pracuję w fabryce od 25 lat. Frzeszedłem pra-
,- wie przez wszystkie działy. Znam załogę, znam jej pro­

blemy, znam profil fabryki, jej wyposażenie. Wiem, na

■eo zakigy i fabrykę stać. Myślę więc, że to wszystko pre-
'■destynuje mnie do wzięcia udziału w takim konkursie.

Inaczej ma się sprawa, gdyby chodziło o obcy zakład,
i Wtedy taki konkurs, moim zdaniem, nie jest ostateczną
i, weryfikacją kandydata." Bo człowieka można ■poznać do-
, piero ria podstawie jego pracy, a nie kilku rozmów czy

dokumentów.
j — Jakie nadzieje lub wątpliwości wiąże Tan i powsta­

niem samorządu pracowniczego?
— Powstanie samorządu daje możliwość załodze zreali-

i zowania swóich ambicji materialnych i moralnych. His-
1 . toriayiuż udowodniła, ze ludzie inaczej pracują, jeśli pra-!■ cują dla siebie, jeśli mają możliwość wpływu na podział
l zysków i wiedzą dla kogo i co produkują. Jednym sło-
/ wehi —•-jeśli są gospodarzeni zakładu. Samorząd.powinien
( wite wyzwniić inicjatywę załoffi.

i

!

t/

kartka
dla określenie:

tu nazwisk ęfes-
koordynowali

Są to Koncep-

ze

raz-

spraw gospodar­
uj

ekspertów i grup
takim mianem.

kaźdą z pojawiają-
peiimo
poglą-
podej-
gospo-

bardziej

cech
poro-
tylko

VF DRUGIM dniu pobytu
w Brazylii min. Józef Uży­
tek został przyjęty ni.
przez p.n. prezydenta
zyiii, Antonio

in.
Brą-

Aureliańo
Chavesa. Omówiono proble­
my współpracy dwustronnej.

L. BREŻNIEW przyjął I
bm, przebywającego z ofi­
cjalna wizytą w Związku
Radzieckim prezydenta De*
mokratyeznei Republiki Ma­
dagaskaru. D. Rątsirakę.

OCENIAJĄC swa wizytę
we Francji wicepremier O-

2Ees. iwiata
bodowski powiedział m. in,,
że możemy oczekiwać przy­
znania kredytu na rok 1982.
Osiągnięto też pełne porozu­
mienie co do dostaw zboża,

‘ W KOMENTARZU poświę­
conym przewidzianej na 8—9
hm. wizycie ministra spraw
zagranicznych Francji, Clau-
de Chęyssona w Tolsee, a*
gencja France Press* pisze,
że będzie te pierwsza, wizy­
ta członka
kiego w

wschodniej
do władzy
lerranda.

rządu
kraju

od Czasu dojścia
prezydenta Mit-

franens-
Eurspy

Długi będziemy

spłacać później
Oficjalna delegacja polska

oraz międzynarodowa grupa
koordynacyjna, reprezentują­
ca 460 banków komercyjnych
spo-tkały się w tym" tygodniu
w Wiedniu i uzgodniły wa­
runki refinansowania zadłu­
żenia Polski, przypadającego
do spłaty w okresie 26 marca
— 21 grudnia 1981 '

r. Ustale­
nia oznaczają odłożenie
proc, przypadających na

bieżący spłat kredytów
okres 7 lat. Zamiast spłacać
jedo31
zapłaci I

zakończy
1938.' Nie
zasadnicza zmiana dotychcza­
sowego poziomu oprocento­
wania długu ‘FAF)

95
rok

ńa

grudnia br. Polska
ratę w roku 1986, a

spłacanie w roku
nastąpiła przy tym ■

najbliższy miesiąc bę­
dziemy jeszcze urządzać tury­
styczno-krajoznawcze wyprawy
poza .Kraków w ramach akcji
NIE SIEDŹ V DOMU, IDŹ ŃA
WYCiECŹKE., zapraszamy więc
gorąco Czytelników, do udziału

Oto pro-,
poju-

w tych wędrówkach,
gram imprez na jutro i
trze;

SOBOTA, 3 RM.
• „DO MOGILAN” -

jazd autobusem MPIC do Libęr-
towa — Brzyczyna. — Mogilany
— Las Bronaczowa — Rarizi-
szów — powrót pociągiem — 10
km spaceru 4- 5 punktów za

zwiedzanie, razem 15 pkt. do
Odznaki Turystyki Pieszej
PTTK. Zbiórką o godz. 9.98 na

dworcu si tobusowym MPK w

Borku Fałęckim, przy przystan­
ku
su

1,5

prze-

linii nr 281 (odjazd r.utobu-
n godz. 9.20), bilety w cenie
i 0,5 zł.

NIEDZIELA, 4 RM.
• „JESIEŃ W DOLINKACH”

— przejazd pociągiem do. Ruda­
wy — Niegoszyce — Dolina Będ­
kowską — Dolina Kobylańska —

Karno wice — Zabierzów — po­
wrót koleją — 17 km wędrówki
czyli 17 punktów do Odznaki

Turystyki Pieszej PTTK. Zbiór­
ka o godz. 7.30 na Dworcu Głó­
wnym PKP w Krakowie (od-

jazd » gedr.- 8.15)
cieczkowe (powrotne) do Ruda­
wy, cena 8 zł.

« ..w KOSTRZEWSKIM OR­
LIM GNIEŹDZIE” — przejazd
autobusem MPK do Trojanowie
— Korekiew Garlicska —

Garlica Murowana — Bibice —

powrót autobusem MPK — 11
km spaceru czyli 11 punktów do
Odznaki T rystyki Pieszej
PTTK, Zbiórka o-godż. 9.09 na

dworcu autobusowym MPK na

Nowym Kleparzu, przy przy­
stanku linii nr 207 (odjazd o

godz. 9.86 i 9.38), bilety w ce­
nie: normalne — 5,50 zł, ulgo­
we — 2,50 zł.

Zapraszamy!
(KAS)

v> pływem
niżowej,

umiarto-
wzrasta-

utr® po-roda w rejonie
Krakowa kształtować się

IS będzie pod
® płytkiej zatoki

Ig* Zachmurzenie

gMfc wane. chwilami

?ące. do dużego. W nocy
: ------ lokalnie mgły i

Wiatr z kierunku

pld.-zach.. prędkość
Temp. maks,

min. nocą 11—-8

wilgotność po-
proc. Prognoza
na następną do-

i rano

zamglenia,
płd i
2—5 m/sek.
dniem 17—20,
st. C. Rano
wietrz* #7

orientacyjną,
h*: bez większych zmian, (w)
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l KRAJU
PODCZAS spotkania Ko­

misji Absolwentów Uczelni

Radzieckich, działającej przy
ZG. TFPR, które odbyło-. się
1 hm. w Warszawie, wyra­
żono poparcie dla oświad­
czenia Biura Fólityozneęo1
KC PZPR z 16 września hr.
i Zaapelowano o położenie
kresu antyradzieckim eksce­
sem rodzącym w polską ra­
cję' stanu.

. WICEPREZES Rady- . Mi­
nistrów M. F . Rakowski

przyjął 1 hm. kierownictwo

Związku Zawodowego Pra­
cowników Prokuratury PHL.
Omówiono ńt. in. problemy
ruchu związkowego w orga­
nach Fro-kuratury.

KOMISJA dś. Żywności
KKP NSZZ „Solidarność”
przekazała oświadczenie, a-

dresowane do Sejmu PRL, w

którym po raz kolejny kry­
tycznie ustosunkowuje się dis
obecnej polityki cen. Komi­
sja domaga się opublikowa­
nia projektu kompleksowej
podwyżki cen.

SAD Wojewódzki w War­
szawie Zarejestrował nówą
organizację zawodową —

Związek ZaWod'o*wy Muzy­
ków.

W WARSZAWIE odbył się
1 hm. wielki koncert na

rzecz • budowy Pomnika
Powstania Warszawskiego.

WE WROCŁAWIU zainau-
Ęiirowarte zo*stały 1 Km. '7

Międzynarodowi Spotkania
Teatru Otwartego. Przez 6
dni w różnych salach Wroc­
ławia heda Występowały a-

wąhgardówe teatry z Belgii.
Ehancii. Holandii, jahdńii,
W. Brytanii. Wloe.h, USA,
Ż«WR i Polski.

Kto zostanie przewodniczącym Związku?

Jubileusz M, Hofmana
70. rocznicą urodzin obchodzi

wybitny dziennikarz, publicys-
is, redaktor naczelny tygodni­
ka „Forum” — MICHAŁ HOF­
MAN, były wieloletni szef Pol­
skiej Agencji Prasowej, zasłu­
żony działacz ŚDP. Z.tej okazji
w imieniu Rady Ministrów i
swoim właśriyńl życzenia Jubi­
latowi przekaz-;/ w.••epra.pfęr
Mieczysław F. Rakowski. (PAP)

Co słv<'hać?
' ■••• -

Ze&pal psychplógó^o"
u:żrsytełu w Nowyin-
drOszedł- do wwosku, że <t-

trdkcyjtiy wyglo^d dzżeu'cząt
1 młodych kobiet wiąże. si<>
ściśle z... ciśnieniem krwi,
Oddania kilkuset kobiet wy­
kazały,. że te studentki i u-

czenn-ice, których stopień a-

trakcyiności określono na
’ / znacz­

nie niższe ciśnienie niż dziew­
częta nlasujące się poniżej

! :Ugo. progu,

V

♦

!

ł

'■ ttonad 50 proc. ■miesi’/
!...........*.......... .. ................ .

r

(Dokońeaenie. tt *tr. 1)
gospodarki narodowej. W przy­
szłości zakłada się utworzenie
izb samorządowych przy radąch-
narodowych, a przy Sejmie —

iżby spoJe-czno-gospodarczej.

Sprawą- obecnie kluczową jest
przywracanie’ równowagi

rynkęwej, a zwłaszcza ratowa­
nie rynku żywnościowogo. W ja­
ki jednak aposób należy przystą­
pić do rozwiązywania togo pro­
blemu; stopniowo, ozy radykal­
nie? Był to główny przedmiot
kenrtrowereji w łyakwsjt Bad

proponowanymi kierunkami po­
lityki gospodarczej.

Za? stopniowym-przywracaniem
równowagi .rynkowej, przeciwko
wysokiej jednorazowej podwyż­
ce cen’ opowiada się- m . in. Ry­
szard Bugaj (Mazowsze). Zwo­
lennicy tej drogi proponują w

okresie przejściowym, zaohowś-
nie kartek n« niektóre towary.
Regulacja? cen musi być poprze­
dzona referendum związkowym.
Podwyżki trzeba’ ograniczyć do

niezbędnego minimum i w cało­
ści lub prawie w pełni zrekorn-

pens-ować. Proponuje się, by
-Związek opowiedział się- zh- gś-
nsra-lną zasadą przyznawania
rekompensat do płac w równej
wysokości, z uwagi na komiecz-
ność ochrony motywacyjnej fun­
kcji płac.. Konieczne są też na­
tychmiastowe
wszystkich

. nych.
’

Radykalną
zentówał w-

Społu Grzegorz Palka

Łódzka),
. -warianty,
bardzo
mrozić nawis inflacyjny:
mienić pieniądze
średniej płacy, a pozostałe kwo­
ty zamrozić w PKO na 5 lat.
Jednocześnie ceny żywności na­
leży podnieść ■' poziomu kosz­
tów produkcji, a rekompensatę
ograniczyć' tylko do tych osób,
których dochody spadną poniżej
tzw. minimum kryzysowego. In­
ny, łagodniejszy wariant prze­
widuje wypłacanie ludności peł­
nej 'rekompensaty, którą pokry­
łaby 'obecna dotacja--budżetowa
do żywności; objęci" regł.ameiii-
tacją artykułów podstawowych i

stopniowe jej ograniczenie wraz

ze zbliżaniem się cen kartko­
wych do wolnorynkowych. Trze­
ba jednak zagwarantować spo­
łeczeństwu, że jego wyrzeczenia
ni.e pójdą na marne. Stąd postu­
lat objęcia gospodarki społeczną
kontrolą. Pozwoli to jednocze­
śnie na zwiększenie produkcji
dzięki odblokowaniu olbrzymiej

rekompensaty
świadczeń społecz-

koneepcję zapre-
imien-iu swego ze-

(Ziemia
Możliwe śą tu dwa.

Według pierwszego,
ostrego, należałoby za-

wy-
do wysokości

eneifeii społecznej, która się dziś
mar Ruje w jałowym proteście.

Z /(hamowanie Spadku /produk­
cji usnane w projekcie pro-

grampi za sprawę podstawową z

punk|tu widzenia obrony pozio­
mu- żpeia ludzi praoy. Proponuje
się. w| związku z tym m. in. o-

granitzenie do niezbędnego mi-
iumutn. nafcładów inwestycyj­
nych |i skierowanie zaoszczędao-
nychJmateriałów do przetwarza­
nia. w istniejących zakładach.
T.raa-b* zApawnie wszelkie prefe-
renlcje w sprawie wydobycia
wę$l-a, przedłe wszystkim drogą

. pęłrfego zaopatrzenia techniczne­
go' kopalni, priorytetowego
ząopzątrzenia rejonów górniczych
w żyfwnośe i środki higieny, u-

stanotwien.ia zachęt do oszczędza­
nia wjęgla. Związek zdaje sobie
sprawię

ichomjjśnia w najbliższych mie-

Mąoasftr Szeregu zakładów. Po-

winnyr o tym decydować kryte­
ria efektywności ekonomicznej.

Pod (dyskusję poddano też pro-
. gram jtzw. konwersji gospodar­
ki, lansowany m. in. przez doc.
Stefana. Kurowskiego. Chodzi tu

generalnie rzecz biorąc o prze­
rzucenie bezpośrednio do pro­
dukcji przemysłowej potencjału
zwolnionego z -inwestycji, o prze­
sunięcie czynników produkcji z

rolnjctlwa uspołecznionego do

indywidualnego, a także o .prze-
sunifsęie nieczynnych środków

produkcji z sektora państwowe­
go cio pozarolniczego sektora

prywatnego. Elementem tego
progitamu jest odroczenie na­
szych płatności oraz — jak
wskaaują autorzy — wprowa­
dzenie Polski do Międzynarodo­
wego Funduszu Walutowego.

Niezależnie od mniej łub bar­
dziej trafnych koncepcji wy­

chodzenia z kryzysu
’ uzdrowie­

nia gospodarki, miliony człon­
ków Związku, cale społeczeń­
stwo oczekuje od „Solidarności”
odpowiedzi na pytanie, jak wyo.
braża sobie przetrwanie nad­
chodzącej zimy. W projekcie
uchwały Związek domaga się,
by władze zapewniły ogrzanie

dostawę węgla ■do,
miast i wsi nawet koszjem ząm-.

knięcia kilku' hut.

W dyskusji zgłoszono sporo do-

datkowyc*a propozycji. Wiele

jednak wypowiedzi dotyczyło
spraw dość odległych od głów­
nego tematu debaty. W niektó­
rych głosach dała o sobie znać

niekonsekwencja polegająca na

aprobacie generalnych celów re­
formy i przedsięwzięć antykry-
zysowych przy jednoczesnym

z konieczności unier-u-

odrzucaniu niekorzystnych
ków, jakie będzie m^siało p<sw~
sić społeczeństwo w okresie wy­
chodzenia z kryzysu.

Domagając się przywrócenia
cen wolnorynkowych Waldemar
Domański (Dolny Sls^sk) stwier­
dził, ż® związkowcy nie mogą
się godzić ze spiralą cen. Reali­
stycznego programu domagał się
Bogdan Lis (Gdańsk), który za­
razem skrytykował . propozycje
stworzenia gwarancji socjalnych
dla pozostających czasowo bez

pracy, uznając że .Związek nie

powinien się godzić na jakiekol­
wiek bezrobocie.

Andrzej Rozpłochowski z Re­
gionu Śląsko-Dąbrowskiego, po­
informował, że w ze®pole tema­
tycznym zajmującym się zagad­
nieniami polityki gospodarczej
uformowały się dwie grupy o

różnych poglądach: tzw. funda­
mentaliści i. pragmatycy. Zali­
czając siebie do fundamentali­
stów, mówca postulował roz­
dzielenie władzy politycznej od

gospodarczej.

Wwielu głosach zastanawiano

się nad możliv;ościami -u-

ruchomienia czynników, które

pobudzałyby produkcję, a zwła­
szcza inicjatywy ludzi i przed­
siębiorczość. Stanisław Marczuk

(Białystok) domagał się przy­
wrócenia spółdzielniom pełnej
samorządności i samodzielności,
zniesienia w spółdzielczości sy­
stemu nakazowo-rozdzielczego,
gruntownej reformy prawa
spółdzielczego. O potrzebie u-

możliwienia rozwoju małym
prywatnym przetwórniom prze­
mysłu spożywczego mówił Igna­
cy Czeżyk (Region Środkowo-
-Wschodni), a Stanisław Osiniak
z tegoż regionu domagał się gwa­
rancji dla małych przedsię­
biorstw prywatnych, zastrzega­
jąc, że w żadnym razie nie cho­
dzi mu o reprywatyzację środ­
ków/ produkcji. Rzecznikiem

sady konkurencyjności np.

różnych dziedzinach życia,
działalności gospodarczej,
obsadzaniu stanowisk był' An­
toni Lenkiewicz (Dolny Śląsk).

Pracowitość i przedsiębior­
czość — mówił Kazimierz He-
lebrand (Dolny Śląsk) — znaj­
dowała dotychczas ujście poza

głównym miejscem pracy. Re­
forma flowinna wyzwolić te ce­
chy, sprawić, że be.dzfe się opła­
cało dobrze pracować.

Wprojekcie programu Związ­
ku cały rozdział poświęco­

no problemom polityki społecz­
nej. Za sprawę szczególnie pil-

za-

w

w

w
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pierwszej turze Zjaz­
du. „Solidarności” mó-
Wiłó się, iż był nazbyt

radykalny i mało konstruk­
tywny jeśli chodzi o koncep­
cje antykryzy sowę. O dru­
giej turze niewiele jeszcze
można .powiedzieć, jako że

dyskusja nad sprawami
związkowymi jeszcze na

dobre się nie rozkręciła, sa­
me zaś obrady znajdują się
co najwyżej na półmetku,
używając terminologii spor­
towej. Zresztą na obiektyw­
ne spojrzenie w ogóle jesz­
cze nie czas, choćby tylko z

braku możliwości szerszego
spojrzenia na to, co dzieje
Się w gdańskiej „Olirii”.

.Jak wiadomo, polska tele­
wizja i radio nie zostały
dopuszczone na salę obrad.

Swoje skąpe relacje oba te

przekaźniki spierają na in­
formacjach Polskiej Agencji
Prasowej i... materiałach

dziennikarzy zagranicznych.
W ten sposób powstała
swoistą giełda informacji,
na której handluje się „to*
wirem praSoWylB”, zgod­
nie z zasadami popytu i po­
daży. Ale i w tym przypad­
ku można zauważyć wyraź­
ne znamiona rozregulowania
rynku. Popyt znacznie prze­
wyższa podaż, co oznacza, że

wciąż odczuwamy głód do­
brej, bezstronnej, obiektyw­
nej. informacji emitowanej
z Gdańska. Co prawda, ga­
zety próbują łatać swóje
serwisy informacyjne rela­
cjami własnych wysłanni­
ków, ale skutek tego jest
bardzo różny.

Różnie też patrzy się ńa

Gdańsk z różńyeh stron

świata. Od całkowitego
tępiania „Solidarności” i

wszystkiego o czyni się mó*

wri na Zjeździć de wielkiego
pbdziwu, że coś takiego w

ogóle . może mieć miejsce w

kraju socjalistycznym. Po­
środku znajdują się relacje
w tonie umiarkowanie kry­
tycznym, a nierzadko także

z nutką sceptycyzmu, ezy
aby radykalizm poniektó­
rych delegatów’ nie sięga
żbyt daleko i czy w ogóle
ma on swoje źródło w po-

Z kolei wtorkowy francus-
dziennik „Figaro” po­

święcił Polsce prawie eałą
kolumnę z dwoma materia­
łami pióra Bernarda Mar-

gueritte. Pierwszy z nich

drobiazgowo przedstawia
program „Solidarności” (my
jeszcze go nie znamy), który
.wedle oceny gazety jest
„dokumentem znaczącym, u-

minrkowanym, odpowiada­
jącym potrzebom chwili,
mimo braku precyzji w wie­
lu dziedzinach”. Natomiast
materiał z obrad Zjazdu
traktuje głównie » rozwią­
zaniu KOR. — Choć w os­
tatnim es asie - — zauważa

problemy składające się na

naszą sytuację kryzysową o-

świadczył, iż „...każdy na­
ród, każda istota ludzka ma

niezbywalne prawo do życia
w pokoju, a poszanowanie
tego prawa leży we wspól­
nym interesie całej ludz­
kości. Każdy naród, każda
istota ludzka — powiedział
—. powinny bez przeszkód
korzystać z naturalnego pra­
wa do rózwoju.
nie tych
Polaków

Poszanowa-

praw jest dł» nas

szczególnie ważne”,

polski przewinął się
w .. czasie rozmów

Gromyki z sekreta-

W oczach świata
stawie na wskroś patriotycz­
nej.

Oto londyński
zastanawiając Się nad

runkiem,
zdominuje
dochsdzi

„radykałowie >

znaleźli się pod
ustępstw w

działu władzy,
nych im w ciągu kilku os­
tatnich dni”. Wicepremier
Rakowski — stwierdza pismo
— zasugerował, że Polska

mogłaby przejść od koncep­
cji kierowniczej roli partii
ku koncepcji „kierowniczej
roli ideologii socjalistycz­
nej”, co jest otwarciem w

kierunku dwóch partii, po­
zostających obecnie w soju­
szu z PZPR. „Guardian”
przypomina teżę że (...) Ste­
fan Olszowski wysunął kon­
cepcję nowego Frontu Jed­
ności Narodu, obejmującego

„Guardian”
kie*

jaki ostatecznie

obrady Zjazdii
de wniosku, że

»Śolidarnośei«
I wrażeniem

kierunku po-
zaóferoWa*

pismo — jego członkowie

swym ekstremizmem często
wciągali kraj na krawędź
katastrofy, choć tego skrom­
nego ruchu nie można uwa­
żać za prekursora „Sólidir-
nóści” — jemu jednak nale­
ży przypisać zasługę rozpo-
częeia walki i zwrócenie u-

wagi świata na wydarzenia
w Polsce, a przede wszyst­
kim przełamanie bariery
strachu, co otworzyło drogę
do Sierpnia 1980.

O polskich sprawach mó­
wiło się w tych dniaeh tak­
że na forum ONZ. Życzliwie
przyjęto tam wystąpienie
polskiego ministra

zagranicznych Józefa

ka, który opisując

spraw
Czyr-

złożone

Temat

również
ministra

rzem stanu USA — Aleksan­
drem Kąigiem. Wcześniej —

w rozmowach ministra

spraw zagranicznych Włoch
— Colombo z szefem ra­
dzieckiej dyplomacji. — U-

trzymujemy, że nie zajdzie
żadna zmiana w socjalis­
tycznym charakterze ustro­
ju Polski — brzmiała od­
powiedź Gromyki na uwagę
Colombo, że jakakolwiek
zewnętrzna ingerencja, w

Polsce zmodyfikowałyby w

istotny sposób stosunki
Wschód — Zachód, szkodząc
wznowieniu dialogu. Z ko­
lei minister Gromykó nie

zaoponował, gdy Colombo o-

świadeżył, iż nie sądzi, aby
pomoc gospodarcza
być uważana za

w sprawy Polski.

mogła
ingerencję

— Udzielaliśmy
dziemy udzielać z

szanowaniem

w Polsce procesów
dział szef dyplomacji
kiej. (m-tz)

jej i bę-
eałym po-

zachodzących
powie-

włoś-

i
i
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ną usnano likwidację obszarów
niedostatku i ubóstwa. Postulu­
je się ujednolicenie zasiłków ro­
dzinnych, wydłużenie urlopu
macierzyńskiego, rozbudowę sie-
ef przedszkoli i żłobków. Zwią­
zek będzie nalegał na tworzenie
i szybki rozwój zawodowych
służb społecznych, które będą
niosły pomoc ludziom jej potrze­
bującym. Istotnym elementem

polityki społecznej Związku
jest ochroną zdrowia i bytu bio­
logicznego narodu. W pierwszym
rzędzie dążyć należy — czyta­
my w projekcie programu — do

ochrony macierzyństwa oraz

zdrowia matki, dziecka i mło­
dzieży. Związek egzekwował bę­
dzie pracownicze prawo do pra­
cy bezpiecznej j nieszkodliwej
dla zdrowia. Zapowiada się pod­
jęcie działań w kierunku roz­
woju produkcji urządzeń i -wy­
posażenia ochronnego.

Większość delegatów komen­
tujących tę część projektu pro­
gramu wskazywała na koniecz­
ność uzupełnień o istotne nieraz

kwestie. Dużym przeoczeniem
autorów dokumentu — zdaniem
Stanisława Krukowskiego (Re­
gion „Mazowsze”) — jest nie­
uwzględnienie problemów ro­
dzin wielodzietnych. W progra­
mie powinien się również zna­
leźć zapis, iż Związek będzie
prowadził akcję uświadamiającą
w celu wyeliminowania nagmin­
nego dziś zjawiska przerywania
ciąży.

Grzegorz Kamrowski (Region
Pomorze Zachodnie) powiedział,
że Związek powinien dążyć do
stworzenia osłony socjalnej dla

osób, których poziom życia w

warunkach kryzysu ulega szcze­
gólnemu obniżeniu. Zapropono­
wał powołanie stałych komisji
„Solidarności” ds. polityki so­
cjalnej.

Problemy spółdzielczości in­
walidzkiej podniósł Jerzy Miel­
nik z Opola, natomiast interesy
innej grupy upośledzonych —

weteranów wojny, przedstawił
Zygmunt Rolicz z Wielkopolski.
- Andrzej Węgrzyn z Wielko*

polski powiedział, że poza uzy­
skaniem szeregu budynków, ża­
den z postulatów dotyczących
służby zdrowia wysuwanych
przez Związek nie został — jego
zdaniem — spełniony. Ze strony
władz Związku nie widać w tym
kierunku należytych starań.

Mówca zwrócił uwagę na pilną
konieczność przeciwdziałania
chorobom, których źródłem mo­
że być niedostatek.

T nnym ważnym tematem prze-
1 wijającym się w dyskusji by­
ły sprawy edukacji, kultury na­
rodowej i nauki. W projekcie
programu zapowiada się m. in.,
iż Związek postulował będzie o-

pracowanie odpowiednich ustaw

o edukacji narodowej, szkolnict­
wie wyższym, o nauce, o Pol­
skiej Akademii Nauk i o prasie.
Dążyć się będzie do uzyskania
odpowiednich nakładów na roz­
wój kultury i oświaty. Szczegól­
nie ważną sprawą jest pow­
strzymanie upadku kulturalne­
go niektórych środowisk, szcze­
gólnie wsi polskiej. Związek
konsekwentnie dążył będzie de

uspołecznienia kultury i oświaty.
Do tej części projektu progra­

mu zgłosił wiele uzupełnień
Franciszek Łączko (Region Po-

morze Zachodnie). Stwierdził, że

obecnie jedną z podstawowych
spraw do załatwienia jest odkła­
manie programu nauczania hi­
storii w szkole. Zaapelował m.

in. aby Zjazd w imieniu człon­
ków „Solidarności” poparł sta­
nowisko rządu w sprawie prze­
niesienia prochów generała Wła­
dysława Sikorskiego na Wawel.

Podczas czwartkowych obrarl

delegacja pracowników Urzędu
Morskiego w Gdyni złożyła ns

ręce prezydium Zjazdu raport •

stanie zanieczyszczenia środowi­
ska morskiego, w którym przed­
stawia katastrofalny stan obec­
nego zanieczyszczenia

'

Morza

Bałtyckiego, jak i sposoby oraz;-
środki przeciwdziałania temu

postępującemu zjawisku. (PAP)

Zjazdowe, migawki
Porządkowi w akcji

Upominana przez Prezydium
Zjazdu służba porządkowa stara

się jak może zachować porzą­
dek i nie zezwalać na ruch i

wędrówki przez salę obrad

Wczoraj w południe dwóch po­
rządkowych nie chciąło wpuścić
wracającego na salę A. Gwiaz­
dę, który był to koszuli, a

identyjikator zostawił na sali w

marynarce.

Zniecierpliwienie
Po raz pierwszy Wałęsa ofic­

jalnie zwrócił się do Prezydium.
Zjazdu by „odgonili” od niego
fotoreporterów). Faktycznie nie­
mal cały czas kilku uzbrojo­
nych w aparaty fotograficzne
młodych ludzi czyha w sąsie­
dztwie Lecha.

Więcej dziennikarzy
Ogłoszono, że na. II iurże

akredytowało się ponad 1040

dziennikarzy, z czego 340 zagra­
nicznych.

Duża rodzina
W wywiadzie udzielonym,

„Głosowi Wolnemu” z okazji
obchodzonych przedwczoraj uro­
dzin Wałęsa jak zwykle błysz­
czał dowcipem. Na pytanie, co

sądzi o- jego działalności rodzi­
na, odparł — moja rodzina po­
większyła się do 36 milionów. A

najbliższa rodzina? „Duża
pretensji, mało pomocy”.

Syrena
Ponieważ po przerwie w o-

bradach są kłopoty z przywoła­
niem delegatów na salę Organi­
zatorzy podjęli drastyczną decy­
zję — zainstalowali syrenę, która

punktualnie o god.ż . 15 huczy tak

przenikliwie, że nikt ze znajdu­
jących się na terenie obiektu-nie

może jej nie usłyszeć.

Ciemnoskóry delegat
Pewne zdziwienie wywoicl po­

czątkowo spacerujący po sali

ciemnoskóry młody mężczyzna
w dżinsach. Okazało się że jest
delegatem Mazowsza. Oczyuńście
świetnie mówi po polsku i takie

też ma nazwisko.
Harcerze na zjeździe

Wśród kilkudziesięciu harce-,
rzy, tworzących harcerską ob­
sługę Zjazdu, są również ‘4 har­
cerze z Kr.akowa. Pomagają W

pracach poligraficznych i przy
dystrybucji materiałów. Mimi iż

mają dyżury, najczęściej siedzą
w hali całą dobę i... nie skarżą
się.

(sg)

Wyborcze
(Doifco-Acśehie ze et-r. 1)

laćje. Sam faki, że kandyduje
czterech działaczy, nie byi za­
skoczeniem. Może jedynie nieli­
czni spodziewali się dalszych
2—3 nazwisk. Jeśli jestem przy
przewidywaniach, to sąd2i się
najczęściej, że obok Wałęsy wie­
le głosów otrzyma A. Gwiazda,
który swoimi wypowiedziami
mocno pracował nad przyciąg­
nięciem zwolenników. Przy
okazji — Wałęsa jest najmłod­
szy (37 lat), a Gwiazda najstar­
szy (46).

I trzecia sprawa, o której
CZUję_Się zv obowiązku napisać.
Niestety, prawybory w „Mato-
polsce", które odbyły się w no­
cy z wtorku na środę, trzeba
było unieważnić. Okazało się, że

delegaci oddali o jeden głos za

dużo i z tegu, co słyszałem,, me

była to pomyłka wynikająca ze

zmęczenia. Oczywiście nie było­
by jeszcze tragedii, gdyby nie

to, że sprawa .wyszła na jaw tuż

przed ogłoszeniem Zjazdowi go­
towych list kandydatów. , Po

nerwowych chwilach w przer­
wie kolacyjnej delegaci Szybko
powtórzyli prawybory (iciilej

kalkulacje.
już . tylko ich drugą turę, bó

wybierali i z 13 osób). Nowe

wyniki mnie osobiście zasko­
czyły. Tak jak poprzednio w//;-
więcej głosów otrzymał T. Sy­
ryjczyk, ale na następnych po­
zycjach nastąpiły spore przeta­
sowania. Wypadli i pierwszej
piątki (która, miała największe
szanse) E, Nowak, M, Ziaja i
M. Gil. Pozostał natomiast A.
Warchałowski. Teoretyczne
tych trzech delegatów ma jesz­
cze szanse wejść do KK, bo
znaleźli się iv ósemce, którą
„Małopolska” przedstawiła Zjaz­
dowi. Lista- „Małopolski” wyglą­
da zatem następująco: T. Syryj­
czyk,, S. Jurczak, J. Jungiewicz,
A. Warchałowski, J. Marchew-

czyk, M. Ziaja, E. Nowak i M.

Gil.
Sprawa „nadprogramowej”.

kartki jest przykra, przypusz­
czalnie wszyscy delegaci dowie­
dzą się o tej nieformalności i

region nie zdobędzie tym incy­
dentem zbyt dobrej opinii. Sły­
szałem, że po Zjeździe cała spra­
wa na spdkojni- r -

niona.
ALEKSANDRA atifS
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Oby tylko nie zapeszyć

Na rynku żywnościowym
wskazówka lekko drgnęła

2
miliony ton zboża zebra­
nego w. kraju więcej niż
w roku ubiegłym, zboża
dobrej jakości, suchego,
wyrośniętego, zapewni, o

czym już mówił premier Ja­
ruzelski w Sejmie, stabilne
zaopatrzenie w dobrą mąkę-
Ale to nie wszystko. Dzięki
zwiększonym dostawom mąki
piekarnie wracają do daw­
nych, lepszych norm jej zuży­
cia na pieczywo, a ponieważ
mąka z nowego zboża jest
lepsza i nie będzie jej brako­
wać, powinna wydatnie polep­
szyć się jakość Chleba i bułek.
Pod dostatkiem mąki potrzeb­
nych gatunków otrzymają też

ciastkarnie, miejmy więc na­
dzieję, że przestaną święcie
pustkami.

BĘDZIE NA RYNKU, o-

prócz mąki, także dość kasz i

płatków. Zastanawiano się
nawet nad zniesieniem na nie
kartki, co doświadczalnie i z

RAJSTOPY ZA BISTOR

Około 7 milionów sztuk wyro­
bów dziewiarskich, prawie tyle
samo co w ubiegłym roku, wy­
produkuje załoga łódzkiej „O-
limpii”. Część produkcji, głów­
nie męskie wdzianka oraz dam­
skie żakiety i kamizelki, prze­
znaczona jest tradycyjnie na

eksport m. in. do Kanady, Fran­
cji, Anglii, USA i do Holandii.
W pierwszym półroczu br. „O-
litnpia” zawarła za pośrednic­
twem Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Handlu Wewnętrznego
w Łodzi i Textilimpexu kon­
trakt z holenderską firmą, w

wyniku którego na rynek kra­
jowy trafiło 370 tysięcy par raj­
stop w

sztuk
skich wdzianek z bisioru,
zdjęciu:

zamian za 56 tysięcy
bluzek damskich i mę-

Na

w łódzkiej „Olimpii”.
Fot. Andrzej Zbraniecki

Z dużą ostrożnością przewidywań, ale i z nadzieją ocze­
kiwała opinia, że tegoroczny urodzaj poprawi w niektó­
rych dziedzinach zaopatrzenie rynku w żywność. Pers­
pektywy te przybierają już realne kształty. Pierwsze
ogólne konkrety podał premier Jaruzelski w Sejmie. W
resortach rozpoczęła się przymiarka, na jakie potrzeby
skierować zwłaszcza zwiększone zasoby zboża i mąki,
cukru i ziemniaków, bo te przede wszystkim produkty,
przeznaczone również na przetwórstwo, polepszą już
wkrótce podaż.

dobrym skutkiem wprowadzo­
no już jak wiadomo w woj.
lubelskim. Postanowiono jed­
nak poczekać z taką decyzją
w skali krajowej do pełniej­
szego rozeznania sytuacji.

Wielostronne
skutki- na rynku
wym spowodowały dobre zbio­
ry ziemniaków, szacowane na

40—42 min t w porównaniu z

26 min t w roku ubiegłym.
Pozwoli to nie tylko na pełne
i systematyczne zaopatrzenie
ludności, ale również na cał­
kowite wykorzystanie prawie
bezczynnego ostatnio przemy­
słu ziemniaczanego. A prze­
mysł ziemniaczany to zarów­
no frytki, płatki, ziemniaki
puree, które już niedługo po­
winny znaleźć się w sklepach,
jak też wiele artykułów, do
produkcji których używa się
mączki ziemniaczanej, tzw.

ekstryny oraz syropu ziem­
niaczanego. Dotyczy to m. in.
produkcji cukierków, ciastek,
wyrobów piekarniczych, wielu
koncentratów spożywczych.

MĄKĘ I ZIEMNIAKI ora?
ich przetwory otrzyma rów­
nież przemysł chłodniczy, 'któ­
ry dotychczas nie miał z cze­
go produkować m. in. goto­
wych mrpżonych ..dań kulinar­
nych. Mimo trudności np. z

mięsem na nadziewane pyzy,
jego zdolności produkcyjne
będą w pełni wykorzystane.
Powinny więc zapełnić się la­
dy chłodnicze w sklepach.

Trzecim czynnikiem popra­
wy zaopatrzenia rynku w

żywność jest cukier. Zbiory
buraków cukrowych szacuje
się ostrożnie na 15 min t przy
15 min 700 tys. w najlepszych
latach, lecz z mniejszego

pozytywne
żywnościo-

Ken-

Superwzmacniacz
System Sigma firmy

wood, potentata w dziedzinie

głośników, oznacza kolejny po­
stęp w walce o jakość. dźwię­
ków wydobywających się z gło­
śników. Wzmacniacz Sigma po­
łączony jest z głośnikami nie

dwoma, jak dotąd, a czterema

przewodami, z których dwa do­
datkowe służą wyłącznie do

przenoszenia sygnałów parazy-
talnych wywoływanych wibra­
cjami membramy głośników. Po­
nieważ drgania te wywołują pe­
wien prąd — czujniki Sigmy
przenoszą go do specjalnego ob­
wodu korygującego, który od­
wraca je i odsyła do obwodu

głównego, w którym pełnią one

już rolę neutralizatora. W ten

sposób głośniki przenoszą tylko
sygnał oryginalny.

Zaczynamy od początku

ś likwidowaliśmy
Spadek wydobycia węgla i

kłopoty z wytwarzaniem e-

nergii elektrycznej w ele­
ktrowniach cieplnych każą na

nowo spojrzeć na

energetykę" wodną,
ktr.ownie wodne o

żej 1 MW. Polska,
sadzie nizinny, nie ma zbyt
wielkich możliwości w tej dzi?-

uzinie, niemniej ocenia się, że

istnieją szanse uzyskania z ma­
łych elektrowni wodnych pro­
dukcji rzędu 1.7 mld kWh ro­
cznie. A.to już ważyć powinno
w krajowym bilansie energety­
cznym.

Mała energetyka wodna, zo­
stała swego czasu zepchnięta
na margines. Ani duże, ani małe

zakłady przemysłowe nie były
zainteresowane' .jej rozwojem.
Bez trudu można było nodłą-

tzw. małą
czyli ele-

mocy poni-
kraj w ża­

rna

wówczas areału. Buraki są
dobrej jakości, ich wykopki i
transport odbywają się — jak
na razie — w sprzyjających
warunkach atmosferycznych.
Pracują już 73 z 79 cukrowni,
które na koniec września — a

to dopiero sam początek kam­
panii —. przerobiły 1,5 min t
buraków i dostarczyły ponad
40 tys. t cukru. Sprawdziła
się m. in. nowa cukrownia w

Ropczycach, co do kt-Órej były
wątpliwości, a która teraz już
dwa razy osiągnęła dzienny
przerób 5600 t, odkładając 40
proc, soków
przerób..

WYDATNA

opatrzenia w

tylko zwiększenie racji kart­
kowychz1kgna1,5kgoraz
z 1,5 kg do 2 kg miesięcznie
przy ich pełnym pokryciu. To
również pełne zaspokojenie
potrzeb przemysłu owocowo-

warzywnego, cukierniczego,
drobnej wytwórczości.. A więc
ciastka, soki i dżemy, lody i

galaretki, których ostatnio
tak było brak. We wszystkich
tych dziedzinach liczyć może-

na późniejszy

POPRAWA za-

cukier to <nie

Olej ze słonecznika
zamiast benzyny?

Rolnicy w Wielkiej Brytanii
będą wkrótce napędzać swe tra­
ktory dieslowskie olejem sło­
necznikowym. Jak wynika z

przeprowadzonych eksperymen­
tów, silniki dieslowskie i stalo­
wane w traktorach sprawują się
zupełnie poprawnie, kiedy za­
miast ropy stosuje się olej sło­
necznikowy. Eksperymenty z o-

lejem słonecznikowym są częścią
realizowanego w Wielkiej Bry­
tanii programu badawczego nad

silnikiem, który można byłoby
napędzać nie tylko benzyną, czy

ropą, ale także różnymi olejami
wytwarzanymi z warzyw.

Każda bateria przydatna
Burton Trattner z Nowego

Jorku skonstruował specjalny
adaptor do łączenia ze sobą ba­
terii trzech różnych typów. Wy­
suwane pojemniki z plastyku
łączą ze sobą baterie typu R-16,
R-14 i R-9 . Adaptor ten pozwala
na wykorzystywanie baterii, ja­
kie akurat ma się pod ręką, bez
konieczności zwracania uwagi
na ich rozmiary. Czyżby wy­
nalazca pracował z myślą o na­
szej obecnej sytuacji?

czyć się do państwowej sieci

energetycznej, kłopoty natomiast
stwarzała eksploatacja przesta­
rzałych często urządzeń, utrzy­
manie we właściwym stanię ja­
zów i zapór, naprawa szkód

wyrządzanych przez powodzie.
Nie hez wpływu na stan rnini-

energetyki wodnej była decyzja
o likwidacji krajowej produkcji
turbin dla małych siłowni, któ­
re wytwarzała jeszcze w latach

sześćdziesiątych Fabryka Ma­
szyn w Radomsku.

Przed wojną w obecnych gra­
nicach Polski było 7287 małych
siłowni o łącznej mocy ok. 84
MW. W 1954 r. ówczesny Cen­
tralny Zarząd Elektryfikacji
Rolnictwa zarejestrował jeszcze
6330 siłowni. Niestety, w póź­
niejszych latach w. znakomitej
większości obiekty te zostały

my na przerwanie wreszcie

występujących wszędzie nie­
doborów.

Wreszcie
obowiązuje
pierwszy
Przewiduje się przydział 10 kg
cukru na ul, a przy skupie
miodu — 2 kg cukru przy
sprzedaży 1 kg miodu. Zasa­
dy są uzgodnione ze związ­
kiem pszczelarzy dla zaspo­
kojenia pilnych potrzeb pa­
siek. Tam. gdzie rok nie był
miododajn.,. sprzedaje się cu­
kier pszczelarzom bez wiąza­
nia tego ze skupem miodu.,;
Takie są niektóre, niepełne

jeszcze, konkrety poprawy
sytuacji/ na pewnych od­

cinkach rynku żywnościowego.
Powinniśmy to odczuć, jak za­
powiadają władze gospodar­
cze, już za kilka tygodni, a _w
niektórych dziedzinach może

wcześniej. Nie będzie to jesz­
cze zasadnicza zmiana na lep­
sze, ale powinna przynieść
ulgę naszym gospodarstwom
domowym.

JERZY OLBRYCHT

cukier — to miód,
nawet zasada —

cukier dla pszczół.

ZOŁNIERZF, PRZY ZBIORZE ZIEMNIAKÓW
200 ton ziemniaków w ciągu 6 dni. Taki jest plon pracy żołnierzy
z pododdziału por; Tadeusza Tańskiego, którzy pomagają w ze­
braniu płodów rolnych pracownikom gospodarstwa Stębark, na­
leżącego do PGR Grunwald. Fet. Szczepaniak

I co dalej z absolwentami?

Zasłużona ustawa

umarła śmiercią naturalną
. Vy'i.1i;a i

28 tysą tegorocznych absolwentów szkol wyższych —.yldolć
trzeci — nie może znaleźć pierwszej w życiu pracy. 14 tys*
bezrobotnych z dyplomami w kieszeniach jest objętych usta­
wą o planowym zatrudnieniu, co cznaeza, że państwo gwa­
rantuje im pracę. Na razie aracy tej jednak nie ma.

MARTWA USTAWA. Jeszcze

wczoraj, w erze dobrodziejstw
systemu nakazowego absolwenci
nie mogli narzekać. Czekały na

nich nakazy pracy dające gwa­
rancję zatrudnienia. Co prawda
mechaniczne nasycanie gospo­
darki kadrą z wykształceniem
wyższym, nieliczenie się z rze­
czywistymi potrzebami zakładów

pracy, doprowadziło do tego, że

przy końcu lat siedemdziesiątych
aż 50 z 300 tys. inżynierów nie

pracowało zgodnie z wykształ­
ceniem, a 12 proc, ekonomistów
w ogóle mogło.nie kończyć stu­
diów — ale praca dla
tów była.

Kłopoty zaczęły się
systemu nakazowego,
limitów zatrudnienia oraz przy­
znanie przedsiębiorstwom swo­
body w dysponowaniu fundu­
szem płac w wyniku tzw. ma­
łej reformy wprowadzonej w

styczniu br. spowodowały, że

plany rozdziału absolwentów z

roku 1980 przestały być aktual­
ne. Uwolnione z ciasnego gor­
setu dyrektyw przedsiębiorstwa

absolwen-

z końcem
Zniesienie

dziś odbudowujemy

orzekły samorządnie, że absol­
wentów na razie im starczy.
Jednocześnie przestały działać

administracyjne środki przymu­
su nakłaniające zakłady do wy­
konywania planów zatrudnienia.

Wraz z końcem systemu na­
kazowego umarła śmiercią na­
turalną zasłużona ustawa o pla­
nowym zatrudnianiu absolwen­
tów. Wprowadzona w czasach,
gdy gospodarka czekała niecier­
pliwie na kadry z wykształcę^
niem wyższym, przestała dzia­
łać wraz ż końcem ' nakazów

pracy i ogłoszeniem stanu , nasy­
cenia gospodarki kadrami wy­
kwalifikowanymi. Tymczasem
mamy w kraju ponad 18 tys.
kierowników różnych szczebli
bez wykształcenia średniego, a

10 tys. z nich ma tylko szkołę,
podstawową. Mamy też 68 dy­
rektorów zjednoczeń, których
zapał do nauki skończył się
przed progiem szkoły średniej.
Tak swoiście rozumiane ■„nasy­
cenie” gospodarki ludźmi wy­
kształconymi brało się z systemu
obsadzania ważniejszych stano­
wisk według klucza i rekomen­
dacji, bez zwracania szczególnej
uwagi na kwalifikacje i wy­
kształcenie.

Zgon, chociażby jeszcze nie
całkiem ogłoszony, ustawy o

planowym zatrudnieniu -

pierwsze źródło kłopotów

zlikwidowane.
nam zaczynać
tku.

Dziś przychodzi
niemal od począ-

Czy warto

wysiłek? Jest

nieczne. Możliwość korzystania z

własnej energii elektrycznej w

dobie kryzysu paliwowo-energe­
tycznego stwarza szanse nie za­
kłóconej pracy, utrzymania w

ruchu maszyn, sprawnego fun­
kcjonowania ferm drobiarskich,
hodowlanych itd. Zresztą i na

świecie, począwszy od 1973 r.

następuje renesans małej ener­
getyki wodnej. rozwinęła się
produkcja małych turbin i ge­
neratorów.

podejmować ten

to po prostu ko-

montem kilku tysięcy obiektów.

Przytoczona na wstępie wiel­
kość produkcji energii elek­
trycznej — 1,7 mld kWh odpo­
wiada spaleniu w elektrow­
niach cieplnych ok. 1 min pali­
wa umownego rocznie. Jest to

niebagatelna oszczędność. Należy
też dodać, że wraz ze

cen paliw opłacalność
elektrowni . wodnych
się .zwiększyła.

Ostatnio '

zarysowała
sa rozwinięcia na

dukcji turbozespołów
łej energetyki wodnej.
„DOZAMET” w Nowej
dejmują się — i to bez

inwestycji
dukcii ok. 10 turbin rocznie.

(Z.W.)

wzrostem

budowy
znacznie

Pełne wykorzystanie naszych
skromnych zasobów wodno-

energetycznych związane jest z

budowa, modernizacja lub rs-

się sząn-

powrót pro-

dla ma-

Zakłady
Soli po-

żadhych
uruchomienia pro-

to

z

pracą absolwentów szkół wyż­
szych. Drugą jest drastyczne
zmniejszenie inwestycji i zwią­
zane z nim ograniczenie popytu
na , absolwentów kierunków

technicznych — głównie archi­
tektów, inżynierów budowlanych
i tych od środowiska. Trzecia —

to wadliwa geografia potrzeb:
na absolwentów czeka głównie
prowincja, a większość z nich
mieszka i szuka pracy w wiel­
kich aglomeracjach, gdzie jest
ich na razie aż nadto.

ZWOLNIC DYLETANTÓW.
..Bezrobocie wśród wysoko kwa­
lifikowanych kadr w Polsce jest
zjawiskiem sztucznym i wyni­
kającym z nieumiejętności pro­
wadzenia polityki kadrowej” —

głosi opublikowany niedawno a-

pel SZSP. Studenci z SZSP do­
magają się podjęcia dorśzńyeh.
konkretnych rozwiązań w celu

zatrudnienia tegorocznych ab-

sólwen.tów. Jednym i -takich
środków mógłby być przegląd,
zatrudnienia, kadr z wykształ­
ceniem wyższym przeprowadzo­
ny przez związki zawodowe.

■Czy przyniesie on rezultaty?
Nie łudźmy się — stwierdzenie

stanu faktycznego nie doprowa­
dzi jeszcze do usuwania z zaj­
mowanych stanowisk osób bez

wykształcenia. Na przeszkodzie
stoją obyczaje polityczne i pow­
szechne u nas prawo zasiedzenia.

Przegląd może natomiast dopro­
wadzić do skończenia w przysz­
łości z praktyką obsadzania sta­
nowisk przez ludzi o zbyt ni­
skich kwalifikacjach. Przyjęcie
tej zasady powinno otworzyć
trochę miejsc pracy dla absol­
wentów — ale czy je otworzy?

PRACA DO KOŃCA ROKU?
W Ministerstwie Pracy trwają
ostatnie prace wokół nowych
przepisów regiilującychh zatrud­
nienie tegorocznych absolwen­
tów. Przewiduje się, że na

zwolnione miejsca pracy (odej­
ścia na emerytury, do opieki nad

dzieckiem, do rzemiosła czy rol­
nictwa) przyjmowani będą w y-
łącznie absolwenci. Przępt^
wadzi się również przegląd kadę,
ale głównie po to, by móc zwol­
nić „dwuetatowców” — głów­
nie w szkolnictwie. Dla absol­
wentów, którzy mimo to nie

znajdą pracy, otworzy się roczne

studia podyplomowe. Na studiach

tych będą oni mogli zdobyć do­
datkowe kwalifikacje umożli­
wiające podjęcie pracy w gospo­
darce żywnościowej, transpor­
cie, handlu i szkołach. Dla chęt­
nych do pracy w rzemiośle o-

tworzy się specjalistyczne kursy
w zakładach doskonalenia zawo­
dowego i udzieli kredytów za

otwarcie warsztatów.

Szkolnictwo, rzemiosło, trans­
port i handel to główne kierun­
ki pracy dla tegorocznych ab­
solwentów. Istnieje jeszcze je­
den, budzący szczególne zaniepo­
kojenie: wojsko. Resort pracy
zamierza zobowiązać ministra o-

brony narodowej do ogranicze­
nia udzielania odroczeń od służ­
by wojskowej absolwentom
szkół wyższych. Czyżby wojsko
miałoby być przechowalnią bez­
robotnych absolwentów?

Plany Ministerstwa brzmią op­
tymistycznie: do końca roku

każdy absolwent powinien n-

trzymać pracę lub propozycję
zmiany zawodu. Czy nie są to

plany na wyrost — okaże się w

ciągu najbliższych miesięcy.
(Interpress)

MArrsrt r.ewjsgji

z
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Zbiór zasad dla wszystkich
uczestniczących w odnowie miasta
Dyskusja nad rewalo­

ryzacją jest przede
wszystkim dyskusją
nad metodą konser­
watorską -i sposo­

bem widzenia tego procesu w

mieście, będącym nie tylko
bezcennym zespołem zabyt­
ków, ale i wielką, mającą
współczesne potrzeby aglome­
racją miejską, w całości po­
trzebującą dowartościowania.

Wiemy dobrze, że najlepsze
ustalenia, przepisy, zalecenia
i uchwały są bezradne wobec
praktyki, która albo je res­
pektuje, albo nie Tym nie­
mniej trudno obojętnie przejść
obok faktu pojawienia się do­
kumentu. który być może nie

spowoduje natychmiast rewo­
lucji w procesie odnowy Kra­
kowa, może jednak
punktem
wszystkich uczestników i wy­
konawców działań rewalory­
zacyjnych.

Karta Rewaloryzacji Krako­
wa przedstawiona ostatnio na I

stać się
odniesienia dla

Trema

Rewaloryzacja, czy też jak każę duch języka polskiego —

odnowa Krakowa, jako działanie służące ochronie i przy­
wracaniu wartości zabytkowemu miastu, uznawana jest po­
wszechnie za bezwzględnie słuszną. Istnienie rewaloryza­
cji — jeżeli tak można powiedzieć, jest jednak jedynym
właściwie faktem, do którego nikt nie zgłasza zastrzeżeń.
Natomiast już treść ego słowa, a więc poszczególne dzia­
łania i decyzje są z mniejszym lub większym nasileniem

przedmiotem nieustannych dyskusji. Nie chcę przez to po­
wiedzieć, że cały proces odnowy i poszczególne jego elemen­
ty zasługują wyłącznie na krytykę, wiemy jednak, że wiele

rozwiązań zastosowanych w jego trakcie, jak i też efekty w

postaci odnowionych zabytków bądź ich zespołów budzą
wiele emocji, zastrzeżeń, nieraz ostrej krytyki.

posiedzeniu Komisji Rewalo­
ryzacji Rady Narodowej jest
rezultatem
świadczeń
i dyskusji
la została
aktach prawnych ze szczegól­
nym uwzględnieniem „Karty
Weneckiej”, „Zaleceń War­
szawskich” i konwencji w

sprawie ochrony światowego
dziedzictwa kulturalnego.

Karta zawiera 10 punktów

juz zebranych do-
rewaloryzacyjnych

specjalistów.. Opar-
na obowiązujących

choroba artystów
W miejscowości Kingston pod

. Londynem zakończyła się mię­
dzynarodowa konferencja nau­
kowa, poświęcona tremie. Tre­
ma — choroba artystów, może

prowadzić do załamania nerwo­
wego i krótkotrwałego zaniku

pamięci. Symptomy choroby
można jednak skutecznie zwal­
czać.

Lekarze oraz przedstawiciele
świata muzyki i teatru wymie­
niali doświadczenia i zastana­
wiali się, w jaki sposób można

najlepiej pomóc
'

pacjelitom/. Je­
den z uczestników dyskusji

Wiedeń
miasto stu pomników

Ile ich jest dokładnie w nad-

dunajskiej stolicy, wiedzą chyba
tylko władze municypalne. Stoją
na placach, skwerach i ulicach,
dodając swoistego uroku i tak

pięknemu miastu. Pomniki wie­
deńskie możną podzielić z grub-
•za na dwa rodzaje: jedne gło­
szą chwałę dawnych władców i
wodzów, inne — i tych jest więk­
szość — oddają hołd wielkim
twórcom sztuki. Wielką paradę
domu panującego Habsburgów
otwiera posąg Marii Teresy, a

zamyka ją pomnik starego Fran-
za Josepha (podobiznę ostatnie­
go cesarza można zresztą kupić
w każdym kiosku z gazetami).

podkreślił, że

największym
Podczas, gdy
wiali się nad

kologicznymi,
powodowane tremą przyspieszo­
ne bicie serca, drżenie rąk, luki
w pamięci itp, muzycy i psy­
chologowie uważali, że skutecz­
niejsza jest metoda długotrwa­
łego opanowywania własnych
nerwów Psycholog i jednocześ­
nie pianistka, Julia Nagel, z U-

niwersytetu w stanie Michigan
(USA) twierdziła, Żel artysta
'ńlUŚi uWoinic%ię;,'od

'

poczucia
konieczności zdobywania sobie
widza czy słuchacza, powinien
występować na scenie nie my­
śląc o odbiorcy i tylko sam so­
bie udawadniać, że ma talent.

trema może być
wrogiem talentu,
lekarze zastana-
środkami farma-

zwalczającymi

w kolejności: definicję rewa­
loryzacji, zasięg topograficzny,
i rzeczowy rewaloryzacji, śro­
dowisko zespołów zabytko­
wych, zasady nieuszczuplania
zasobu zabytkowego i posza­
nowania jego wartości, kolej­
ność działań rewaloryzacyj­
nych. zabezpieczenie i prace
badawcze, prace projektowo-
konserwatorskie. wykonanie
prac rewaloryzacyjnych, stan

'

infrastruktury technicznej,
nadzór nad przebiegiem prac
rewaloryzacji i użytkowaniem
obiektów po rewaloryzacji,
ochrona środowiska
nego.

Z poszczególnych
kilka warto

Kgolowych
wszystkich
w procesie
nak bardzo
tym kodeksem podstawowych
zasad, niezbędnych, by w pro­
cesie odnowy -pomyłki były
zjawiskiem jak najrzadszym.
Można również traktować
Kartę jako prawo, od którego
odstępstwo uważane winno
być za działanie na szkodę
miasta i jego zabytków.

Oczywiście, Karta, by speł­
nić, swe zadanie, winna
wsparta innymi
mi, przepisami,
mi do specyfiki procesu od­
nowy Krakowa,
mi. a. nie jak w wielu wy­
padkach dotychczas utrudnia-
j ymi. jej przebieg.

Zawarte w- Karcie zasady
powinny stać się, i miejmy
nadzieję, że się staną, wyty­
cznymi dla wszystkich osób i
instytucji uczestniczących w

odnowie Krakowa.
ELŻBIETA GRZEGORCZYK

arta Rewoloryzacji Kra­
kowa me jest ani recep­
tą. ani nie zawiera szcze-

wskazówek dla
współdziałających

odnowy. Jest jed-
ważnym i po.trzeb-

być
dokumenta-

dostosowany-

Dwa dzieła Małgorzaty Swałkień — plastyczki z Krakowa.

Fot. Tadeusz Sochoł

natural-

Rekonstrukcja Muzeum

Goethego
Zakrojone na szeroką skalę

prace' rekonstrukcyjne zostały
podjęte w Muzeum im. Goethe­
go w Weimarze przy Frauen-

plan. W związku ze 150 roczni­
cą śmierci poety, przypadającą
w marcu 1982 r., placówka zo­
stanie ponownie otwarta. Lite­
raturoznawcy, konserwatorzy
zabytków i muzeolodzy podjęli
się przebudowy wejścia i wnętrz
domu przy Frauenplan nr 1. z

uwzględnieniem najnowszych
ustaleń badaczy życia i twór­
czości Goethego.

Z poszczególnych punktów
kilka warto podkreślić
szczególnie. W purikcie

dotyczącym zasięgu rewalory­
zacji, mowa, iż proces ten po­
winien w równej mierze do­
tyczyć zesDoló urbanistycz­
nych. czyli budowli jak i kraj­
obrazu naturalnego i kultu­
rowego. Jest to stwierdzenie
o tyle ważne, że często odna­
wiano zabytkowa budowlę za-

oómmaiąc jakby o koniecz­
ności chronienia również jei
otoczenia, będącego jednym ze

składników wartości zabyfkó--
wego obiektu. O krajobrazie
naturalnym już nie wspomi­
nam, bo stan krakowskich
cmentarzy, parków. Plant,
ogrodów jf t zatrważając/.

Równie ważne jest zawarte
w Karcie zalecenie tworzenia
otulin dla zabytkowych zesno-

■ńw, czyli warunków zabez­
pieczających noszczególne od­
nowione obiekty i ich otocze­
nie przed wtórnym zniszcze­
niem.

W Karcie na zasadzie rów­
noważnego ze wszystkimi in­
nymi znalazł się punkt doty­
czący ochrony środowiska na­
turalnego. Stwierdza się tu, że
dbałość o stan tego środowis­
ka jest nieodłącznym składni­
kiem procesu rewaloryzacji,
wręcz nadającym sens działa­
niom rewaloryzacyjnym. Od­
nosi sie to lnie. tylko zresztą
do zabytkowych zespołów
Krakowa, ale do całego mia-

I sta.

W 25 rocznicę śmierci

Adam Polewka
„Można mówić o Polewce jaku o pisarzu, który przegadał

swoją twórczość, wypromieniował ją z siebie i rozproszył
w atmosferze swojego czasu i swojego środowiska, jako złote

myśli, lapidarne syntezy, facecje i jednodniowe projekty
i rzuty koncepcyjne, które niejednemu mogłyby starczyć nie
na jeden, ale na pół tuzina, tuzin utworów” — tak o Ada­
mie Polewce napisał kiedyś Leon Kruczkowski.

Za
lat — dziesiąt i — set ba­

dacz dziejów kultury i lite­
ratury zastanawiać się bę­

dzie zapewne diaczego człowiek
o skromnym (w sensie mate­
rialnie zachowanych utworów)
dorobku literackim był postacią
tak ważną, popularną, postacią,
która tak silnie utrwaliła się w

świadomości jemu współczes­
nych, a także i tych, którzy poz­
nali już tylko jego legendę! Ten
fenomen nazwany został po czę­
ści w słowach Leona Kruczkow­
skiego, Adam Polewka wypro-
mieniował siebie i to promie-
niowaftie trwa i dziś, w 25 lat

po jego śmierci.

Był Polewka przede wszyst­
kim krakowianinem, dzieckiem

Zwierzyńca, które wędrowało
przez miasto z bożonąrodzenio-

Repr. Włodzimierz Wójeżyk

opuścić, by
rodziny na

aktywności
Adama

Golem został Polakiem
Wydąje mi się, iż Sta­

nisław Lem bywa
niekiedy sparaliżo­

wany przez ten rodzaj lite­
ratury, jaki uprawia.
Science fiction okazuje się
dziedzina tak. demoniczną,
tak' ekspansywną, -tak za­
borczą. iż ruguje jakiekol­
wiek. inne dyscypliny, kon­
wencje a. nawet, określenia
czy etykietki. Oddanie wy­
obraźni. woli i umiejętno­
ści na zer .literaturze fan­
tastyczno-naukowej ma w

sobie zaiste coś z diabels­
kiego cyrografu.

’

Zyskuje
wprawdzie wszechświa­

towy. rozgłos, egzotyczne
rynki i jakie takie, honora­
ria, ale. lista wyrzeczeń jest
też niemała. Bo czyż Sta­
nisław Lem jest, rewełato-
rem XX-wiecznej polszczy­
zny? Nie jest, ponieważ jest
pisarzem science fiction.
Czy jest, wirtuozem stylu,
mistrzem pastiszu, 'wnikli­
wym, i wył rawnym szyder­
ca konwencji litęrckich?
Nie jest, ponieważ jest pi­
sarzem .science fiction. Czy

w ogóle jst współczesnym,
polskim prozaikiem? W
zasadzie nie jest, ponieważ
jest pisarzem science. fic­
tion. ■

Kosmiczny wymiar te­
matyki zasłania i unice­
stwia ziemską robotę pisa-,
rza A warto w końcu pa­
miętać jak np. znakomitą
powieścią (powieścią, nie

tylko powieścią fantastycz­
no-naukową) jest „Katar”,
jak o wiele drastyczniej niż
u takiego np. Orwella wy­
gląda przyszłość ludzkości .

w „Kongresie futurologicz­
nym”, jak. przenikliwą dia­
gnozę kulturze i cywilizacji
stawia „Maska”. Warto o

tum wszystkim pamiętać i
mieć trzeba zarazem na­
dzieję. ze pisarz‘ten docze­
ka się wreszcie przyzwoitej
monografii krytyczno-lite­
rackiej. w której wszystko
co trzeba zostanie inteli­
gentnie powiedziane.

Na razie Autor obchodzi
piękny jubileusz BO-lecia
urodzin. , Obchodzi go
wprawdzie .w dwuznacznej

aureoli pisarza fantastycz­
no-naukowego, co wyraź­
nie osłabia, prawdopodo­
bieństwo okrągłej rocznicy
(pisarze science fiction dzia­
łają poza doczesnymi jako-
ściami) niemniej . jednak,
istnieje widzialny znak
owego wydarzenia w po­
staci specjalnie z tej okazji
wydanej nowej książki.

Książka nosi tytuł „GO­
LEM XIV” i ma rzeczywi­
ście charakter wybitnie ju­
bileuszowy,
składa
tekstu

W połowie
mianowicie z

czytelnikom
znanego. (Wuklad’ inaugu­
racyjny GOLEMA oraz

przedmowa T. Creuego o-

publikowane zostały: po raz

pierwszy w dwukrotnie już
wydane i ..Wielkości urojo­
nej”). Driioą połowę GO­
LEM A XIV” stanowi jego
wykład. XLI11 (O sobie) .i
posłowie Richarda Poppa.
Rzeczywista nowość książ­
ki sprowadza się więc do
siedemdziesięciu paru
stron. GOLEM zajmuje się
na tych stronicach proble-

się
ju:

mem cielesnych uwikłań
rozumu z jednej strony i e-

wolucją rozumu z cielesno­
ści wyzwolonego z drugiej.

Uważni' czytelnicy' bez
trudu zauważą, iż kolejny
raz powraca tu autor do
problemu, pomysłu, obsesji,
której ślady istniały już w

jednej z pierwszych jego
książek, w stareńkich i
zacnych „Astronautach”. Ci,
którzy cenią powroty do
miejsc łubianych odnajdą
■więc w lekturze sporo sa­
tysfakcji, niecierpliwi łow­
cy nowych wrażeń mogą
natomiast czuć się nieco
zawiedzeni. W oczkiwaniu
na istotnie nowa książkę
Stanisława Lema niech je­
dnak rozsmakoinują się. w

jego polszczyżnie. niech o-

czekiwnnie umila im. świa­
domość, że pomimo amery­
kańskich realiów GOLEM
także został Polakiem.

JERZY PILCH

Stanisław Lem. GOLEM
XIV, Kraków 1.981

wą szopką — swym pierwszym
teatrem. Wyrazem miłości do
miasta stał się jeden z najpięk­
niejszych poświęconych Krako­
wowi utworów literackich, po­
wstałe w roku 1938 „Igrce w

gród walą”, a w nim niezapom­
niane
miasto
ków w

Syn

strofy: „Chwal pieśni
wieżyc stu,. chwal Kra-
świecie sławny”.
krakowskiego murarza

od dzieciństwa wyrastał w krę­
gu idei lewicowych — ojciec
Antoni był działaczem PPS. Z
czasem jego poglądy coraz moc­
niej oscylowały w kierunku ko­
munizmu. Na Uniwersytecie
Jagiellońskim rozpoczął w roku
1922 studia medyczne, wkrótce

je porzucił i przeniósł się na

biologię. Ukończył również stu­
dium pedagogiczne. Lata stu­
diów i następujące tuż po nich
to czas krystalizowania się po­
glądów Polewki i jego literac­
ko-teatralnych zainteresowań.
W roku 1926 debiutował w Al­
manachu „Helionu" —

'

grupy
skupiającej młodzież literacką
studiującą na Uniwersytecie Ja­
giellońskim i w tym samym ro­
ku staje się jednym z filarów

„Gazety Literackiej”. W roku
1928 ukazały się jego opowiada­
nia „Serce z czerwonego kora­
la”, „Opowieść o św. Mikołaju,
Gwiazdce i Nowym roku”. W
roku 1930 otrzymał Adam Po­
lewka stypendium Funduszu

Kultury Narodowej i wyjechał
do Paryża.

Pierwsza połowa lat trzydzie­
stych to zdeklarowane zwinza-

nie się Adama Polewki z polską
lewicą — zostaje członkiem
KPP, a także z artystyczną a-

wangardą.
W „czerwonej .kawiarni” —

jak nazywano wówczas w mie­
szczańskim Krakowie otwarty
w roku 1934 Dom Plastyków
przy ul. Łobzowskiej — narodził
się teatr Cricot, którego jedną
z głównych postaci obok Marii
Jaremianki, Zygmunta Wali-

szewskiego, Ignacego Fika, Ta­
deusza Cybulskiego, Ludwika

Pugeta — był Adam Polewka.
Na scenie Gricotu obok ciętych
szopek satyrycznych pojawił się
m. in. „Mistrz Piotr Pathelin” —

starofrancuska farsa wspaniale
przyswojona polszczyżnie przez
Polewkę.

Wojenna zawierucha rzuciła
Adama Polewkę do Lwowa, ale

już w roku 1940 powrócił do
Krakowa, który zresztą musiał
w jakiś czas potem
nie narażać siebie i
aresztowanie.

Okres największej
społeczno-politycznej
Polewki nastąpił po wyzwole­
niu. Trudno w kilku zdaniach
zawrzeć to czym wówczas był
Polewka — działaczem partyj­
nym, propagandystą, felietoni­
stą, kierownikiem literackim ,

Teatru im. J. Słowackiego (w 1946
r.), posłem. do KRN, a potem
Sejmu PRL. Jego niezwykłej
wprost aktywności i ruchliwo­
ści zawdzięczamy nasze .istnie­
nie — był twórcą i pierwszym
redaktorem naczelnym (choć nie
trwało to długo) „Echa Krako­
wa”. Niemal od pierwszych nu­
merów współpracował też z

„Gazetą Krakowską”,
Adam Polewka zmarł nagle

2 października 1956 r. Nad jego
grobem Stefan Otwinowski po­
wiedział: „Odszedł z naszego
miasta człowiek o najszlachet­
niejszej, najprawdziwszej popu­
larności, odszedł skromny czło­
wiek, społeczny pisarz, poeta
pięknych dzielnic, w których
żyją prości, serdeczni ludzie”.

Pamięć o Adamie Polewce jest
w Krakowie trwała nie tylko
przez nadanie jego imienia szko­
le, parkowi, nie tylko poprzez
tablice i popiersia, ale głównie
poprzez pozostawioną wiarę w

szczerość, otwartość, koniecz­
ność mówienia prawdy i mówie­
nia odważnie tego co się myśli.
Jeśli nawet spuścizna literacka
Adama Polewki nie jest impo­
nująca, to imponująca okazała

się jego spuścizna człowiecza i
moralna. (elg)

Wszystkie informacje i cytaty
zaczerpnęłam z książki Juliusza
Kydryńskiego „Próba portretu
(rzecz -
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Tamy na mlecznej drodze (I)

Skup i produkcja są większe
a nadmiaru mleka jednak nie widać!

Sytuacja rynkowa w naszym mieście jest wręcz tragiczna,
łresztą nie tylko naszym mieście. Spodziewany wzrost

produkcji jakoś nie nastąpił, nie poprawiło się tez zaopatrze­
ni*. Kolejki stoją przed sklepami prawne bez przerwy, ludzie
Wykupują praktycznie wszystko, ale tylko niektórym udajc
się kupie artykuły najbardziej im potrzebne. Kłopoty jiie
ominęły również mleczarstwa. Obecnie nie ma i.'___ ____ _________ ____

’ i większych
problemów z zakupem masła reglamentowanego oraz mleka
w proszku przeznaczonego dla dzieci do 1 roku życia (naw proszku przeznaczonego dla dzieci do 1 roku

książeczkę zdrowia).

Na przednówku br. zastana­
wialiśmy się dlaczego nagle
brakło w naszym mieście

mleka i jego przetworów. Doszło
nawet do tego, że tylko' niektórzy
mogli nabyć w sklepie ten pod­
stawowy przecież napój, a z

dostawą do domu (abonament)
tylko ci, którzy mieli małe dzie­
ci. Przedstawiciele spółdziel­
czości mleczarskiej twierdzili,
że brak mleka został spowodo­
wany nagłym załamań’em się
planu skupu. Przyszła wiosna,
potem lato — czyli okres naj­
lepszy z uwagi na możliwość

wypasania bydła na świeżej,
zielonej paszy — a mleka nie

przybywało. Zwiększono rów­
nież ceny skupu mleka, ale i ta

decyzja nie wpłynęła na jego
wzrost. Oczywiście w okresie

wakacji mieszkańcy Krakowa
nie mieli poważniejszych kłopo­
tów z zakupem mleka spożyw­
czego, ale już sery twarde by­
ły i nadal są prawie nie do

zdobycia.
Ten korzystny okres letni już

się kończył Za kilka tygodni
krowy' zejdą z pastwisk, będą
karmione paszami, które rolni­
cy zdołali dla nich przygoto­
wać. Jakie są perspektywy' na

jesień, zimę i wiosnę 82 r. Czy
znów będą kłopoty z kupie­
niem mleka i jego przetworów?

Aby uzyskać odpowiedź na

to pytanie udaliśmy się do Wo­
jewódzkiego Związku Spółdziel­
ni Mleczarskich, gdzie "rozma­
wiamy z prezesem mgr inż.

Antonim Papirem, jego zastęp­
cą — Władysławem Wilczkiem,
dyrektorem
Towarowego
Eugeniuszem
przewodniczącym
źorczej WZSM —

Styczniem.
—- Wiadomo, że

mleka występują
mówi prezes Papir.
że zielona trawa lepiej krowom

— dajemy tyle,
tego
jest z

tych
czyli o

Zakładu Obrotu
WZSM — mgr

Tyrkielein oraz

Rady Nad-
Aleksandrem

w produkcji
szczyty —

Wiadomo,

„Przeklęta
strefa"

800-kilometrowy pas wybrze­
ża, ciągnący się od płn. Urug­
waju, uważany jest za „prze­
klętą strefę”, podobnie jak o-

sławiony „trójkąt Bermudów”.

Lista zaginionych i osiadłych
na mieliźnie statków, pozbawio­
nych załogi, która zniknęła w

niewytłumaczony sposób — zda­
niem tygodnika „Manchete” —

nie była nigdy dość dokładna i

należy bardziej wierzyć pamię­
ci starych rybaków niż oficjal­
nym rejestrom.

Zły urok który rozciąga swe

moce nad nieszczęsnym wybrze­
żem nie jest wymysłem współ­
czesnych. Już bowiem w okre­
sie wczesnokolonialńym załogi
statków i rybackich kutrów

wystrzegały się tych okolic, wy­
bierając inne trasy nawet naj­
bardziej uciążliwe.

Według pewnego historyka
brazylijskiego, w piaskach przy­
brzeżnych mogą do dziś znaj­
dować się znaczne skarby, któ­
re powinny zainteresować róż­
nych poławiaczy wraków, prze­
znaczających tyle czasu i środ­
ków pieniężnych na podmor­
skie badania.

Według opinii ekspertów, ta­
jemnicze katastrofy związane są
z niesprzyjającymi warunkami

atmosferycznymi, zwłaszcza sil­
nymi. przeciwnymi wiatrami,
które w tej strefie wybrzeży
pojawiają się nagle i mają siłę
huraganu. Znajduje się tam ró­
wnież bardzo mało portów, do

których mogłyby zawijać statki

dalekomorskie, zaś jedynie por­
ty w miejscowościach Rio Gran­
dę i Montevideó mają dostatecz­
ną głębokość przewidzianą dla

jednostek o dużym tonażu.

ile

reglamentacja,
serami twar-

otrzymaliśmy
50 proc, mniej

sze wykorzystanie mocy prze­
robowych naszych zakładów.

— A wracając do sprawy re­
formy administracyjnej, dla­
czego brakuje nam mleka? Po

prostu nasze województwo jest
za małe, aby mogło być samo­
wystarczalne. Jeśli już nastę­
powała reforma,- to byłoby dla
nas lepiej gdyby granice woje­
wództwa kończyły się na gra­
nicach miasta. Wtedy wiedzie­
libyśmy. że musimy liczyć tyl­
ko na garnuszek ministerstwa.
W ramach tzw. deglomeracji
wybudowaliśmy w ubiegłych
latach wiele zakładów mleczar­
skich: w Charsznicy, Oświęci­
miu, Wadowicach, Tarnowie,
Nowym Sączu, Nowym Targu,
Pilicy, rozbudowaliśmy zakład
w Miechowie. To miały być za­
kłady . satelitarne. Po reformie

przeszły do innych województw
a nam pozostało parę zakładów
w samym mieście, w tym bar­
dzo już wysłużony w Balicach.
Teraz każdy wojewoda jest
panem u siebie. Najpierw chce
dać na własny rynek towar, do-

(Dokończenie na sir. 6) Frezydent Mitterrand z żoną i synami.

Okiem socjologa

Szczypta
optymizmu

smakuje, dlatego też dają wię­
cej mleka co natychmiast ry­
nek odczuwa. Po kryzysowym
przednówku doszliśmy do sta­
nu z poprzednich lat, a nawet

go przekroczyliśmy. Jeśli zda­
rzają się sporadyczne przypad­
ki braku mleka, to na ogół spo­
wodowane są awariami urzą­
dzeń.

— JEŚLI CHODZI o serki

homogenizowane — mówi dyr.
Tyrkiel — w tym samym o-

kresie daliśmy 78.191 kg — tj.
o 32 proc, więcej niż w roku
ub. Twarogów — 249.020 kg, tj.
o 4,4 proc, więcej. Masła —

wiadomo

wymaga
Najgorzej
dymi —

60.612 kg,
niż w roku ub. Natomiast ser­
ków topionych —- 40.539 kg tj.
aż o 94,3 proc, więcej niż w a-

nalogicznym okresie roku ub.
— BARDZO ZLE przedsta­

wia się sytuacja ze śmietaną —

mówi wiceprezes Wilczek. Zgod­
nie z wytycznymi Sztabu An-

tykryzysowego nie możemy
produkować jej więcej niż 75

proc, w stosunku do roku u-

biegłego. A przecież już wtedy
odczuwało się braki. Do końca

tego roku i do połowy przysz­
łego sytuacja nie poprawi się.

— HOSSA W SKUPIE mleka
będzie topniała. Zwykle tak by­
wa 'w momeijcie przejścia krów
ż żyw-ieińa letniego na zimo­
we — mówi prezes Papir. My
już dzisiaj myślimy o świętach
Bożego Narodzenia i o Wielka­
nocy. Mamy zgromadzonych
ponad 500 ton mleka w proszku
importowanego z USA, charak­
teryzującego się dużym współ­
czynnikiem rozpuszczalności —

Z 1 kg mleka robimy 1.25 kg
twarogu. Czy jednak nam to

wystarczy? Z tego co już po­
wiedzieliśmy wynika, że prze­
cież dajemy mleka dużo więcej
niż w roku ubiegłym, a nadal

go brakuje. Udział mleczarstwa
w ogólnym koszyku żywnościo­
wym wynosił 16 proc, w ubie­
głym roku (przy bardzo
kich cenach jednostkowych na­
szych wyrobów). Rynek
kompletnie rozregulowany,

Pałac Elizejski od kuchni

socjalisty

nis-

jest
w

tej chwili nie ma raczej szans,

aby w pełni zaspokoić zapotrze­
bowanie. I tak mamy satysfak­
cję, że nasze wyroby
cżę w sklepach, że je
widać.

— Dobrze też, że

są jesz-
jeszcze

wreszcie
udało nam się przekonać
sumentów do dostarczania

ka abonamentowego także

południu. Pozwoliło to na

kon-
mle-

po
lep-

Udziałem
wielkich tego

świata jest m. in. o to, że

stają się nieuchronnie bo­
haterami najrozmaitszych opo­
wieści, w których oceny mery­
toryczne przeplatają się z wra­
żeniami czy po prostu plotkami,
osnutymi wokół nie sprawdzo­
nych częstokroć sytuacji. Losu

takiego, nie. uniknął naturalnie
i obecny gospodarz Pałacu Eli­
zejskiego socjalista Francois Mit­
terrand. Mówi się o nim w Pa­
ryżu, że po patrycjuszowskim i

upajającym się swoją władzą
(a jest ona w tyra kraju roz­
legła i realna) poprzedniku
wprowadza nie tylko nowy styl
rządzenia, ale również zupełnie
odmienną atmosferę współpracy
z ministerialnym zespołem oraz

z 550-osobowym personelem Pa­
łacu.

Francois Mitterrand zgodnie
ze swoimi zapowiedziami, nie

zmienił w niczym gustów i

przyzwyczajeń — nie zamieszkał
też na stałe przy eleganckiej
ulicy Faubourg-Saint-Honore, w

apartamencie o powierzchni 660
m kw,, który choć tak wytwor­
ny, tak naprawdę nie był łu­
biany przez żadnego z prezyden­
ckich lokatorów. Jak pisze ty­
godnik „L’Express”, dla tego
niezależnego człowieka spacer po
pałacowym parku nie zastąpi
włóczęgi nad brzegiem Sekwany,
na tyłach Katedry Notre Damę;
an.i sercem, ani umysłem nie

opuści on swej V dzielnicy Pa­
ryża i prywatnego mieszkania

przy ulicy de Bievre, gdzie czu-

je się najlepiej. Zresztą biura
w Pałacu Elizejskim są zbyt cia­
sne, nieliczne i niewygodne —

tylko .sam prezydent i dwaj je­
go najbliżsi doradcy mają osob­
ne pomieszczenia. Ich pokoje
znajdują się w amfiladzie na

pierwszym piętrze głównej czę-
. ści budynku, z widokiem na

. p .ark. . ...

Zanim zjawia się w Pałacu,
każdego ranka zazwyczaj o go­
dzinie 8.30, filiżanka mocnej her­
baty, pobieżny przegląd poran­
nej prasy, przejazd służbowym
„citroenem” na drugą stronę
Sekwany w towarzystwie „anio­
łów stróżów”. Rozpoczyna się
dzień jak co dzień — kontakty
z ministrami, audiencje zagra­
nicznych szefów rządu, ambasa­
dorów, polityków, współpracow­
ników partyjnych. Włączają się
do pracy również specjalne u-

rządzenia Pałacu, przede wszyst­
kim system telefoniczny. Tylko
członkowie rządu i doradcy wy­
sokiego szczebla mogą korzystać
z pomarańczowej książki tele­
fonicznej, w której znajdują -się
3-cyfrowe numery, pozwalające
na kontaktowanie się z posz­
czególnymi resortami. Jeszcze

bardziej skomplikowany jest sy­
stem „regis”: na klawiaturze

szarego aparatu wyciska się 5

kolejnych-cyfr — system zapew­
nia stałą łączność między Pała­
cem Elizejskim, Pałacem Ma-

tignon (urząd premiera), mini­
sterstwami i prefekturami.

Godz. 13.15 — przerwa na o-

biad, z menu znacznie prostszym

niż za czasów VGE, prawie zaw­
sze w towarzystwie. Wśród do­
tychczasowych zagranicznych
gości prezydenta spożywali z

nim obiad: Helmut Schmidt, Fe-
lix Houphóuet-Boigny, George
Bush, Bruno Kreisky; często by­
wa premier Mauroy, dziennika­
rze, pisarze, bezpośredni pod­
władni. Prezydent przywiązuje
dużą wagę do tych spotkań jako
jednego z cennych źródeł infor­
macji'.

W dwie godziny później dal­
szy ciąg zajęć, potem krótka

przechadzka dla złapania odde­
chu. Około godz. 21 .00, kiedy
wszystkie punkty rozkładu dnia

zostają wyczerpane, prezydent
albo wraca bezpośrednio na uli­
cę Bierne, albo też wraz z kilko­
ma przyjaciółmi ogląda w pod­
ziemnej sali kinowej jakiś in­
teresujący go film; odnotować

warto, że był wśród nich rów­
nież „Człowiek z żelaza” Wajdy.

Pałac Elizejski, również po o-

puszczeniu go przez prezydenta,
nigdy nie świeci pustkami. No­
cą, podczas weekendów i w dni

świąteczne każdy z członków

gabinetu pełni kolejno dyżury.
Nie wolno im ani na sekundę
opuścić niewielkiego apartamen­
tu prezydenckiego, dyżurujący
muszą nieustannie znajdować się
w pobliżu szarego aparatu z na­
pisem „linia bezpośrednia”, któ­
ra niezależnie od pory dnia i no­
cy łączy Pałac z prezydentem.

(Interpress) Opr. M. W.

Jeśli
był ktoś, komu wydawa­

ło się, że możną się wyłą­
czyć, mieć święty spokój, być
poza nurtem skomplikowa­
nych i niełatwych czasem do

rozeznania wydarzeń, to się my­
lił. Można wyłączyć telewizor
lub odłożyć gazetę, ale to ni­
czego nie zmieni. Sytuacja bę­
dzie taka jaka jest i prędzej
czy później wróci do nas w jed­
nej ze swych postaci. Nie ma u-

cieczki od rzeczywistości, która
zamiast coraz bardziej się kla­
rować momentami komplikuje
się do niebezpiecznych rozmia­
rów. by za moment uspokoić się
i przybrać postać napawającą
nadzieją na stopniowe rozwią­
zanie narosłych' spraw.

Jesteśmy zmęczeni już tą
huśtawką nastrojów i wyda­
rzeń, kolejnymi atakami trud­
nych do przezwyciężenia proble­
mów. Zahartowani (historią,
wolą naprawy, dążeniem do

kónsbkwentnej realizacji odno­
wy życia?) nie poddajemy się
kolejnym falom trudności. Ró­
wnocześnie jednak rozglądamy
się za sytuacjami, które przeko­
nałyby nas o sensie naszych dą­
żeń i wyrzeczeń.

Optymizm, szczypta optymiz­
mu — oto. co nam jest potrzeb­
ne. 1 za optymizmem dzisiaj
optuję. Nie tym w znaczeniu

filozoficznym, który przeciwsta­
wiając się pesymizmowi, uznaj*
nasz świat za najlepszy z możli­
wych i najlepiej

'

urządzony,
Stwarzający możliwości osiąg­
nięcia w nim szczęścia i dosko­
nałości moralnej — bo jest to

obraz zbyt uproszczony, chociaż

zawierający też słuszne spo­
strzeżenia. Potrzebny jest nam

optymizm jako nastawienie psy­
chiczne i jako pewna idea, u-

łatwiające życie, ale także z pe­
wnymi poprawkami. Optymizm,
nie tyle jako skłonność do do­
strzegania głównie pozytywnych
dodatnich stron życia, pozytyw-

■-nego. oceniania rzeczywistości i

pomyślnego- przewidywania bie­
gu wydarzeń — ile w zauważa­
niu pozytywnych wydarzeń i sy­
tuacji w ogóle.

ie chodzi . e okłamywanie
samych siebie — Boże broń!

Ale zdanie sobie sprawy z

faktu, iz w powodzi trudnych i

smutnych czasem wydarzeń by­
wają i pozytywne, dobrze

świadczące o naszych intencjach,
umiejętnościach i charakterach.

Są ludzie, którzy zdają egza­
min: potrafią rozwiązywać nie­
łatwe problemy, gasić, konflik­
ty, napawać otuchą czy wresz­
cie. po prostu, cierpliwie stać w

kolejkach. Oni (my) wszyscy są
w pewnym stopniu optymista­
mi: wierzą w sens swych dzia­
łań i wyrzeczeń.

Daleki jestem od namawiania
do łatwego hurraoptymizmu.
Nic bardziej szkodliwego niż
nieadekwatna ocena sytuacji.
Poiityka nie znosi emocji, ni­
czym nie uzasadnionych nadziei
i przekonań. Twarda rzeczywi­
stość, a tylko taka istnieję, wy­
maga realnych ocen. Jednocześ­
nie jednak każdemu dążeniu to­
warzyszyć musi przekonanie o

jego skuteczności.
Jestem optymistą (chociaż

bardzo umiarkowanym) także z

dwóch innych, już konkretnych
powodów. Po pierwsze: wszyscy
jesteśmy Polakami. Można mieć

różny stosunek do socjalizmu,
do państwa ale tylko jeden do
narodu (Nawiasem mówiąc: z

tymi nastawieniami „anty” to

niektórzy przesadzają — empi­
ryczni* stwierdzono, że zdecy­
dowana większość Polaków , jest
za' socjalizmem i takaż popiera
państwo, tylko sprawne, prawo­
rządne etc.). Po drugie: musi­
my być optymistami, bo inaczej
nie można. Nie można być prze­
ciw odnowie życia społecznego,
realizacji porozumień społecz­
nych, reformom gospodarczym i

politycznym, bo ta droga nigdzie
nie prowadzi. To znaczy,, może

prowadzić ale... tylko do kata­
strofy.- A nie można być w tym
narodzie będąc przeciw niemu.

ij optymizm nie wynika z

tego że jest dobrze, ale że

lepiej musi być. Jest to

wiara fta kredyt. Ale każda
wiara ma w' sobie dwa elemen­
ty: kategorię psychologiczną —

zaufapje i czasową — przysz­
łość. Jest to przekonanie bez

którego nie sposób żyć. Pozwala
natomiast przeżyć najtrudniej­
sze 'sytuacje. Nie wolno go w

człowieku niszczyć.
MARIAN NOWI
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Zwiastun zmian na lepsze

Nie ma zdrowia bez... magnezu
Prot,

dr Julian Aleksandro­
wicz udostępnił naszej re­
dakcji dwa dokumenty pod­

pisane przez ministra zdrowia i

opieki społecznej, Tadeusza
Szelachowskiego. Świadczą one

o zainteresowaniu władz resor­
tu problemem ostrego niedobo­
ru magnezu w naszym kraju i

budzą nadzieję, że może wresz­
cie coś. się w tej dziedzinie

zmieni na lepsze. <

Pierwsze pismo skierowane
do dyrektora Instytutu Żyw­
ności i Żywienia dotyczy włą­
czenia do planu pracy tej pla­
cówki badań, mających na ce­
lu ustalenie stopnia niedoboru

magnezu u ludzi zamieszkałych
w różnych rejonach kraju.

Drugi list, adresowany do

prof. .dr Juliana Aleksandrowi­
cza, a będący odpowiedzią na

memoriał. Polskiej Akademii

Nauk w sprawie niedoboru

magnezu w glebach informuje
o aktualnej sytuacji w tej dzie­
dzinie. Resort zdrowia i opieki
społecznej niejednokrotnie po­
stulował nawożenie gleb dolo­
mitem, co wymagało jednak u-

ruchomienia przemiałowni zlo­
kalizowanych na złożach dolo­
mitu nie zawierających domie­
szek szkodliwych dla zdrowia.

Projekt ten nie został zrealizo­
wany, natomiast od r. 1977 na

skutek decyzji Rady Ministrów

zaczęto masowo stosować do
nawożenia gleb odpady przemy­
słowe, bogate wprawdzie w

magnez, ale i takie składniki

jak arsen, kadm, ołów, czy
chrom. Ministerstwo Zdrowia i

Opieki Społecznej obawiając się
szkodliwego wpływu tych do­
mieszek przeprowadziło za poś­
rednictwem Instytutu Medycy-'
ny Prący i Higieny Wsi w Lub­

linie oraz sieci stacji sanitarno-

epidemiologicznych badania za­
wartości toksycznych składni­
ków w odpadach, nawożonych
nimi glebach i płodach rolnych
pochodzących z tych gleb. Prze­
widywania okazały się słuszne,
jednak tylko najbardziej szkod­
liwe odpady z hut ..Bolesław”
i „Orzeł Biały” zostały wyco­
fane z gospodarki rolnej.

Zdaniem resortu zdrowia wy­
korzystywanie w rolnictwie od­
padów przemysłowych powinno
być traktowane jako ostatecz­
ność i to pod warunkiem

wcześniejszego zbadania, czy
nie zawierają zanieczyszczeń
szkodliwych dla zdrowia. Pod­
stawą zaopatrzenia gleb w mag­
nez powinny być dolomity, ale
— jak wynika z wstępnej in­
formacji ministra — problem
ten nadal pozostaje nie rozwią­
zany.

Resort zdrowia wyraził jed­
nak zgodę na nawożenie gleb
produktami odpadowymi z Za­
kładów Azotowych w Chorzo­
wie, a więc słynnym już kar-

makiem, o który prof. dr Ju­
lian Aleksandrowicz stoczył nie­
jedną batalię. Warunkiem jest
tylko ścisłe przestrzeganie in­
strukcji określającej dawki i

zakres stosowania.

Mie.jmy nadzieję, że ta pierw­
sza jaskółka zwiastuje nam

trwałą zmianę na lepsze, zwła­
szcza, że minister Tadeusz Sze-

lachowski zapowiada podjęcie
dalszych działań, mających na

celu zapobieganie niedoborowi

magnezu, o ile badania Instytu­
tu Żywności i Żywienia po­
twierdzą niepokojącą skalę te­
go zjawiska na obszarze kraju.

(hs)
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file wiek, a potrzeby...
j. F . Me-1*! T9 lat. Słyszałem,

•e każda osoba, która ukoń­
czyła 60 lat życia ma (we
wrześniu) otrzymać paczkę
żywnościową z darów zagra­
nicznych. Nie wiem jednak
gdzie i przez kogo będą one

wydawane?
Paczki żywnościowe, nadsy­

łane przez instytucje charyta­
tywne i osoby prywatne z za­
granicy są , przeznaczone na

pomoc dla najbardziej potrze­
bujących. Nie ma więc mowy
o tym, by każdy kto osiąg­
nął określony wiek automa­
tycznie był do tego uprawnio­
ny. Rozdziałem paczek zajmu­
je się kilka instytucji, ale do
ich otrzymania kwalifikuje
wyłącznie właściwy Ośrodek

Opiekuna Społecznego, w Pa­
na wypadku jest to OOS Śród­
mieście. mieszczący się przy
ul. Berka Joselewicza 17. Tam

należy zgłosić się osobiście,
względnie wysłać podanie li­
stownie. (hs)

Zależy od dochodu
J.K.U.S . Prosimy o powtó­

rzenie informacji dot, wyso­
kości zasiłków wychowaw­
czych. Kto otrzyma 100 proc.,
kto mniej?

Zasiłki wychowawcze, w wy­
sokości 100 proc, najniższego
wynagrodzenia w PRL, czyli
2400 zł, otrzymają rodziny o

średnim dochodzie miesięcz­
nym (na jedną osobę) 2400 zł,
75 proc. (1800 zł) rodziny o

średniej dochodów 2400—3000 zł,
50 proc. (1200 zł) rodziny, któ­
rych dochód wynosi 3000—3600
zł. Przy średniej powyżej
3600 zł — zasiłek nię przysłu­
guje. (mar)

Obowiązki sprzątaczki?
Ryszarda P. Gdzie mogę za­

sięgnąć szczegółowych infor­
macji o zakresie obowiązków
sprzątaczki zatrudnionej w

szkole podstawowej?
Radzimy zwrócić się w tej

sprawie do Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego •*- Ośrodek

Usług Pedagogicznych i So­
cjalnych w Krakowie, ul. Kar­
melicka 32. (zb)

A. Z. Bardzo proszę o infor­
mację, czy. można odpracować
zasadniczą służbę wojskową w

Spółdzielni Kółek Rolniczych?
O ile taka zamiana wchodzi w

grę. to chciałbym wiedzieć, ja­
kie warunki muszą być speł­
nione i kto te sprawy zała­
twia?

Na terenie województwa
miejskiego krakowskiego wy­
znaczonych zostało około 20
zakładów pracy, w 'których
praca — z uwagi na szczegól­
ną społeczną czy gospodarczą
potrzebę — może być zalicza­
na na poczet zasadniczej służ­
by wojskowej. Wśród tych
jednostek nie ma jednak SKR.
O skierowaniu kandydata do

wojska, czy do wyznaczonego
zakładu pracy decyduje Komi­
sja Poborowa. (hs)

Kursy tkactwa i haftu
L. W. Chcialabym zapisać

się na kurs tkactwa lub haf­
tu artystycznego. Czy w Kra­
kowie ktoś tego typu kursy
organizuje?

Jak dowiedzieliśmy się w

Zarządzie Wojewódzkim Ligi
Kobiet, kursy kroju, szycia,
tkactwa i haftu artystycznego
prowadzi właśnie ta organiza­
cja. Dokładne informacje mo­
żna uzyskać w biurze ZW

przy ul. Karmelickiej 9, lub
telefonicznie pod numerem

231-61, codziennie w godzi­
nach urzędowania. (ms)

Wyjaśnić-
w Wydziale Zasiłków

7 Czytelniczka. Zakład, który
mnie zatrudnia i w którym
staram się o przyznanie zasił­
ku wychowawczego stwarza

pewne- trudności w jego uzys­
kaniu, Mam wątpliwości czy
pracownik, zajmujący się ty­
mi sprawami jest dostatecz­
nie zorientowany w nowych

1
przepisach. Chcialabym spra­
wę ostatecznie wyjaśnić...

O ile nam wiadomo, refe-
S ren ci zajmujący się sprawami

świadczeń z ubezpieczenia
połecznego przeszli specjalne

i e -łoreanizo'-a^e przez
IJue. p:?czeń po 1 ecz-

jych. Skoro jednak sprawa,
natrafia na. trudności, a Pani
ina wątpliwości co do słusz­
ności informacji, radzimy
zwrócić się bezpośrednio do

Wydz. Zasiłków ZUS. Kra­
ków, Pędzichów 27. (mar)

Do którego sądu?
Józefa R. Mąż przeniósł się

do Szczecina, nie płaci ali­
mentów na dziecko. Do które­
go sądu mam wystąpić z po­
daniem o przyznanie mi ali­
mentów? (Mieszkam w Krako-

. wie, w dzielnicy N. Huta)?
Pozew o alimenty może Pa­

ni wnieść do sądu, właściwe­
go terenowo dla miejsca za­
mieszkania Pani i dzieeka tj.
do Sądu Rejonowego dla Kra­
kowa Nowej Huty (ul.
Przy Rondzie 7). (JP)

Dwa zasiłki? — nic
M. J . Żona moja pobiera za­

siłek wychowawczy, w związ­
ku z czym w moim zakładzie

pracy oświadczono mi, że za­
siłek, jaki na nią pobierałem
już mi nie . przysługuje. Czy
jest to zgodne z przepisami?

Owszem, pracownikowi, któ­
rego żona pobiera zasiłek wy­
chowawczy zasiłek rodzinny
na nią nie przysługuje, (mar)

ZUS — prywatnym
Z. P. Zasiłki wychowawcze

finansowane są — o ile wiem
— ■ze środków ZUS-u, Zasiłki
te w uspołecznionych. zakła­
dach pracy wypłaca zakład,
który pracownika zatrudnią.
A jak przedstawia się sprawa
W, zakładach prywatnych?

Uprawnionym do zasiłków

wychowawczych, a zatrudnio­
nym w’ zakładach prywat­
nych, świadczenia wypłaca
ZUS, Kraków7, Pędzichów 27.

(mar)

Wyprane kartki?
M. K. Proszek do prania

sprzedawany jest na kartki *

zaopatrzeniowe na przetwory
zbożowo-mączne. Moja i ma­
łpy kartki uległy zniszczeniu.
Po prostu,' przez nieuwagę,
wyprałyśmy je w kieszeni

płaszcza. Czy są jakieś szanse

na uzyskanie kartek, jeśli już
nie na mąkę, to przynajmniej
na proszek?

Jak nas poinformowano w

Biurze Reglamentacji Urzędu
m. Krakowa, należy resztki

wypranych kartek dołączyć do

podania, a podanie złożyć do

dyrektora Wydziału Handlu i

Usług m. Krakowa (pl. Wios­
ny Ludów 3/4). Dyrektor Wy­
działu Handlu i Usług może

podjąć decyzję o wydaniu
nowych kartek. (ni?)

lotniskowce?
M. G. Czy wojska Układu

Warszawskiego posiadają w

swoim wyposażeniu lotnis­
kowce. .Jeżeli tak, to pod ja­
ką banderą pływają?

Jak dowiedzieliśmy się w

Wojewódzkim Sztabie Woj­
skowym w Krakowie, wojska
Układu Warszawskiego nie

dysponują tego typu okręta­
mi. Po prostu akweny wodne

po których pływają jednostki
U w są za małe dla lotniskow­
ców', nie ma zresztą potrzeby,
aby samoloty musiały starto­
wać czy lądować na okrętach,
gdyż ich zasięgi są wystarcza­
jące do wykonania zadania

przy starcie i lądowaniu na

ziemi. (ms)

Alimenty i zasiłek
„Józefa”. Mąż płaci alimen­

ty na dzieci, ale potrąca od

przyznanej sądownie kwoty
alimentacyjnej zasiłek rodzin­
ny, jaki ja otrzymuję na

dzieci.

Potrącenie jest niesłuszne.
Zasiłek rodzinny na dzieci

jest niezależny od rat alimen­
tacyjnych, które powinny być
przekazywane w pełnej usta­
lonej wysokości. (jp)

Dodatek - nie
A. s. Czy do emerytury do­

liczany jest dodatek za pracę
w warunkach szkodliwych dla
zdrowia?

Zatrudnieni w warunkach

szkodliwych dla zdrowia (I
kategoria zatrudnienia) mają
możliwość wcześniejszego o 5
lat przejścia na emeryturę,
nie należy im się natomiast

jakiś specjalny dodatek z te­
go tytułu. (mar)

Służba Polsce
P. R. Kiedy utworzono or­

ganizację ,,Służba Polsce”?
Powszechna Organizacja

„Służba Polsce” — na wpół
wojskowa, masowa organiza­
cja przysposobienia zawodo­
wego. wychowania fizycznego,
oraz przysposobienia obywa­
telskiego i wojskowego mło­
dzieży powołana została do

życia 25 II 1948 r. Współpra­
cowała z zainteresowanymi
czynnikami państwowymi, i

społecznymi, jak ministerstwa,
urzędy, ZMP, ZHP i inne.

Skupiała młodzież w hufcach
i brygadach, Służba Polsce zo­
stała rozwiązana w 1955 r.

Kontynuacją jej tradycji są
Ochotnicze Hufce Pracy, (ms)

Rozpoczął się nowy
rok akademicki 1981/82

(Dokończenie ze str. 1)

poprzedzającym inaugurację
posiedzeniu Senatu wręczone

zostały 69 pracownikom nauko-
''wym uczelni indywidualne i

zbiorowe nagrody za pracę nau­
kową przyznane przez ministra

nauki, szkolnictwa wyższeg.0 i

techniki, a 15 studentów o

trzymało specjalne nagrody Se­
kretarza Naukowego Polskiej
Akademii Nauk.

W imieniu nowo przyjętych
studentów odnowione ślubowa­
nie złożyli reprezentanci wszys­
tkich wydziałów uczelni.

Wykład inauguracyjny. „Rola
Uniwersytetu Jagiellońskiego w

budowie szkolnictwa wyższego
u progu II Rzeczypospolitej”
prof. Wojciecha Bartla zakon-,
czył uroczystość, (es)

’*

W najstarszej uczelni arty­
stycznej AKADEMII SZTUK.

PIĘKNYCH rozpoczął się już
164 rok akademicki. Uroczysta
inauguracja odbyła się w sali

Towarzystwa Przyjaciół Sztuk

Pięknych przy pl. Szczepańskim.
Uroczystość rozpoczął rektor

prof. Włodzimierz Kunz, który

Tamy na mlecznej drodze
(Dokończenie ze str. 5)

piero nadwyżki odstępuje in­
nym. A ile trzeba się naprosić.
— pomimo centralnych roz­
dzielników — ile wyjeździć, nikt
nie zdaję sobie sprawy! Jeśli

więc chcemy aby zaopatrzenie
w mleko w naszym mieście po­
prawiło się to stoimy wobec

dylematu: albo nastąpi korekta

granic administracyjnych, albo
trzeba wymyślić nie wiem jaki
lek, aby zlikwidować obłędny
partykularyzm.'

— ZGODNIE Z PLANEM

centralnym nasze województwo
winno otrzymać za 8 miesięcy
tego roku 30.668.500 1 mleka z

zewnątrz a dostaliśmy tylko
25.587.831 1, tj. 83,1 proc, —mó­
wi wiceprezes Wilczek. Co

więcej powinniśmy otrzymywać
mleko pełnotłuste, a niestety
prawie 15—17 proc, przychodzi
mleka chudego. W tym samym
czasie powinniśmy dostać 1485
ton twarogu. Dostaliśmy 1166.4

ton, tj. 78,5 proc. Tu oczywiście
komentarze są zbyteczne.

Czas na podsumowanie. Mle­
ka skupuje się ostatnio

więcej niż w roku ubieg­
łym, produkcja również jest
większa, jednak w sklepach
nadmiaru tego nie widać. Czy
są szanse na poprawę sytuacji?
Raczej nie, tym bardziej, że

wg wytycznych dotyczących re­
formy PGR, będą one zwolnio­
ne z produkcji mleka i żywca
wołowego na rzecz żywca
wieprzowego. W pierwszej po­
łowie września w kraju kupio­
no o 1,1 proc, mleka więcej niż

w roku ub., jednak sektor uspo­
łeczniony dał tylko 86 proc, w

stosunku do ,ub. roku.
MARIAN SATAŁA

Trzeba polubić obywateli

4401173396

Si

Wartykule
R. M. Cie­

plińskiego pt. „Z czego
żyją Węgrzy?", dru­

kowanym w „Przekroju" z 2,3
sierpnia br., przeczytałam ta­
ki fragment: „...po co nieu­
stannym szukaniem złodzieja
i patrzeniem wszystkim na

ręce psuć sobie życie? Tak!

Zycie! Bo Węgrzy się lubią
i znają w związku z tym gra­
nice, których przekroczyć nie
wolno zarówno fiskusowi jak
i tym przez niego tylko po­
zornie nie zauważonym. Ale

wszyscy wiedzą, ho spotyka­
ją się z tym na każdym kro­
ku, że państwo lubi swoich

obywateli i nie karci za byle
co. Chociaż biurokracja. tu,
doskwiera czasami, ale przy­
najmniej jest uprzejma".

Zastanawiam się. jak to

jest u nas z tym lubieniem

obywateli przez państwo i

dochodzę do wniosku, żę w

ciągu 37 lat PRL nasza wła­
dza nie zdołała polubić ludzi,
którym przecież powinna
służyć. A polubić nie zdoła­
ła. gdyż w ciągu wcale dłu­
giego okresu czasu nic na-

£3
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przypomniał historię uczelni i

jej związki z naszym miastem.
Po' sprawozdaniu rektora z

działalności Akademii Sztuk

Pięknych w roku akademickim

1980—1981 dwunastu studentów
I roku otrzymało z rąk rektora

indeksy. Zaproszeni goście, pra­
cownicy uczelni oraz studenci

wysłuchali także wykładu inau­
guracyjnego doc. Stanisława

Rodzińskiego pt.: „Mistrz —

anachronizm czy nadzieja szko­
ły” poświęconego wciąż aktual­
nemu tematowi — istnieniu au­
torytetu mistrza we współcze­
snej szkole artystycznej. Na

inaugurację nowego roku aka­
demickiego ASP przybyli: Mi­
cha) Jagiełło — kierownik Wy­
działu Kultury KC PZPR,
przedstawiciel Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki Jan Sosnowski,
wiceprezydent Barbara Guzik,
ks. prałat Jerzy Bryla oraz

przedstawiciele pozostałych kra­
kowskich uczelni.

Uroczystość inauguracyjna zo­
stała pc-łączona z. wystawą prac
dyplomowych 'studentów, którzy
w tym roku ukończyli Akade­
mię Sztuk Pięknych. (mj)

*

Inauguracja nowego roku a-

kademickiego odbyła się- rów­
nież w WYŻSZEJ SZKOLE O-

FICERSKIEJ WOJSK CHEMI­
CZNYCH im. Stanisława Ziai.
Na uroczystość przybyli przed­
stawiciele władz partyjnych z

Władysławem Kaczmarkiem,
wiceprezydent m. Krakowa

Andrzej Zmuda oraz reprezen­
tanci wyższych uczelni krakow­
skich. Obecny był także przed­
stawiciel konsulatu ZSRR w

Krakowie Andriej Borysiewicz
Czertów.

Po •uroczystym ślubowaniu
szef Wojski Chemicznych gen.

dyw. Czesław Krzyszowski wrę­
czył indeksy wyróżnionym na

egzaminach szeregowcom pod­
chorążym: Januszowi Bańkow-

Zamiast kwiatów

hodowla kawy
Wydaje się wprost niewiary­

godne, aby każdy, kto lubi pić
kawę, mógł ją hodować we

własnym mieszkaniu. A jednak
Marek Miodoński z Krakowa
ma zarejestrowane specjalisty­
czne gospodarstwo zajmujące
się uprawą egzotyczno-tropikal-
nych owoców w pomieszczeniu
zamkniętym. Właściciel tego
niecodziennego gospodarstwa
hoduje specjalne krzewy kawo­
we, które sprowadził z Wybrze­
ża Kości Słoniowej. Odmiana ta

nosi nazwę arabcusta, a jej za­
letą są rewelacyjnie duże plo­
ny. Arabęusta ma dużą zawar­
tość kofeiny i jest lepsza w

smaku od kawy brazylijskiej.
Krakowski hodowca, sprzedaje
krzaki kawy w kilku krakow­
skich kwiaciarniach i udziela

instrukcji, jak ją hodować do­
mowym sposobem. (PAP)

brala do nich zaufania. Przez
cale dziesięciolecia kryla
przed nimi liczne swoje po­
ciągnięcia m. in, właśnie w

dziedzinie podatkowej, nie

zgadzając się na podanie ich
do publicznej wiadomości po­
za Dziennikiem Ustaw lub

„Monitorem", do których to

publikacji zwykły człowiek
albo w ogóle nie ma dostępu,
albo też jest on bardzo u-

trudniony. Różne prawa i za­
rządzenia działały z mocą

■wsteczną i zawsze były po­
myślane przeciw obywatelo­
wi, a nie za.

Tym systemem — choć ofi­
cjalnie twierdzono ćo innego]
— zdołano położyć rzemio­
sło. „wyonaczyć" założenia
spółdzielczości mieszkanio­
wej, rozprawić się definityw­
nie z przemysłem terenowym
i podważyć zaufanie do licz­
nych ale za to nieprawdzi­
wych wypowiedzi Skutki te­
go c-ujemy wszyscy do dziś.
Trudno się wiec dziwić,! że

społeczeństwo przez lata o-

klamywanc z małą dozą za­
ufania podchodzi do nowych

skiemu, Pawłowi łosikowi, Ry­
szardowi Burce, Jarosław'owi

Solarzowi, Arturowi Bryko w-

skiemu i Andrzejowi Woźnia­
kowi. Wykład inauguracyjny pt.
,,Kierunki rozwoju broni jądro­
wej ze szczególnym uwzględnie­
niem aspektów militarno-poli-
tycznych wprowadzenia broni

nuklearnej do arsenału państwa
NATO” wygłosił dr inż. płk
Mirosław Wasilewski, (aż)

Podwyżka cen skupu
żywca wieprzowego
Rada Ministrów podjęła u-

chwałę o podwyższeniu z dniem
1 października 1981 r. cen sku­
pu żywca wieprzowego. Ceny
skupu trzody chlewnej mięsno-
sloninowej podwyższa się śred­
nioo24złza1kgwagiżywej.
Podwyższa się również odpo­
wiednio ceny skupu trzody be­
konowej oraz trzody chlewnej
rozliczanej według ceny poubo­
jowej. Wprowadzona podwyżka
cen skupu ma na celu zwięk­
szenie produkcji i sprzedaży
żywca wieprzowego uspołecz­
nionym jednostkom skupu oraz

poprawę zaopatrzenia rynku w

mięso wieprzowe. Szczegółowe
cenniki otrzymają punkty sku­
pu do 10 bm. i według tych cen­
ników będą rozliczane zwierzę­
ta dostarczone od 1 październi­
ka br. Zwiększone wpływy pie­
niężne z tytułu podwyżki cen

skupu stanowią jednocześnie
rekompensatę dla ludności rol­
niczej za podwyższenie cen de­
talicznych produktów zbożo­
wych oraz cen usług produkcyj­
nych i niektórych środków pro­
dukcji dla rolnictwa. (PAP)

Dobre tempo jesiennych prac
H Z ziemniakami mogłoby być lepiej

(H Jeszcze trwa zbiór ogórków i pomidorów
Jakże różiiią się obećne wa­

runki prac polowych od ubie­
głorocznych. Sucha, ciepła je­
sień sprzyja zbiorom wszelkich

plonów. Nie mieliśmy do tej po­
ry silniejszych przymrozków,
dzięki czemu można wykorzy­
stać do ostatka urodzaj grunto­
wych ogórków, pomidorów, fa-
sol szparagowych i zbieranych
na suche ziarno. Z pól zwozi się
czyste, nie oblepione błotem zie­
mniaki i buraki.' Straty w cu­
krowniach są więc minimalne, a

indywidualni nabywcy, groma­
dząc na zimę zapas ziemniaków,
nie kupują wraz z nimi grud
ziemi.

Wykopki ziemniaków dobiega­
ją w naszym województwie
końca. Rolnicy z Drwini, Bi­
skupic i kilku innych gimn u-

porali się już całkowicie że

zbiorem, zaawansowanie prac na

pozostałym terenie ocenia się
na przeszło 80 proc. Niestety, u-

rodzaj nie jest tak wysoki, jak
początkowo przypuszczano. Sza-

poczynać władzy, obawiając
się, aby nie obróciły się prze­
cie niemu.

Przywrócenie obustronnego
zaufania to obecnie sprawa
niełatwa i nieszybka, tym
bardziej, że i dziś niejedno
jeszcze byłoby do zarzuce­
nia. Weżmy pod uwagę cho­
ciażby taką sprawę jak po­
dział puli mięsnej. Skoro już
otrzymaliśmy kartki na mię­
so i wędlinę, skoro już przy­
dział został obcięty
przewidziana ilość musi się
znaleźć w handlu choćby na­
wet przyszło ją wydobyć spod,
ziemi,
trudno

trzeba,
swoją
porcję
wyczekiwania w kolejce.

Albo sprawa, podziału puli ny. mą rządzić w każdej, dzie-

miesźkaniowej. Nie jest ta­
jemnicą, że w ciągli ostatnich
lat otrzymali mieszkania lu­
dzie, którzy mogli na nie
śmiało jeszcze zaciekać, gdyż
ich starania nie były powo­
dowane fatalnym dachem '

nad głową lecz chęcią poprą- • MARIA KWIATKOWSKA

Wreszcie nie jest tak

policzyć ile czego po-
aby każdy otrzymał

choćby zmniejszoną
bez wielogodzinnego

Gotowi są kupować
aby móc sprzedawać
Od . poniedziałku w salach

hotelu „Victoria” w Warszawie

otwarta została zorganizowana
pod auspicjami Rady Rozwoju

Hongkongu dziewiąta już ż

kolei wystawa prezentująca sze­
roki asortyment towaró. -; kon­
sumpcyjnych. Znalazły się tam

wyroby czołowych producentów
i eksporterów — co tu kryć —

tak bardzo potrzebne, na naszym
rynku. A więc ubranka dziecię­
ce (śliczne), bielizna, odzież za­
równo z tworzyw sztucznych
oraz wełny, zabawki, artykuły
sportowe oraz wyroby elektro­
techniczne i elektroniczne.

W 1980 roku Polska była naj­
większym odbiorcą towarów z

Hongkongu wśród krajów
RWPG. Wartość eksportu do

Polski wyniosła 91,3 min dola­
rów HK. Ponad 9'9 proc, tej 'su­
my przypadło na odzież i tkani­
ny. ...

Eksporterzy . z Hongkongu
rozpoczęli swoją działalność na

rynku polskim w okresie szyb­
kiego wzrostu .'kbnśumpcji- w

Polsce i dynamicznych kontrak­
tów importowych polskiego han­
dlu zagranicznego. Dzisiaj w do­
bie naszego kryzysu firmy z

Hongkongu uważają za swój
kupiecki obowiązek podtrzymać
mimo wszystko kontakty han­
dlowe z Polską. Gotowi są na

wszelkiego rodzaju transakcje
kompensacyjne i wymienne,
przejawiają także duże zainte­
resowanie ofertami polskiego
przemysłu. W myśl starej han­
dlowej zasady: kupować, aby
móc sprzedawać Jak to wczoraj

z dumą podkreślali handlowcy
z Dalekiego Wschodu — w cią­
gu 4 pierwszych miesięcy war­
tość dostaw do Polski zmniej­
szyła się zaledwie o 2 . proc.

cuje się go przeciętnie.' na 183
kwintale z hektara. Oznacza to,
że-zbiory są średnie, przy czym
wcześniejsze odmiany ziemnia­
ków udały się lepiej. a u. od­
mian późnych w znacznym sto­
pniu występują objawy zarazy
ziemniaczanej.

Oprócz wykopków- trwają je­
sienne siewy zbóż, a właściwie

już tylko siewy pszenic ozimych
Obsiano, nimi połowę przewidy­
wanego areału, a ponieważ a-

grotechniczny termin mija do­
piero 10 października, są pełne
szanse na wykonanie reszty prac
w tym czasie. Szary i monoton­
ny o tej porze roku krajobraz
pól ożywiać zaczęła z końcem
września młoda, świeża zieleń.
To wschodzą pierwsze oziminy:
jęczmień i najwcześniej siane

żyta. Wschody są — jak na ra­
zie — bardzo równe, świadcząc
o dobrej jakości siewnego ziar­
na. ale to dopiero początki, na

podstawie których trudno cokol­
wiek wyrokować. (hs)

wienia sobie warunków mie-

śzkanóiwych, a w niejednym
wypadku zdobycia drugiego
i trzeciego mieszkania.

Obywatel wymaga od wła­
dzy rzetelności i uczciwości
w postępowaniu. Nie chce

być zaskakiwany różnymi —

niemal zawsze nieprzyjemny­
mi — niespodziankami. Jeśli

decyduje się na budowę je­
dnorodzinnego domiću, chce
mieć pewność, że za jakiś
czas nie zostanie za to ude-

s

to

rzony po' kieszeni, jeśli pra­
gnie zbudować szklarnie to

musi mieć przekonanie, że
nie zostanie za to W ten- czy

■inny, sposób ukarany. Nie

ciągle zmieniane przepisy,
lecz jeden, ogólnie znany i

powszechnie — bez żadnych
przywilejów —. egzeuwowa-

S

dżinie. Bo władza powinna
ufać obywatelowi, że nie

przekroczy przepisu, a oby­
watel władzy, że go nie wy­
stawi „rufą do wiatru". Bo

go lubi.



Ni iyi u 1'3267

Na przykładzie radnych z Podgórza

KOLO NR 1 PZF im. Sta­
nisława Miksteina organizuje
wystawę filatelistyczną jrt.
„KRAKÓW-81”. Na wy stąg­
wie eksponowane będą zbio­
ry najwybitniejszych zbiera-

. czy Krakowa Będzie można

zobaczyć także wydawnic­
twa filatelistyczne, nagrody
i medale, jakie członkowie
Kola uzyskali w ciągu 30 lat

działalności, Wystawa zosta­
nie otwarta w sobotę, 3 paź­
dziernika o godz. 12 w Domu

-Filatelisty przy ul. Floriań­
skiej 11. Czynna będzie do 11

(października.
❖

ZAAZĄD KRAKOWSKIE­
GO ODDZIAŁU Polskiego
Towarzystwa Walki z Kalec­
twem organizuje w środę, 7

października o godzinie 17 w

Domu Turysty przy ul. Bit­
wy pod Lenino 2, spotkanie
z inwalidami, ludźmi niepeł­
nosprawnymi oraz osobami

zainteresowanymi problema­
mi inwalidztwa. W spotka­
niu wezmą udział przedsta­
wiciele Wydziałów: Zdrowia,
Handlu, Zatrudnienia, O-

światy i Wychowania, ZUS-u
oraz instytucji • zobowiąza­
nych do świadczenia usług
na rzecz inwalidów. Będzie
okazja na omówienie pro­
blemów inwalidów i sposo­
bów ich rozwiązania.

❖
W NAJBLIŻSZĄ SOBOTĘ,

3 października o godz. i9.15
na scenie Teatru Ludowego
odbędzie się premiera ko­
medii Carlu Goldoniego —

„AWANTURA W CHIO-
GGI”. Zapowiada się dobra

zabawa, pełna humoru, dow­
cipnych sytuacji i dialogów.
Telefon Organizacji Widow­
ni: 44-27-66 .

Wystawy, wystawy...

Egipskie malarstwo
i polska tkanina

Sezon wystawowy jakby się
dopiero rozkręcał i na

prawdziwą obfitość, tak cha­
rakterystyczną dla krakow­
skich. sal i galerii, przyjdzie
nam zapewne nieco poczekać.
Tymczasem możemy obejrzeć
w galerii Klubu MPiK przy
Małym Rynku 4 obrazy dwoj­
ga artystów z Egiptu -- Zei-
n:.b Abdelaziz i Mahameda El
Tanbouli. Zeinab Abdelaziz
jest artystką średniego pelto-
lenia, od roku 1955 wystawia­
jącą swe prace na wystawach:

z-

Z plenum KD PZPR

w Śródmieściu
Wczoraj obradowało plenum

Komitetu Dzielnicowego PZPR

w Śródmieściu, poświęcone kie-
miikom działania dzielnicowej
organizacji po IX Zjaździe. Po

dyskusji członkowie plenum
przyjęli uchwalę, której pierw­
sza, część poświęcona jest obecnej
sytuacji społeczno-politycznej w

kraju. Czytamy w niej m. in.:

„Pogarszająca się z dnia na

dzień — w ostatnich tygodniach
— sytuacja stwarza, poważną
groźbę pogłębienia się tych nie­
korzystnych nastrojów. W tym
względzie opowiadamy się za

stanowiskiem, że podpisane po­
rozumienia i umowy społeczne
muszą być bezwzględnie’ prze­
strzegane i konsekwentnie reali­
zowane. Wszelkie próby odcho­
dzenia ed litery porozumień
przez każdą z' stron stwarzają
dodatkowe obszary powstawania
uowych ognisk napięć społecz­
nych (...) Wzywamy wszystkich
ezłonków naszej Dzielnicowej
Organizacji Partyjnej do zdecy­
dowanego przeciwdziałania de­
struktywnym inicjatywom krę­
gów wrogich socjalizmowi, do

aktywnej postawy, do sarno-

okrcślenia się i konsekwentnego
wcielania w codziennym życiu
uchwał IX Zjazdu i uchwał ko­
lejnych posiedzeń KC rzPR.”

Plenum przyjęło także regula­
min pracy komisji i zespołów'
problemowych działających przy
KO PZPR, a także ich składy

osobowe. (eś)
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Bardzo smjutno zabrżmiala

interpelacja jednego z rad­
nych na odbywającej się

wczoraj sesji DRŃ Podgórze, na

temat SzpitaCa Psychiatryczne­
go w Kobierzynie. Nie po raz

pierwszy poruszano skandalicz­
ny stan tej pUacówki, zagraża­
jący życiu pacjentów. Tym ra­
zem jednak w '.związku ze zbli­
żającą się zimą i grożącym
szpitalowi nieogg-zaniu, Wystą­
pienie radnego miało charakter

alarmistyczny, skięrówany do

władz naszego miasta.
W ogóle od jakiegoś czasu in­

terpelacje radnych nabrały jak­
by rumieńców i widać, że. cza­
ją się oni bardiziej odpowie­
dzialni i władni, a także świa­
domi społecznej funkcji, jaką
pełnią, jednakże do tej pory
dość często, działacze — radni

reprezentowali tylko wąskie in-

Wrześniowe masło
do 10 października

Wczoraj w południe przekaza­
no nam z Uriaędu Miasta Krako­
wa informację o przedłużeniu do
10 października terminu realiza­
cji wrześniowych kartek na

masło. Decyzja ta podyktowana
została brakiem masła w skle­
pach w ostatnich dniach wrześ­
nia wynikłym podobno z nie­
właściwej działalności placówek
WSS „Społem”. Szkoda tylko,
że informację tę otrzymaliśmy
tak późno, i stosowną decyzję
podjęto dopiero wczoraj. Gdyby
pomyślano o tym choćby dzień

wcześniej, dałoby się uniknąć
kilometrowych kolejek po ma­
sło, którego nie ma, paniki i

stresów, (jb)

w Egipcie, Bułgarii, Francji,
Hiszpanii, Iraku, Sudanie, na­
tomiast Mahamed El Tanbouli
należy do starszego pokolenia
i ma za sobą również udział
w wielu wystawach w swym
kraju i poza jego granicami.

Prace prezentowane przez
oboje artystów zyskują (u nas

w każdym razie) zapewne
większe uznanie średnio przy­
gotowanego do odbioru sztuki
widza niż'krytyki. Ten ,odzaj
bowiem malarstwa pejzażowe­
go i rodzajowego jest już dziś
rzadko w Polsce uprawiany,
a jego kolorystyka — zapewne
oczywista dla odbiorcy eg:p-
skiego — dla rtas nieco prze­
jaskrawiona. Pewne znamiona
indywidualnych poszukiwań
noszą niewielkie obrazy Zeinab
Abdelaziz. Tematyka obra­
zów, to przede Wszystkim wi­
doki starych dzielnic Aleksan­
drii, sceny rodzajowe — sądzę
że mogą one zyskać uznanie
miłośników tego typu malar­
stwa, ich więc przede wszyst­
kim zachęcam do odwiedzenia
galerii MPiK-u.

W Muzeum Etnograficznym
natomiast czynna jest bogata
wystawa ludowej tkaniny de­
koracyjnej Jest to nieco

mniej od malarstwa i rzeźby
atrakcyjna i efektówna dzie­
dzina twórczości ludowej. Cie­
szy się jednak bardzo dużym

Krakowianie

oszczędniejsi?
Ogółem na książeczkach osz­

czędnościowych mieszkańcy na­
szego województwa zgromadzili
17 mld 364 min zł. Tylko w

ciągu 8 miesięcy tego roku wsla-

dy wzrosły o 255,8 Oror. w sto­
sunku do roku ubiegłego czyli
o3mld482mjnzł.Takwięcna
statystycznego krakowianina

przypada 16 tys. 414 zł. Kra­
kowskie przedpłaty na samocho­
dy wyniosły 3 mld 733 min zl,
natomiast bony samochodowe

wykupione zostały na kwotę
268 min zł Na książeczkach
mieszkaniowych zgromadzono i
mld 697 min zł. (jb)

WWW
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teresy osiedli. Tym razem war­
to więc odnotować umiejętność
szerszego spojrzenia na śprawę.
Wśród interpelacji znalazły się
takie m, in. problemy jak: po­
stulowanie likwidacji komite­
tów kontroli społecznej, uzna­
nych za niekompetentne i nie

spełniające funkcji jakie im

powierzono. Sporo miejsca za­
jęła również sprawa prawie
całkowitego pozbawienia środ­
ków komunikacji miejskiej —

osiedla. Podwawelskiego ongiś
jednego z najlepiej pod tym
względem rozwiązanych. Szcze­
gólnie dotkliwa jest likwidacja

PZIS O GODZINIE:
# 19 - KMPiK. Mały. Rynek 4

— Spotkanie z mgr Barbarą Ko­
chan, która mówić będzie o Cha-
rente — krainie koniaku i wojen
religijnych. Film krótkometraż.

W SOBOTĘ:
>9 — Pałac Młodzieży, ul.

Krowoderska 8 zaprasza dzieci i
młodzież — na wycieczkę do Wie­
liczki; o 10 — Szlakiem legend i

anegdot — wycieczka po Krako­
wie; o 10 — „Przygoda arabska”
— film tab.; o 12 — Zajęcia klu­
bowe; o 16 — Zdobywamy kartę
rowerową — kurs dla uczniów
szkół podstaw.; o 17 — Bajki fil­
mowe. Wszystkie imprezy bez­
płatne.

* 18 — KDK, s. drewniana —

,,Rozmowa z Matką Makryną”.
Monodram wg J. Słowackiego
wyk. Ireny .lun. Powtórzenie
btn. o 18-ej.

A POZA TYM:
♦ W salach TFSP

Śżczepańskim 4 — od
na będzie wystawa
„DYPLOM ASPJBl”.

w

4

przy
tern. czyn-
malarstwa

pl.
3

zainteresowaniem ze względu
na swe walory użytkowe i de­
koracyjne właśnie. Tkaniną
była niegdyś rękodziełem
uprawianym na- wsi pow­
szechnie, dziś pozostało, trady­
cyjną dziedziną sztuki ludowej
w kilku regionach Polski,
gdzie zachowuje swoje cha­
rakterystyczne wzornictwo,
kolorystykę, techniki tkąclcie.
Jak wszystkie wystawy w

Muzeum Etnograficznym i ta
została przygotowana bardzo
starannie i zasługuje r.a uwa­
gę zwiedzających. (e)

Studenci wandalami

Zamiast na inaugurację
do aresztu

na

pisaliśmy • o

wandalizmu

Wielokrotnie

„Echa”
kach

miejsce w krakowskich parksch.
Niszczono drzewa i pomniki
Sprawcy zazwyczaj byli nie do
ustalenia. Dzisiaj możemy jed­
nak podać trochę-konkretów.

Jak nas poinformował rzecz­
nik prasowy KW MO w Krako­
wie, 30 wrześnią o godz. 20 w

Parku Jordana trzech młodych
ludzi, obaliło na ziemię popier­
sie' Adama Mickiewicza Było
im jednak mało. Podeszli do po­
piersia Jana Kochanowskiego
jeden z wandali stwierdził: „Nie
podoba mi się to co Kochanow­
ski napisał o swojej Urszulce.

Jego też załatwimy” i wszyscy
zaczęli chwiać postumentem
Ale nie'załatwili...

Zatrzymani zostali przez funk­
cjonariuszy MO: Z F. lat 19 stu­

dent 1 roku Wydziału Górnicze­
go AGH, K.M. lat 29 również
student I roku Wydziału Gór­
niczego AGH oraz A S. lat 2(1
uczeń IV klasy zaocznej I Li­
ceum Ogólnokształcącego upra­
wiający czynnie starochińska

sztukę obrony kung-fu w

....... .... ...... „„ł, ,

łamach

przyparł ■
mających

autobusu' nr 144, którym mło­
dzież dojeżdżała do uczelni.

Nie obeszło się bez krytycz­
nych uwag pod adresem odpo­
wiedzialnych za ten stan rzeczy,
mieszkańców Woji Duchackiej
Wschód i Zachód, osiedli za­
pomnianych przez Boga i ludzi,
bez dróg, handlowych placówek,
ba, bez jednej choćby, budki te­
lefonicznej.

Jednym, z głównych tematów

sesji był program rolnictwa i

gospodarki żywnościowej dziel­
nicy w latach 1981—85 na tle

aktualnej sytuacji. Tu szczegól­
ny nacisk położono na koniecz­
ność właściwego zagospodaro­
wania użytków rolnych oraz

weryfikację lokalizacji inwesty­
cyjnych, które coraz bardziej
uszczuplają istniejące obecnie

użytki rolne na terenie dziel­
nicy. Zwracano też uwagę na

brak służb Weterynaryjnych
oraz brak odpowiedniego sprzę­
tu zmechanizowanego. (bog)

• Wykopki na ukończeniu • Czas wyruszyć do skupu

Kraków czeka na ziemniaki
Krakowskie zakłady pracy za­

mówiły dla swoich pracowni­
ków rekordową ilość 37 tys. ton

ziemniaków. Podobne zamówie­
nie na zimowe zaopatrzenie za­
łóg i zakładowych stołówek

pracowniczych opiewało w ze­
szłym roku na 23 tys. ton. Róż­
nica kolosalna, mimo że w tym
roku została - cofnięta pracow­
nikom kupującym ziemniaki

częściowa rekompensata kosztów
z funduszy socjalnych.

W świetle powyższego olbrzy­
miego zamówienia oraz wielko­
ści niezbędnych rezerw jesien­
no-zimowych handlu detaliczne­
go dla zapełnienia wielkiej spi­
żarni Krakowa trzeba łącznie 54

tys. ton ziemniaków. Przewidu-

Kwitli! MS
Komenda Wojewódzka MO w

Krakowie prowadzi dochodzenie
w sprawie pobicia ze skutkiem

śmiertelnym mężczyzny w dniu

25.08 1981 r. ok. 1.00 w nocy na

postoju taksówek w Matyni
Rynku w Krakowie. Świadko­
wie. zdarzenia proszeni są o

osobiste J lub telefoniczne skon­
taktowanie się z KW MO w

Krakowie ul. Mogilska 109, blok

„E” pokój nr 109, tel, 22-39-22

Iw582lub342.

TKKF —

..Batory”. Wszyscy
trzej byli pod. wpływem alko­
holu. Postępowanie przygoto­
wawcze prowadzi KD MO Kra-
ków-Krowodrza. (jb)

Na Kleparzu
Wczoraj ceny kształtowały się

następująco: marchew 9 zł/kg,
pory 17 zł/kg, jasiek 190 zł/kg,
fasola-mamut 35 zł/kg, cebula
20 zł/kg, pomidory szklarniowe
50 zł/kg, ziemniaki 8 zł/kg, ka­
lafiory 12—25 zł/kg, pietruszka
39 zł/kg, kapusta-brukselka 35

zł/kg, chrzan 50 zł/kg, orzechy
w łupach 180—200 zł kg. rajskie
jabłuszka 30—40 zł/kg, mak 249

zł/kg, czosnek 350 zł/kg, śliwki
50 zł/kg, jabłka 39—50 zł/kg,
gruszki również, 30—50 zł kg Od
Wielu już tygodni daje się za­
obserwować dużą obfitość grzy­
bów, ale ceny mimo wszystko
wysokie. Pieczarki 120 zł/kg.
rydze (brzydkie) 300 zł/kg, o-

pieńki 50 zł/kg, podgrzybki 140

zł/kg, zielonki 100 zł/kg. krajan­
ka ,z suszonych prawdziwków
1600 zł/kg. (jb)

Oby jak najdłużej trwała złota polska jesień w krakow­
skich parkach.

Fot. Włodzimierz Wójczyk

je Się, że przynajmniej połowa
powinna pochodzić ze skupu z

woj. m. krakowskiego — z go­
spodarstw rolników indywidu­
alnych oraz gospodarstw uspo­
łecznionych.

Te ostatnie jednak na zakon­
traktowane 2 tys. ton oddały: do­
piero 609 ton, przy czym szcze­
gólną opieszałość wykazują rol­
nicy spółdzielni produkcyjnych
m. in. Przybysławice, Pieskowa

Skała, Waganowice, korzystają­
cych przy wykopkach z pomo­
cy wojska Niecałe 8 tys. ton

uzyskano dotychczas od samo­
dzielnych gospodarzy, najwięcej
z miejscowości Sułoszowa i Jan-

grot. W magazynach Krakowa
znalazło się dopiero ok. 10 tys
ton ziemniaków łącznie ze spro­
wadzonymi 1600 tonami z in­
nych województw.

Kielce, Lublin i Tarnobrzeg
oferują Krakowowi prawie 20

tys. ton ziemniaków, a możli­
wości Łomży czy Olsztyna są

Rozmowa ze spekulantem

Ja to robię
z przyzwyczajenia

■pan w gazęeit

tak nic nie

rozmowy pana

— Nic panu nie powiem,
odejdź pan orle mnie.

— Dlaczego?
Bo mnie

episzesz...
— Aletoi

zmienia i bez
opisze.

— Dobra, ale bez nazwi­
ska.

— Zgoda.
i—No' to ee chcete pan
wiedzieć?

— Wszystko?
— Coś pan taki ciekawy,

’

co to pana obchodzi.
— Na dobrą, sprawę to nie

■minie nie obchodzi, ale ■chcę
wiedzieć.

— No to -pytaj pan,..
— Po co pan to robi?
— Każdy coś musi robić,

jeden szyje ubrania, inny ro­
bi buty, ktoś piecze chleb,
a. ja robię swoje. Musi być
jakiś podział pracy...

— Robi pan swoje, to zna­
czy co?

— No handluję; kupię,
sprzedam...

— Ładnie to pan nazywa.,
■znaczy pan handlowiec. Tyl­
ko zdaje- się, że ten fach to

się trochę maczej nazywa.
Wie pan jak?

— Copantakodrazuz
grubej rury wali — trochę
sprzedam, trochę kupię i od
razu pan ze mnie spekulan­
ta robi. Przecież in pożytecz­
ne rzeczy robię. Jak pan nie
ma czasu stać w, kolejce, al-

terenach, pragnąc
miejscowym roihi-

że cena skupu 1 q

kontraktowanych

jeszcze większe/ Prowadzący
skup WZSR „SCh” odwleka

jednak do połowy bm. zakupy
na

‘

innyph
dać szansę

kom, mimo

ziemniaków

została ustaloną w Krakowskityn
na poziomie 500.zł (nie Kontrak­
towanych 450 zł), natomiast we

wschodnich województwach wy­
nosi 40(1 zł i mniej. (Z)

mimmimnmimnnimumii

TEfefe
DYZT LOTEK płaci: w I lo­

sowaniu za „5” prem. po ok.
24.500 zł, za „5” po ok. 16 000 zl,
za„4”po296zł,za„3”po15zł.

WII losowaniu za „5” po ok.

31.000 zł, za „4” po 77i zł, za „3”
po 68 zł.

Wszystko
ma darmo,
ma ten to-

stary już

bo jak się goście do domu ’

zwalą—tocozębypinw
■ścianę każesz wbijać. A «.

mnie bez kolejki, że trochę
więcej kosztuje?
kosztuje, nic nie

— To skąd pan
war?

— X kartek —

.

jestem. Mnie dużo nie'trze­
ba, Wystarczy bułka i mle­
ko. To odsprzedaj? to co mi

zostaje, żeby się nie zmar­
nowało.

— To dużo panu zosta-je?
— Wódki też nie piję, pa­

pierosów nie palę,
— A myje się pan, bo pro­

szek też widzę, że pan ma,
— ffo... proszek to mi ta­

ki jeden kolega dał do sprze­
dania. Na wódkę potrzebo­
wał.

— .Nie boi się pan, że pa­
na złapią?

— Co mi zrobią, stary jes­
tem, do kryminału mnie .nie

wsadzą. Najwyżej kolegium
■mi dadzą. To zapłacę. Każdy

ryzykuje. W wojnę też ry­
zykowałem. Wie pan-ją tak
z przyzwyczajenia — sam

jestem, w domu nie mam co

robić. Tu kupię tam sprze­
dam i jakoś dzień mi leci. A

jak pan będzie coś potrze­
bował to. niech -pan do mnie

przyjdzie.
— Dziękuję, nie ■skorzy­

stam.

JACEK BALCEW1CZ
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>ĄŹDŻiERŃWA
Teórila

SOBOTA

FAŻi>ŹlF,#NiKA
Tećesy

Geratrrfi

PAŹDZIERNIKA

Franciszka

H TEAIRY H
Ś*owacS<»g'> 1118 Poloftpz. : Mi-

ftiatuti (jd św. nueha Ą 19 30

Cżwacfiowe rfatny (przebst. dla
de rosłych}. Mortr»ej«w«Ki»J 15.15

jcr.ę’ ■Listopadowa (abonamenty
nieważne). Scena Forum — n.iecz.

Kameralny 19.15 Garbus. "Bagatela
19.15 Tango. Ludowy — Scena
„jótrt” •, 19.15' Źinritói. Muzyczny
1Ś.15 (ul. Lubicz 48) KsiężtilczUa
czardasza. . ,.

Sobota
■•Słówaćkiegc ld.151- Brat' naszego

Boga. Miniatura W.30 Czwabtk^we

dęmy. Modtze^ewskieji. 1$.,15 „ W.y-

zwolepie. Kameralny- . (—ji nie­
czynny. Bagatela ULl-ń Tango. Lu­
dowy 19.15 Awantura W Chi-oggi.
Muzyczny (ul. Lubicz. ■.<)<.. 19.15

Księżniczka czardasza. Groteska

1Ą15
' 15om’ "' fia <r ari iey (przedstdli

dorosłych). Kolejarza (ul. Bo­
cheńska 5). 19 Czar munduru. fca-
Wiatnia Literacka (ul. "Pijarś-ka 7)
t2 Kabaret literacki.'

Niedziela
Głowackiego 11- Brat naszego

Boga,. 19.15 Coppelia. Modrzejew­
skiej 10.15 WyżWolenife; KAinefał-

ny — nieczynny. .Bagatela 19.15

Tango. Ludowy 19.15 A w an tur a w

Chióggl. Groteska 16 Czerwone
JJŚhtófelki. Kólej-Śrza 15, 19 Czdr

mdindu-ru .

Piątek
Kijów 16, 19.15 Człowiek z żela-,

ąa (poi. 1. 12). Uciecha 15.45, 18,’
2Ó.15 Żandarm av Ńowyiń Jpfku
(tr. b.ói). Warszawa 16. 18;’ 26/Czu­
le miejsca (poi. 1. 18). Wolność
15,49, 18. Ź6.1& Gófącźka”-(pdK 1?

1$)... - winda Ki MiWfta”- eduka^-jś-
Walentego (fr.... L, li?). -

. 13;,
20;. Mniejsze, niebo., (poi., 1. 15). ^Mł.
Gwardia — Iluzjon 16. 18. 26 Teo­
dora robi karierę’ (USA), wrzos

(UL Zamojskiego) 15.45, 18, 2*0.15
Cbmś (USA 1. 18). Świt. (bs. Tea­
tralne) 16.3*0,• 19.15 Parszywa dwu-

tiastka - (USA 1. 18). Mała sala 15,:
17,15 Cpideona (wL L 18), . 19.30
Dzień. wes-ęlny (USA .1. 15). §wia- -

łowid (os. Na Skarpie 7) 16, 19
Człowiek z żelaza (poi. 1. 12). Ma­
ła sala’’ 15, 17.M, 20 Lot nad ku­
kułczym gniazdem (USA L- .18).
Kultura-(Rynek • GL 27). 14 Lawina

(USA 1, -lpj, 16- Rój ..(USA 1. 12)18
Ukochana żona (Wł. 1. 18). 20 An-

Julian Genowefa. (poi. 1 . . 15).
Wiedza (Rynek GL, 27) 14.15 Chło­
piec z burzy (austral. b .o/), 16.15
Bilet’ powrotny (poi. T.’ 18), 18.15

Test pilota P’irxa (poi. 1. ' '

12).
Mikró*(ul. Dzierżyńskiego 5)15.45.
18, 20.15 Gwiezdne wojny (USA
1. 12). -Związkowiec (ul. Grzegó­
rzecka) 16.. 18, 20 Są^urn-S (ang.
1. 15). Basa.ż (Pasaż Bielaka).. ,14
12 ^prac Asterixa (fr, b.o,). 16, 18,.
26" Miśtrz kieroWnićy ucieka (USA
V is)." Ugórek (os. : Ug-orek) ’15

Ciotki na’ rowerach (radź. -6 .er.),
17,. 19- Przełomy ■Miśisourii4 (-USA
1. .15). Wisła (ul. Gazowa) 15.15,
17J.5, 19.30 Hair (USA -1 . 15). Sfinks

(u.L; Majakowskiego 2) .15, 17 C.o -

mł; (USA .1. '!&). Rotunda (ul. O-

leańdry) 16.30 'Rok święty (fr. 1.

18). • - ’- "’

,

e Sobota
Kijów 16, 19.15 Człowiek z że­

laza. Uciecha 10, 12.15, 1.5.45, 18,'
30.15* Żandarm ,w Nowym Jorku.

Warszawa 10. .12.15 Ucieczka . na

A tgnę(a-iig. 1 15), 16, 18., .26 Cżuł e

miejsca. Wolność 10, 12.15 Zemsta

różowej pantery (ańg. 1. 12), 15.45;
18, ''20.15 Gorączka. Winda 10,. 12

Pinokio (USA b.o.), 16' Miłosna

edukacja Walentego, 18, r20 Mniej­
sze niebo. ML Gwardia Ilu-

zj.ófi 1.9,-12 .15;- 16, 20’Teodora robi

karierę, 18 Tragiczne. . polowanie
(brazyl.) . Wrz.oś ,15.45. 18, 2-0,15 Co-
ma. Świt 16.30, 19.15 Parszywa,
dwunastka. Mała sili 15. 17.15.
Ś4&W Jajo węża (RFN 1. 18). Świa­
towid 16, 19 Cźłówiek z' ‘żelaYa.''
Mała sala 15. 17.S0. 20 Lot nad ku­
kułczym gniazdem. Kultura 8

Dziewczyna z reklamy. - - 10, 18 U-

kaęhiiną żoną, 12, „16 Rój, 14 -La­
wina, 30 Będziesz dla. nas obca
(radź. 1. 15). Wiedza 8.15* 20.15 A-

natorńia ’ mifbśti (pól. 1 . 15)/ 10.15

Cltlbpiec z. burzy. 12 .15 Test’ pilo­
ta Pirxa. ■14.15: 18.15 Jabb’crw’Ccky!
(ańg, 1, 15), -16,15- Roman i- Magda
(pól... 1. . 18).’ Mikro 15.45. 18. -26.15

Gwięźdne wojny,. Związkowiec 16,
18, 20 Saturn-3. Pasaż lt^ 14 ,12
prac As-terixa, 12. 16, 18. 20 Mistrz

kierownicy ucieka. Podwawelskie
16/ 18 '

Młody Frankenstein (UŚa
1. 1 -5)i Tęcza' (ul. Praska) 17, 19

Ucieczka - na -Atfene ’

(ang. "1. L5f.

Ug-orek -15 Ciotki na rowerach, 17.
.19 Przełc-hy’ Wisła U.

17, JŻ.15 Hair. 16, 14, 20

coma. Botunda 11. Skarb (poi.
b.o .).

Niedziela

Kijów 12. 16.
_

1119 Człowiek z

żelaz/a. Uciecha 10. 12.15, 15.45,18,
20.15 ' Żandarm w Nowym’ Jorku.

Warszawa 16, 12.15 Ucieczka na

'Atenę. 16, 16. 20 Czułe miejsca.
W.oinośó. 10,’ 12.15 Zemsta różowej
pańtefy; 15.45, 18’. 20.15 Gorączka.
Wanda io. iż. Mribkio'- (USA ^b.o .),
16 Miłosna edukacja Walentego
18. 20 Mniejsze niebo. Mł.
Gwardia 10, 12, 16, 18, 20 Jesien­
na sonata (&zw. 1. 15). Wrzos 11,
12 Bajki,. 13 Przygody Ali Baby
i 49 rozbójników (radź. 1 .

12), - 15.45, 18, 20.15 Coma.
Świt 13 Wielka podróż Bolka i

Lolka (poi. b.o;). 16.38. 19.15 Par­
szywa- 'dwunastka. Mała sala 15,
17.15, 19.36 . .Jajo węża. . Światowid
13 Agent -, nr -1' (pol.; b.o.). 16, 19

. Człowiek z żęlazś. Mała sala 15,
17.36. 20 Lot nad kukułczym
gniazdem. Kultura 10 Dziewczyna
z reklamy, 16 Ukochana żona,
14, 18 Rój. 20 Trzecia część nocy
(poi. 1. 18). Wiedza 10.15, 20.15 A-

natbmia miłości, 12.15 Chłopiec z

burzy,' 14.15. Test pilota Pirxa,
16.15 JahWrwooky. 18.15 Sam' na

Saiti’ (pól. 1: 15)'.'
' 15.46. 18.

2-9 .15 Gwiezdne wojny. Dom 2oł-
rtie^za. 12 .30, 15.45 Przygoda bab­
ska (ań-g. ’b.ó.'j. 18 Król Cyganów
(USA 1. 18). Związkowiec 12.15
Żłotorogi jeleń (.radź, b.o.), 1S, 18.
29 Śaturri-3 . Pasaż 10. 11 . 12. 13,
14. 15 B‘a'jki, 16,' 18.’ 26 Mistrz kie­
rownicy ucieka. Podwawelskie 11,
12 Bajki. 14 Sriieżyczka i różycz­
ka, 16,.. 18 Mł-ody Frankenstein.

Tęcza .17, 19 Ucieczka., na Atenę.
Ugorek 12 Bajki. 13, 15 Ciotki na

rowerach. 17. 19 Przełomy Mis­
souri. Wisła 15. 17, 19.15 Hair.

Sfinks 11, 12, '13 Bajki, 16? 18, 30
• Coma. •

Pozostałe kina nieczynne.

M’aweł — komnaty (piąt. 12—18,
sob. ’ hiedz. • 10—15), ,,Wawbl zagi­
niony” (piąt. 10—15.30, sob. niedz.
— niecz.). Skarbiec i Zbrojownia
(piąt. 10—15.30, śob. nićdz. niecz.) .

Zamek i Muzeum wr Pieskowej
Skale (piąt- . śob. niedz. 10—15.30),
Muzeum Lenina. Topolowa 5: Le­
nin w- Polsce, Lenin — idea —

czyn (piąt.- 9—18, sob. 10-?-17, niedz.

10—15.. v^t. Wol.), Kr. Jadwigi 41

(piąt; s-ob. niedz. 9—15), w Poro­
ninie: Lenin na Podhalu (pi^t-
sob. niedz... 8—16 w’st. wol.), w

Białym tiunajcu (piąt., sob. niedz.

9_ff5 >Wśt'. Wól.);•- Muzeum- Hi­
storyczne, św. Jana 12: Militaria.

Zega-ry (piat; sób. niedz 9—15),
Muzeum Historyczne, Krzysztofo-
ry, Rynek GL. 35: _Z dziejów i

kultury Krakowa, (piąt.’ sob. niedz

9—15),“' Muzeum Historyczne, ul.

Franciszkańska 4: (niecz.) . Mu­
zeum Teatralne, ul.’ Szpitalna 21

(niecz.);' Muzeum judaistyczne, ul.

Szeroka .24 (piąt. 11 —18, sob. nied-z.

niecż.), Mikołajska 2: A. Bębenek
— graf. (piąt. sob. niedz. .11—18),.
Muzeum Narodowe — Oddziały,
Sukiennice: Galeria polś. -malar­
stwa i rzeźby 1764—1900 (piąt. sob.
niedz. 10—16), Dom Matejki. Flo­
riańska 41: Piękno Krakowa w

obrazach’ i rys. J. Matejki (piąt.
12—18 wst. wol., sob. 10—16, niedż.

9—15)< śzołayskich, pi. Szczepań­
ski 9 (niecż.), Czartoryskich, Pi-

jarska 8: Arcydzieła ze zb. Czar­
toryskich (piąt. 1-2—18 wst. wol.,
sob. 10—16, niedz. 9—15). Archeo­
logiczne, Senacka 3: Pradzieje N.

fiuty,... M unti e egipskie w świ.etl e.

promieni „X”, Stąróżytn.. i śrędn, „

Małopolski (piąt. niedz. 10—14),
Kościół św. Wojciecha, Rynek
Glż: Z dziejów Rynku krak. (piąt;
sob. 9—16, niedz. 13—17), Przyrod­
nicze, Sławkowska 17: Współcz,
fauna Polski (piąt. sob. niedz.
10—13 .wst. wol.) . . Etnograficzne,
pl. Wolnica i: Lud. tkaniny de­
koracyjne w Polsce (piąt. sob.
niedz. 10—15), Pryzmat, Łobzow­
ska .3: B. Biedo w — rys., H. Lau­
der — rzeźba (piąt. - 10—18T, sob.

niedz. niecz.). ZPAF, ul. św. An­
ny 3: „Solidarność” od Sierpnia
do sierpnia (piąt. sób. 1.0—18,
niedz. 10—14), Pałac Sztuki. pl.
Szczepański 4: Mai. H. Cieśliń-

s ki ej-B rześki ej (piąt. niedz. 10—17,
sobr niecz.), Dworek J. Matejki w

Krżesławicach, ul. Kruczkowskie­
go.15 (piąt. sob. niedz. 10—17). al.
Róż: Mai. I-I. Sali (piąt. śob. niedz.
10— 17), KMPiK, ?Mały Rynek 4:

Galerią; Wyst. mai. Z. Abdeląziz
i’ M.'El Tanbouli (Egipt) (piąt. sob.

11— 18),
'

Czytelnia: Belgia w T5-0 ’

roczni, państwowości (piat. sob.

io—pi&dsŁ li~15Xi Rydlówka.

Tetmajera 26 (pi$t. sob. 11—15,
niedz. niecz.), Międzynarod. Salon

Fotografii, ul. Boh. Stalingradu
13: Venuś 81 (piąt. sob. niedz. 9—

31), Kopalnia Soli (piąt. sob. niedz.

7—19), MirzeUm 2up Krak., Wie­
liczka (piąt. sob. niedz.' 7—19),
Muzeum Lotnictwa i Astronauty­
ki. Czyżyny (piąt. sob. niedz. 10
— 14), Galeria 2, KDK, Rynek Gł.

27: Mai. M. Lewandowskiej (piąt.
sób. niedz. 14—18}, KMPiK, pl.
Centralny: Galeria: W. .Janiczak
— Rys. i monotypie (piąt. 10—20.

sob. niedz. 11 —15), Ośrodek Tea­
tru Cricot 2, Kanonicza 5: Wyst.
Teatru Cricot 2 1955—19^1 (piat,
sob. 11 —17, niedz. 11 —^15). Galeria

Krzysztofory, ul. Szczepańska 2;
Ji Pamuła — mai. — ryś. (piąt.
sob. niedz. 12—18). Kramy Domi­
nikańskie, Stolarska 8/10: Wyst.,
rzeźby (piąt. 12—19. sob. niedz.

niecz.), Galeria Desy, św. Jana 3:

Wyst. rzeźby lud. ze zb. F . So-

lowśkiego (piąt. 12—10, sob. niedz.

niecz.), Boni Polonii. Rynek Gł.

14: Polonijne powroty (piąt. sob.
12—17. niedz. niecz.), Galeria Fo-

tografia-Video, Solskiego 24: No­
wa fotografia J. Śzmuca (piąt. 10
— 18. sob. niedz. niecz.), Galeria
ASP ,,Schody”, Smoleńsk 9: Prą­
ce’ M. Dziedzic (piąt. sob.’10—18,
niedz. niecz.) .

Pogot. MO,teł. 997. Straż Toż.

9S€, Tel. Ochrony Srodow. 11-19-66,
Pogot. Ratunkowe (tylko wypad­
ki i nagłe -zachorowania). Łazarza
14: wypadki teł. 099, z a chórów-arii a

i . przęw?ozy 22-38-33. porady sto­
matologiczne w przypadkach na­
głych (20—7). ambulatorium ok-u-
list. (całą dobę). Rynek Podgór­
ski 2:- 64-25-00, 66-57-57, oś. ProkO-

cim Nowy 66-11-55 (całą dobę).
Nowi Huta 44-22-22. Lotnisko Ba­
lice 11-00-20, Niepołomice 1Ś6. Sie­
ciech owuee tel. Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. Trynitarska- 11, Chir. dzieć.

Prokocitn, Urólog. Grzegórzecka
18, Lstryng. Kopernika 23. Okulist.
Wilkowice. Neurologia oraz inne

oddziały • szpitali wg rejonizacji.

Sobota

Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.

Prądnicka 35, Urolog. Prądnicka
37, Laryitg.; NH, ós. Na Skarpie
65. „Okulist. Witkowice; Neurolo­
gia Oraz inne oddziały szpitali wg

rejonizacji.

Niedziela «■ i

Chir., Chir. dziec., Urolog., La-

ryng'., Okulist. NH, oś. Na Skar­
pie 65, Neiifológia oraz ińrieT od­
działy szpitali- wg’ rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dob<), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15, sob. niedz.

niecz.), inf. w aptekach: Rynek
Gł. 42, Waryńskiego 24. Pstrow­
skiego 04, Wrocławska 48/5’2, No­
wa Huta. Centrum A bl, • 4, My­
ślenice Rynek 10, • Proszowice, ul.

1 Maja 51 (8—26), Inf. Toksyk.
Kopernika 26, tel. 11-99-99, Lek.

Spółdz. Prący — wizyty domowe

lekarzy chorób dziec. (15.30—23.
niedz. 7 .M—22.3 -0% oraz lekarzy
kardiologów (15.30—23, sob. niedz.

niecz.), tel. 22-95-78, 32-25-66, Krak.'
Tow. świadomego Macierzyństwa.
Młodzi. z Boradnia Lekarska, ul.
Boh. . Stalingradu 13 tel. 22-78-08

(9—18, sob. S—14, niedz. niecz.).
Telefon Zaufania 33-71-37 (16—22).
Młodzieżowy Teł. Zaufania 66-11-42

(14—19, sob. niedz. niecz.). Mili­
cyjny Tel. Zaufania 22-16-41 (całą
dobę), Telefon dla Rodziców
32-02-16 (14—18)', ■Inf. o usługach:
Nów-a Hutś, os. Zgody 7, tel.
44-47-31 (8—16, sób. niedz. nieczi),
Pomoc Drogowa PZM, ul. Kawio­
ry 5 3 tel. 37-55 -75 , i 37-48-92 (7—22),
al. Planu 6-letni.ego 154. tel.
44-17-60 i 44-16-32 (piąt. 7—22, sob.
niedz. 10—18).

■ APTEKI ■
Piątek

Sobota - Niedziela

Krakowska 1, Pstrowskiego 94

(tlen), Kazimierza wielkiego 117,
Długa -38, NH,« Centrum. A bl/ ‘4

(tlen). NH,. Centrum. C bl. 6 (tlen),
Waryńskiego 24.

RÓŻNE £
Zoo (Lasek Wolski) 9—19.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
od 9 do zimroku.

Smocza Jama (Wawel) 10—13.30

i 14.36-16.30 .

Piątek I

Wiadomości: 15, 1-7, 19, 26, 21,
22,28,0.04,1,2,3,4.5.

16.00 Muz. i aktualności. 16.30

Nowości z rad. studiów. 17.10

Mag. związkowy. 17.30 Radioku-
rier. 19.25 Warsz. ork. rad. 19.40

Mag. międzynarod. — Punkt wi-
dzeniśt? 26.05 Koncert życzeń. 26.30

Granice jazzra. 21 .05 Kron, sport.

21.15 Kom. Tot. Sport. 31.1^8 Utw.

St. Moni-uszki. 22 .20 Tu Ra-dio
Kierowców. 32.23 wybitni soliści

polscy -* Wiłkomirska.
_

23.30

Aud. publ.
’

Piątek M

Wiadomości: 15.36, 21.30 , 23.3/OA

16..00—Mag. tu-ryśt. 16.20 RTS|S —

Jęz. pols. 16.35 Rep. na zaradze­
nie. 17.00 Dzieci specjalnej trepki.
17.20 Pole. zesp. wokalne. (17.30
Szersze spojrzenie. 17.50 Miniatu­
ry fortepian, w nagr. L . OlŚori-
na. 18.05 Ludzie wśród którjych
żyjemy. 18.30 Echa dnia. M-46
Dziś pyt. — dziś od-p. IS.3O K/on-

cert muz. pol-s. 20.30 Inf., r/ady,
propozycje. 30.36 Lekc. jęz. ang.
20.45 Lekc. jęz. rtiem. 31.00 . Zie­
mia, człowiek, wszechświat. 21.20

Wiersze, śpiewane — J . Ficowski.
21.40 Wersje i kontrowersje. 22 .00

Teatr PR Spadek — słuchu K.

Krugera. 23.00 Arie z oper K. W.
Glueka. 23.20 Felieton lit. 23.35 Z

aktorś. śpiewnika.

Piątek III
Wiadomości: 17, 19.30, 22. 1

17.10 IV tonacji Trójki. 18-10

Pdlit. dis wszystkich. 18.25 Czas
relaksu. 19 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: I. Turgieniew — Ojco­
wie i dzieci. 19.35 Fletowe sola

Thijś van Leera. 19.46- Dni wal­
czącej stolicy —■Kron. Pow-st.

Warsz. 19.55 Muz. impresje. 20
Ińterradio. 20.46 Katalog nagrań.
The Moódy Blues. 21 .20 Thesau-
rus muz. polskiej. 22,08 Gwiazda

siedmiu Wiecz, 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu. 23 Wiermć;z ..Krai-,
ny Ognia”. 23.05 Jam session w.

Trójce.

Piątek IV v <

Wiadomości: 16, 32. 0.55.
16.05 Antologia poezji lud. 16.26

Festiwal w Bergen — 1981 (STE­
REO). - 17.08 Cży mleko może za­
szkodzić - rep. (Kr). 17.15 Arcy­
dzieła muz. w mistrzowskim wy­
konaniu — utw. J. Haydna (STE-
pv£O — Kr). 16.00 Spotk. z lud.

poetką Z. Gracą .z Białego Dunaj­
ca (Kr). 18.15 Co niesie dziień —

wyd. popołudniowe (Kr). 18.46
in tercja' meczu o mistrz. I ligi
hokeja na lodzie — Craco^ia —

Podhale Nowy Targ. 19.30 Kon­
cert Ork. PR i TV w Krak. (STE­
REO). 20.2-2 Dysk. lit. (w przer-
wóe). 20.42 D.c. koncertu (STE­
REO)- .' -21.26 B. Ringeis&en gra utw.

Sain-Saensa (STEREO).. 22.05 ,A-
kademia Muz. Dawnej (STEREO).
22.45 Międzynarod. Trybuna Kom­
pozytorów — Paryż 81 (STEREO).
23.30 Listy z teatrów, 24.06, Nocna

■.serenaSa/^SIiERSW^ X. . <;<

Sobota I

Wiadomości: 8, 9, 10.
14. - 15.W,19,M,M.23>O-91’ł’2|

3, 4.5. /.
5.S0 Sygnały dnia. Ś.Mi Cztery

pory roku. 11 .40 Tu Radio Kie­
rowców., 12.25 Muż. W Łowiczu.
12.45 Roiń. kwadrans. 13.05 ' St.
Gama. 14 .05 Teatr PR — Żołnierz
Tanaka — słuch, wg sztuki G.

Kaisera; 15.05 Supełek. 15.30 St.

Relaks. 15.35 Co jest grane? —

muz. niespodzianka. 15.55 Pięć
minut o kult. 15.00 MUz. i aktual­
ności. 16.3Ó Autor i kompozytor
o sobie — L . Wojtowicz. 17.10 Rad.

spotkanie. 17.30 Radiokurier. 19.25
Kino rtocne trwa — P . Schultz.

19.30 Podwieczorek przy mikrofo­
nie. 91.05 Wieczór w St. Gama.
21.35 Przy muz. o sporcie. 21.58
Kom. Tot. sóort. 22.20 Tu Radio

Kierowców. 22.23 Koszalin na muz.

antenie. 23.30 Aud. publ.

Sobota il

Wiadomości: 8.30, 11.36, 13.30,
15.30, 18.36, 21.30, 23.30.

7.35 Mag. aktualności z myszką.
7.55 Zaszumiało jesienią —

wspomnienia muz. 8 .10 Czas i lu­
dzie. 8.46- St. Młodych.- 9.00 Szkoła

współcz. . 9,50 Moto-s-prawy. 10.00
Teatr PR — Uciekła mi przepió­
reczka — słuch, wg sztuki S. Że­
romskiego. 11.35' Rad-ioprobl-emy.
11.45 W stylu country* 12.05 Tańce
z oper i baletów. 12 .25 Groch z

kapustą. 12.46 Śpiewający akto­
rzy. 13.06 Zgadnij, sprawdź, odp.
13.36 Ze wsi i o wsi. 13.5*1 Spotk.
7. folklorem. 14 .10 Red. forum.
14.30 Przekrój muz. tyg. 15.10 Cza­
ta — mag. woj«L 15.35 Popołudnie
dziewcząt i chłoneów. 16.15 Z ar­
chiwum jazzu. 16.35 Dwudziestka

ambitnych. 17.00 O zdrowie cżJb-

więfca. 17.20 Pols. zesp'. wokalne.

17.3*0 . Szersze, spojrzenie, 17.56 Aud.
z cyklu Złote karty wielkiej
sztuki śpiewaczej. 18.35 Publ.

międzynarod. 18.45 Miniatury mUz.
19.00 Matysiakowie. 19.36 Dwie

kantaty G. Fr. Haendla. 20.30
Lekc. jęz. franc. 26.45 Lekc. jęz.
łac. 21 .00 V7. Cónoyer przedst.
21.40 Rady pedagogiczńo-rodziciel-
skie. 22 .05 Gwiazdy estrady — K.
Krukowski. 23.05 Operetka, jej
twórcy i wykonawcy.. 23.3 -5 Kącik
starej płyty.

Sobota Ili

Wiadomości: 8, 12, 15, 17, 19.36,
22>

8.05 Wariacje na temat... 9 Dni

walczącej stolicy — Kron. Powśt.

Warsg. 9.15 II Koncert Królewski

D-dur F. Couperina. 9 .36 Interpe­
lacje Trójki. 9 .40 II studia z o-

pery-baletu — Świętynia chwały
J. Ph. Rameau, 10 Gdańsk -81:
Polski film fab. 10.35 Co kto lu­
bi. 11 Codz. pow. w wyd. dźwięk.
I. Turgieniew — Ojcowie i dzie­
ci,- 11 .36 Dixieland B. Johnsona.

12.05 W tonach- Ti^ijki. 18 Powtór­
ka z roz<r. 13.56 Prywatne życie
ducha dziejów, ode. pow. M.

Bradbury’ego. 14/ Sztuka skrzyp­
cowej interpretacji — K. A. Ku'l-

z nami.
16 Studio 202. 17^)5 3 min. dla kie-,
rowców. 17.10 Słuchaj razem z

19 klub 'Światowid — nie

k-a/ 15.05 Słuchaj razem

nami.
_____ ____ _

tylko o polit. lii .26 Jesienny nok­
turn

19.35
Leera. 19.40 DnL walczącej stolicy
— Kron. Pows-t . WirAz. 19.55 Muz.

impresje. 2-0 Baw. się rakein z na­
mi. 22.08 Gwiazd a*: siedmfcu wiecz.

22.15 Pokój ńr 15 — sł<ich. 22.35
Bossa nova do podusakij 23 Wiór-i
sze z „Krainy Ognia*. 23.05 SłuJ

chaj razem i n»mi.

Sobota IV

— gra 2łb. Namysłowski.
Fletowe ,-sola Thijs van

Wiadomości: 9, 11, 13, 16, 22,

(STE-<
z Ork.

11.051

Jarhaj-<
ki. 12.05 Agróchem inf. (Kr). 12.151

Ko7n. Tot. Sport. (Kr). 12 .17 Me­
lodie lud. (Kr). 12 .25 N-ajiciekaw-i
sze interpretScjb mazurków (STE-<
REO). 13.05 Muz. nowości radiofo-^

nii (STEREO). 13.56 Teatr Natu-i

rą-lny. 14.20 Nowości PWM (ŚTE-i
RfcO). 15.00 St. Gama w stereo.

Klub Młodych Miłośników

(STEREO). 17.00 . Na rad. an-i
wasze troski nasze wnioski,

poranna śerer,ad$a
REO),. 9.36 przedpołudnie
Cleveiandzką (STERECty.
Poezja i muz. 11-35 Głos z

Rad7 Teatr fela Młodz. — Ciocia

stwiik rfa ł/udego LX\’a — ’*hićh.

W. tMajer.ó/tfny. 15.45 Horoskop
reklfam. i|r,.do Koncert chopin. z

nagr. S. francols. 15.30 Wizyty i

podtóże^ 18'60 Radiolatarnia. ]3'.35
To maiy. się ud-ało. 19.65 Rozgł.
Ha?fę. /.9 .45 Dom i my. 20.00 Rad.

portrety -Polaków. 20.25 Ballady
gł/5-sy i instrumenty. '21.ÓO Woj-

strategia, obronność. 21 . Ił

VL A. Mozart — Symf. F-dur.
2^.36 Rozmaitości muz. 22 .06 Młę-
'żzy fantazją i 'hauk-ą. 22 ..^0 'Me-g .

Studencki. 23.35 Co słychać W
^śwfecle. &.40 Śpiewane 'strofy.

16.05

Muz.
tenie

(Kr). 17.20 Podobnie — ńle inaczej
(STEREO — Kr). 18.15 C-o niesie ■
dzień — wyd. popołudniowe (Kr). ;
18.45 Studio Dwó*ch — mag. Ste­
reo (STEREO — Kr). 20.45 Słyn­
ne koncerty Skrzypcowe (STE- j
REO — Kr). 22 .05 St. Stereo za­
prasza. 23.00 Jarmark cudów. 24 .00
St. Stereo za-praśza.

Niedziela I
Wiadomości: I, 9, 10, 12.65,

19,21,23,0.01,1,2,3,4,8.
8.26 Musicó-n. 9 .65 Rad. Mag.

Wojs. 10.05 Inf. śpo-rt, 10.10 Twór-<

cy pols. pioś. 10.30 Rad. Teatr dlai

Dzieci — Dlaczego tata śpiewa wi
łazience. 11 .00 Koncert przed hej-'
nałemi 12.58 Inf. dla kierowców.

13.00 St. Gania. 14 .30 W Jeziora­
nach. 15.00 Koncert życzeń. 16.65’
Teatr PR — Różyczka — słuch.
St. Chru&lickiiego. 17.00 Rad. ork.

przed mikrofonem. 17.30 St. Mło­
dych. 18.00 Kom. Tot. Sport. 1Ó.O6(
Inf. dla kierowców’. 18.07 Mał*a|

Polihymnia. 19.15 Przy muz. o

sporcie. 20.00 Koncert życzeń. 21.05
■Prosto ze studia. 22 .00 Telegramy
muz.; ze świata. 22.36
muz. 23.05, I.nf. sport,
pios. 23.45 Jazz.

16,

Moja aud.
23.15 Rewiaf

Niedziela H

Wiadomości:,. .8^36, 14.36,
23.30 . . J '•

7.45 Przeboje dawnych mistrzów.
8.20 Zawsze w niedzielę —

Wieczorkówski.

raiwy.
kościoła
wie.
12.05 Poranek
Teatr PR —

słuch, wg sztuki G. B.

14.36 Fel. T . Zimeckiego.
Zespół Jodły — z Żywca.

18.30,.

A.
8.35 Koncert - po-

9.0*0 Tranśim. mśzy św. z

św. Krzyża w Warsza-

10.00 Niedz, spotkania
muz. symf.

Uczeń diabła
Bh&w.

lit.
13.Ó0

Niedziela III
Wiadomości: 8.36, 14, 19.30 .

8.35 Komu pios... 9 Dni walczą­
cej stolicy — Kron. Powśt. Wat-

szawskiego. 9 .15 Recital z n-a£r.
W. Małcużyrtskfego. 10 60 minut

na godz. 11 Przeboje z nowycó
płyt. 11 .30 Czego nie zni^śzczyt
czaś. .12 W-szyscy grają Czajkow­
skiego. 12.30 Ostatnie dni E. Ry -

aza-Smigłego — ode. aud. K.

Szlagi. 13 Ork. i dyrygenci. 14 .c‘5

Kontrapunkt. 14.36 Muz. premie­
ry Pr. III. 15 Wśród usarzy i paii-
ćernych — rep. 15. -26 Pomylonk
tożsamość — nowa płyta Kim

Carnes. 16 Z kolekcji M. -Bara­
nowskiej. 16.15 Muż. pódróż’e W
krainie rocka. 17;05 3 minuty, dFa
krerówoów. 17.10 Powracający te­
mat Something. 17.30 Czarr>
słońce Gerarda de N’erval.
Muz. podróżg w kraini-ę jazzu. J9

Ostatnie notatki M. Pawlikow­
skiej-Jasnor-zewskiej. 19.26 Na or­
ganach gra V.’. Karolak. 1^35 Fle­
towe solą Thijs van Letera. 19.40
Dni whlcżącej 'stolicy — Kron.,
Pbwst. WhrŚz. 1'9.55 Muz. impre­
sje. 20 Jazi piano fortę. 20.46 j.
L. Borges — Piśmó Boga. io.nO

M/etropóliis — grę E. Erbtssfe. 21

•22 06 Gwioż-
Wifecz. 22 .15 Studib

Pr. III: A. Czchwaidzę —

23 Ballady śpiewa F. Pu-

»nerri.

— gr^ fc.

Dzi-ełą o. Mesśi-a-ena.
da siedmiu
teatr.

Most.
'r-in. 33 .46 Między dniem a

Niedzielo IV
Wiadomości: 8, 13, 16, 22,
8.65 Co słychać (Kr). 8.30

mi się — fel. J . Roszki (Kr). Ob

M. Ravel —- La tombeau dć ,Cbu~
perin (STEREO — Kr). 9.06 Pora­
nek lit.-muz. (Kr). 9 .40 Z cyklu
Amators. zesp. przed mikrofo­
nem (Kr). 10.00 Koncert słuchaczy
(STEREO). 11 .00 Fónóteka folklo­
ru (STEREO). 11 .20 wiersze Śt.
Misiak owskiego. 11.30 Muz. Szy-
man-ówskieg-o (STEREO). 12.00
Teatr klasyki dla młodz." — Mały
książę — słuch, wg A. Saint-Exu-

pery (STEREO). 13.05 Stare nagr.
w nowej szacie (STEREO).
L;. Mozart — Symfonią —

.

wahie” ('
’

....

muż. rozr. (STEREO).
PR— „Cyd” — cz. I
Sśtuki P. Corneille’a

16.05 Studio Wawel
17.10 Nowe wiersze A.
ńa (kr). 17.20 Koncert

(Kr). 18.00 Muz. (STEREO).
Krak, aktualności sport.
22.15 Teatr Poezji — Lajkonik w

chmurach wg poem. T . Czyżew­
skiego. 22 .45 Muz. m; JarÓ-
śzówsk i ego (STfV EO).

0.56 .

Widżi

13.45
.. ., ....... „P.olo-

(STeREO).' 14.00 Klasycy
15.00 Teatr

słuch, wg

(STEREO).
(STEREO).
Ziemi ani-

życzeń
2-2. (fc
(Kr).

SSSSSSSS&śM&te

Piątek I

1«,26 Pr. dnia. HS.M Dzitemilt. 17

Dla dzieci: Piątek z Pankrićym.
17.25 V/ kręgu rodziny. 17.50 Film

anim. 18.15 Impulsy. 18.90 Dobra­
noc. 10 Wędrówki z kamerą —

..Lodowce i gejzery” — kśnad.
film dok, 19.M DzUilnik ,TV. 20

Monitór rządowy. Jo.3Ó „Ni dru­
giej liliii frontu” — „W akcji”'
(Ś). 21 .5« Listy o gospodarce. M.4Ó
Dziennik. 22.35 Na estradach świa­
ta: Sritno Coquatrix i jego o-

liniplŚ (2).

Piątek II

18.Pr. dnia. 19.60 Kronika

(Kr.). 19.36 Dziennik TV. 20.00 Wy­
rok na bestie — proces w Dus­
seldorfie. 20.30 Mój koncert —

Igor Smiałowski. 21 .15 24 godziny.
21.25 Czy firmy polonijne ś$ na.m

potrzebne? 22.16 ..Sprawiedliwoś­
ci stało się zadość” — franc. dra­
mat obycz.

Sobota I
Ś.OÓ TTR Hod. 5.30 TTR Mech.

7.Ó0 TTR Uprawa. 7 .36 TTR Mech.
9.06 Mag. ńąśtolatków: „Sobótka”
ora-z „Cudowny świat WaJta Dis­
neya” — „O chłopcu i jego
psie” (1). 10.25 Pr. dnia. ,10.30 ,,O-
stabnia bitwa generała Kleeber­
ga” — wojs. film dok. 11.00 „Na-
mysłowiacy” włościańska ork.

symf. 11.25 „Ciuciubabką” film

obycz. 12.15' Film przyr. 12^40 Gwia­
zdozbiór — Greta Ga-rbo (1). 13.20
Z Polski rodem. 14.00 „Prorok,
złoto i Siedmiogrodzianie” — we­
stern rum. 15.40 „Na polskiej
Kamczatce” — rep. film. 16.00
Dziennik. 16.30 Monitor sejmowy.
17.60 Energia —- poziom życia —

pr. publ. 18.00 Rola — J. Bukow­
ski. Radost- ze „Ślubów panień­
skich” (Kr.), 18.50 Dobranoc. 19.00
C.D .N. 19.30 Dziennik TV. 26.00
Publ. DT. 20.15 „Stąd do wiećz-

neści” (3) — dram. woj. USA.
21.55 Niedziela lub poniedziałek.
22.25 Blisko i daleko. 23.05 Dzien­
nik. 23.20 Teatr Sensacji — W. Kuli-

gowski i M. woitman „Jednóuch”.

Sobota II
18.40 Pr. dnia.' 16.45 „Przemyt­

nicy z .Rajgródu” film hiSt. NftD.
17.55 „Eerwśze jgeirywy” (Ś) rtóz. -

ser. film. 19.00 Kronika (Kr.) . 15.jo
Dziennik TV. 20.OT Muzyka mło­
dej generacji ■— zespól „Kombi”.
20.00 Koncert WOS'pRiTV. 21.50 24

godziny. 22 .00 „Książę regent” (6)
— „Boże chroń króla” — arsę;.
ser. hiśt. 22.50 „Matejko w KÓ-
ryanówcO” film dok. (Kr.).

Niedziela I
8.10 TTR Uprawa. 6.46 TTR

Mech. 7.10 TTR. RtSś - Wiedzą
naszą stansą. 7.30 N ówocze&nósĆ w

domu i zagrodzie. 8 .00 Tydzień —

mag. 8.40 Telewizjada. 9 .00 Tęie-
ranek oraz „Cudowny świat W?l-

ta Disneya” —

. ,,o chłopcu i jćeo
psie” (2). 10.25 Pr. dnia. 10.30 An­
tena. 11 .06 „Tajóm.nice sztuki no­
woczesnej” — „Kubiżm”. 12.00
Dziennik. 12 .45 Piórkiem i węglem.
13.15 Śami o śobiS — progr. iśd.

roln. 14.00 W świecić ńiiizy-
ki. 14.30 Losowanie Duźćfc-ń

Lotka. 14.45 Dla dzieci: ..Przygo­
dy Sindbada” — „Przygoda ź ta­
jemniczym kluczem”. 15.10 Tylkd
w. niedzielę. 15.15 Aukcja „staro­
ci” morskich na rzecz budowy
„Daru Młodzieży”. 15.36 ,,Książki
dla szczura” — rćp. 15.45 „Śżczę.ś-
liwe wydarzenie” kom. film. NRD.
17.10 Zanim zabrżfhi „Gaudea­
mus”. 17.40 Aukcja „staroci” (2).
17.55 „Powstańcy w La-mbinowi- '

cach” — rep. 18.10 Utwory dlą
moich przyjaciół — pr. o twóreż. -

J. PrutkowskiŚgo. 10.05 Wieczo­
rynka. 19.36 Dziennik TV. 20.60
Wiersz dla ciebie. 26.05 „Dłonj*
na oczach” (3) ser. wloś. 2,1.15
Polski David na Manhattanie. 21 .30

Sportowa niedziela. 22.00 Kabarex

Oilgi Lipińskiej.
Niedziela II

12.36 Program dnia. 12 .35 Z żoł­
nierskiego szlaku — program woj- ,

ś-kowy. 13.05 Proscenium. 13.55
Dla młodych widzów: Lidar. 14.25

Przeboje tyg. 15.25 Teatr wspom­
nień (1971): A. Mickiewicz
Tadeusz” ks. V „Kłótnia”. 16.10

,,Rzuceni na obczyznę” — filtń

dok. RFN. 17.10 Godzina z J.
Milianem. 18.10 Operowe skarby
— koncert. 19.05 W kinematogra­
fie. 19.30 Dziennik TV. 20.06 Tęle-r
wizyjny music-hall. 21.00 W P’’a~ \«
cowni — grafika A. Boratyńskie­
go. 11.36 Filmoteka naród. Firny
St. Różewicza — ,.R’óma-ntyó2!ńŁ’\
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Poniedziałek I
13.30 TTR, RTSŚ. Fiz. 14.00

TTR. RTSŚ -- Wskazówki me­
todyczne. 15.35 NURT. 16.25 Pr.
dnia'. 16.30 Dziennik. 17.00 Dla
dzieci: Zwierzyniec. 17.30 Dom
i my. 17.45 „Ile jest życia” (2)
— „Sprawa wyboru”. 18.35 O-
riente — kolebka rewolucji.'
18.50 Dobranoc. W.8Ś Echa sta­
dionów. 19.30 Dziennik TV.

20.00, Roln. rozmowy. 21 .10 Te­
atr TV: St. Grochowisk —

„Szalona Greta”. 21.35 XYZ (1).
223)5 Dziennik. 22.20 XYZ (2).
22.58 TV w sprawie miliardów.

Poniedziałek II

18.55 Pr. dnia. 19.00 Kronika
(Kr.). 19.30 Dziennik T'V. 20.00.
U sosiadów zza Odry. 21 .30 24

godziny. 21.40 STUDIO . BIS.

Filmy i reportaże e problemach
narkomanii.

Wtorek I

£.90 TTR, RTSŚ. Fiz. 6 .30
TT*?-. RTSŚ — Wskazówki me-
fe^OEie. 9 .55 Dla szkół: Pr.

dla najmłodszych, kl. 1, 2. 11 .00
Dis . szkół: Jęz. pols., kl. 3 lic.
12.50 Dla szkół: Jęz, pols., kl.
4 lic. 13.30 TTR, RTSŚ — Hist.

14.00 TTR, RTSŚ. Matematyka.
10.25 Pr. dnia. 16.30 Dziennik.
17.00 Dla dzieci: Kino TN. 17.30
PKF. .17 .40 Interstudio. 18.10
TV Młodych — C.D.N. 18.50 Do­
branoc. 19.00 Camerata. 19.30
Dziennik TV. 20.00 Publ. DT .

20.15 „Zagadka dziecka klęski”
dram obyćz. USA. 21 .55 Miesz­
kaniowe progi. 22.25 Dziennik.
22-40 30 minut z architekturą.

Wtorek II

18.55 Pr. dnia. 19.00 Kronika

(Kri). 19.30 Dziennik TV. 20.00
Pr. hist. 20.25 Wtorek meloma­
na. 21.25 24 godziny. 21 .35 Wie­
czór film.

Środa I

6.00 TTR, RTSŚ. Hist. 6.30

TTR, RTSŚ. Matematyka. 9 .00
Dla szkół: Fiz., kl. 5. 9.55 Dla
szkół: Praca — techn., kl. 1. 11 .00
Dla szkół: Hist. kl. 7. 13.30

TTR, RTSŚ Jęz. pols. 14.00

TTR, RTSŚ. Hist. 15.55 NURT.
16.25 Pr. dnia. 16.30 Dziennik.
17.00 Dla dzieci: Michałki. 17.30
Losowanie Express Lotka i

Małego Lotka. 17 .40 Mag. mo­
toryzacyjny. 13.05 Mistrzostwa

superligi w tenisie stołowym —

Polska — CSRS, 13.40 Wystą-

(od5Xdo10X1981r.)
pienie amb. NRD. 18.50 Dobra­
noc. 19.00 Skarbiec. 19.30 Dzien­
nik TV. 20.00 Filmoteka arcy­
dzieł „Błękitny anioł” — niem.

dram, obycz. 21.45 Goście Old
Jazz Meeting — Złota tarka ’81.
22.13 Dziennik. 22.30 TV w spra­
wie miliardów.

Środa II

18.55 Pr. dnia. 19.00 Kronika

(Kr.). 19.30 Dziennik TV. 20.00
Ekran reporterów. 20.30 porad­
nia „Zaufanie”. 21.00 Mistrzos­
twa superligi w tenisie stoło­
wym — Polska — CSRS. 21.45
2‘ godziny. 21.55 Szkiełko i oko
— mag. 22.40 Program morski.

Czwartek I

6.00 TTR, RTSŚ. Jęz. pols. 6.30
TTR, RTSŚ. Hist. 9.55 Dla szkół

Jęz. pols., kl. 7 . 11 .00 Dla szkół:

Muz., kl. 2. 11 .55 Dla szkół:
Nauka o człowieku, kl. 8. 13.30
TTR, RTSŚ. Chemia. 14.00 TTR,
RTSŚ. Biol. 16.25 Pr. dnia. 16.30
Dziennik. 17 .00 Czwartek TDC. I

18.15

wojsk.
Sonda.

18.00 Informator turyst.
„Gotowość 1” — r«p.
18.50 Dobranoc. 19.00
19.30 Dziennik TV. 20.00 Publ.
DT. 20.15 Roln. rozmowy. 20.25

„Spadkobiercy pani Burkę” (4)
— „Robi się gorąco” — irlandz­
ki film krym. 21 .35 Pogax< 29,20
Pr. publ. 32.50 Dziennik," 33.8S
TV w sprawie miliardów.

Czwartek II

18.55 Pr. dnia. 19.00 Hronika

(Kr.) . 19.30 Dziennik TV. 20.00
NURT. 20.30 NURT. 21 .00 NURT.
21.30 24 godziny. 21 .40 Rytm
czasu — Renifer ze złotymi ro­
gami. 22.10 Wieczorne rozm. w

kręgu rodziny. 22.40 Utw. I. J.

Paderewskiego.

Piątek I

6.00 TTR, RTSŚ. Chemia. 6.30
TTR. RTSŚ. Biol. 9.00 D!a
szkół: Pr. dla najmłodszych,
kl, 3, 9.55 Dla szkół: Geografia
kl. 6 11.00 Dla szkół: Wy­
chowanie obywatel, kl. 7 . 13.30

M9 Wprawa. 14.00 TTR —

Hod. 15.40 Red. szkolna zapo­
wiada. 15.55 NURT. 16.25 Pr.
duł*. 16.30 Dziennik. 17.00 Dla
daieei: Deiakują, jakoś leci. 17.25
W kręgu rodziny. 17.50 „Perse-
usz i Andromeda”, „Lew” —

filmy anim. 18.15 Lekarz radzi.
18.30 Z kodeksem i bez kodek­
su. 18.50 Dobrttnoc. 19.00 „Wę­
drówki z kamerą” — film przy-
rodsiesy. 19.30 Dziennik TV.
20.00 Monitor rządowy. 20.30

,.N». drugiej linii frontu” (4).

8.tF-

Franciszka z Przemysławskich Berniakowa
nasza najukochańsza Żona, Mamusią i B-bcia, zmarła w

Krakowie, dnia 29 września 1981 r„ w wieku 64 lat.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w kościele para­

fialnym Księży Misjonarzy przy ulicy Dzierżyńskiego
w poniedziałek 5 października, o godz. 9 rano.

Odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku
nastąpi « kaplicy na cmentarzu Rakowickim w tym sa­
mym dniu • godz. 14.30.

Pozostań w głębokim bólu i żałobie
MĄŻ, CÓRKA, SYN, ZIĘĆ, WNUCZKA

I RODZINA

Prosimy o ńieskładanie kondolencji.

22.05 Listy o gospodarce. 22 .50
Dziennik.' 23.05 Pios. kabareto­
we — 25-lecie „Piwnicy pod
Baranami”.

Piątek !l

18.55 Pr. dnia. 19100 Kronika;
(Kr.) . 19.30 Dziennik TV. 20.00

Wynalazca poszukiwany; 20.30
Uśmiech spod parasola. 21.00

„Ulica Floriańska” — rep. film.
21.25 24 godziny. 21.35 Świat na

małym ekranie. 22.35 Pr. muz.

PRACA

OPIEKUNKI do dwuletniej
dziewczynki — pilnie poszukuję.
Os. II Pułku Lotniczego 19/34,
telefon 44-67-^82, wieczorem.

PRZYJMĘ samodzielnego
’ cu­

kiernika. .Jan Klimczyk, Skawi­
na, /Żwirki i Wigury 12.

DWÓCH mężczyzn zatrudni

ogrodnictwo — Antoni Woryt-
kiewicz, Kraków, Radzikowskie­
go 92. Możliwe zamieszkanie.

CZELADNIKÓW i uczniów przyj-
mie zaraz zakład malarski —

Wincenty Stanek, Kraków, ul.
Sebastiana 18/7. g-83029

FRYZJERKĘ damsko-męską za­
trudnię. Stanisław Bik, Kraków,
Krakowska 13, fryzjer. g-82383

RLAU.HARZY-dekarzy zatrudni
zakiad blaęharsko-dekarski —

Koman Sammler, ul. T . Kościusz­
ki 46/3. Zgłoszenia: godz. 18—20.

MAŁŻEŃSTWO lekarzy. ; pilnie
poszukuje opiekunki dla 6-let-
niego dziecka,. . Kraków,- Altano-
wa 18 m. 22. gódz.^ 18-020. ' '

NATYCHMIAST lootrzebna po­
moc do dziecka. Teł. 33 -75-83 .

CZELADNIKA piekarskiego przyj­
mie piekarnia — Jan Kowalik,
Kraków, Wałek Walewskiego 14.
Dla zamiejscowych mieszkanie za­
pewnione. g-82983

MONTERA solidnego przyjmie
zaraz zakład instalacji sąnitar--
n.ych i ogrzewania — K. Aksman,
Kraków, Wawrzyńca 33. g-82990

DAM pokój emerytce lub pracu­
jącej zą pomoc domową. — Tel.
66-67-96.. g-83132

POMOC do dziecka rocznego —

pilnie potrzebna. Ul. Topolnickie-
gó 52/15, tel. 11 -42-06. g-82661

FOMOCNICĘ(KĄ) zatrudni kwia­
ciarnia „M.argareta”, Kraków,.
Długa 74, tel. '33-78-63. g-89013

NAUKA

ANGIELSKIEGO lekcji.i konwer­
sacji udzielą doświadczony peda­
gog. Śfahlikowa, teł. 236-52. g-77874

MATEMATYKA, fizyka — korepe­
tycji udziela student — Kowalski,
tel. 37-55 -4?, . gOjjz. .18—20. > g-82855.

FIZYKA,' matematyka, angielski,
polski — Nowicki, tel.. 44-99-29,
godz. 17—18. g-82779

-MATEMATYKA — >Głut, tel. 306-08.

MATRYMONIALNE

INŻYNIER, przystojny, bardzo za­
możny, krakowianin — pozna a-

trakcyjnie ładną, .zgrabną, subtel­
ną, niebieskooką, naturalną blon­
dynkę, . pannę do lat 24, wzrośt
160—175.' Cel' matrymonialny. Ofer­
ty 82780’ ,‘Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ATRAKCYJNE oferty' matrymó-
nictl-ne w biurze „Romeo”, Łódź 11,
skrytka 22. -

KUPNO

SUROWIEC do budowy jachtu z

laminatu — kupię. .Zgłósż.enia; ul*.
Dukatów 15. g-S2Ó58
FIATA 126p, rocznik 1979-80 —

kupię. Teł. 349-25. g-82605

MASZYNĘ do szycia, magnetofon
„Aria” — kupię. Tel. 457—48.

KAROSERIĘ MR nową, najchę­
tniej nieuzbrojoną — kupię. Tel.
724-79 wew. 207, po 20-tej. g-82492

FINEZJĘ. MŚH-101 — 'zdecydowa­
nie kupię. Oferty 82405 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2."

DESKI i Stemple używane — ku­
pię. Tel. 717-48. - g-82399

Czasopisma „Freundin”, ,,Pe-
tra”, „Fur Sie”. „Brigitte” — ku­
pię. Tel. 104-17, g-31637

PILNIE kupię 1 beczki lepiku i
rolkę p’śpy do konserwacji dachu.
Biało——n telefon 33-44-39

FLIZY kolorowe — pilnie kuplę.
'Os. Niepodległości 10,29 (po połu­
dniu). g-82812

SEGMENTY: pokojowy i młodzie­
żowy — kupię. Oferty 82955 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMRAŻARKĘ natychmiast ku­
pię. Tel. 22-39-13. ■ g-82956

OPONY 155 X 15 — kupię. Zalcul-
ski, Łużycka 83/49. g-82959

HYDROFOR 220 V, zamrażarkę,
pralkę automatyczną — kupię. Tel.
33-14-76, wieczprem. g-82964

ZUKA skrzyniowego . fabrycznie
nowego kupię. Tel. 22-20-11 wewn.

139. g-82874

SUKNIE ślubne białe, kolorowe
(wyłącznie zagraniczne) — kupię.
Kołdanowa, Kraków, Topolowa 52.

BONY PeKaO kupię. Tel. 48-46-83.

ZESTAW segmentowy, nowy —

kuplę. Oferty 83081 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

„PANA TADEUSZA” — ilustracje
Gronowskiego — kuplę. Telefon
66-26-03, ... .. g-83122

LODÓWKĘ z gwarancją — ku­
pię. Podać cenę. Oferty 83113 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna .2.

REFLEKTOR Fiata 850 — kupię.
Kraków, Spokojna 30,9, wieczo­
rem. g-83038

SPRZEDAŻ

SKODA 105 S, stan idealny —

sprzedam. Tel. 22-51-87, po godz. 16.

VW 1300, rok prod. 1973 — sprze­
dam. Tel. 55-04-06, godz. 19—20.

NOWĄ maszynę produkcji RFN
do nacinania bieżnika opon —

sprzedam. Prandocin 115, k. Słom­
nik. g-82444

KOŻUCH damski nowy 3;4 —

sprzedam. Tel. 11-66-30 . g-8^532

FIATA 126 p fabrycznie nowego
— sprzedam. Kraków, ul. Zapol­
skie j 33 a, po godz. 16. g-79011

POLONEZA 1800, rocznik 1960 —

sprzedam. Kraków, ul. Ofiar Dą­
bia 10. g-82396

FIATA 125p 1500, fabrycznie no­
wego, kolor do wyboru — sprze­
dam. Oferty 82268 „Prasa” Kra­
ków; Wiślna 2.

PIĘKNY angielski" wózek głębo­
ki — sprzedam. Smoleńsk 25/14.

NOWY motocykl MZ, okres gwa­
rancji — sprzedam. Tel. 22-20-11
wewn. 352. g-83135

SKODA S-11ÓL sprzedam. Stacja
benzynowa, ul. Wielicka 119.

FIATA 126p, rok 1978 — Sprzedani.
Oferty 83111 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

RFN-owski zestaw RTVCass, prze­
strojony i ładną starą stylową
sypialnię — sprzedam. Tel. 33-98-87.

ZASTAVA. 1100, rok 1977, 50.000 km
— zamienię na nowego Fiata 126p
Kraków, tel. 33-40-20. g-83180

SILNIK Mercedesa 200 D —sprze­
dam. Tel. 11-04-62, tylko wieczo­
rem. g-82841

SAMOCHÓD ciężarowy 10-tono-

wy, z przyczepą 10-tonową, samo­
wyładowczy, stan idealny —

sprzedam. Nowa Huta, os. Willo­
we 17/25. g-83155

ZASTAWĘ srebrną na 6 osób —

sprzedam.
’

Oferty 83120 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

„MALUCHA”, rok produkcji 1978
— sprzedam.’ Kraków, os. Cen­
trum A 11/72, wieczorem. g-83117

KALKULATOR wielofunkcyjny
programowany i kożuch damski —

sprzedam. Teł. 44-68-22. g-33133

MOSKWICZA 407 tanio sprzedam.
Kraków -- Nowy ProkOcim, ul. L.

Wenedy 9 m. 102. g-82731

MAÓIĆL elektryczny. pralkę
alitoma tyczną — sprzedam. Tel.

ff-&2714

SYPIALNIĘ sprzedam. — Tel.
22-97-31. g-81881

3 TONY wapna — zamienię na 3
tony cementu. Ofćrty 82739 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

NOWE meble kalwaryjskie —

sprzedam. Nowa Huta, os. Willo­
we 17/19. g-82746

MERCEDES 220 D sprzedam. Kra­
ków, os. Zgody 12/34, tel. 44-47 -29.

ATRAKCYJNĄ suknię ślubną —

sprzedam. Tel. 55 -08 -97, godz. 17—20.

SUKNIĘ ślubną białą na wysoką
— sprzedam. Ul . Południowa 10/50
(wieczorem). g-82817

WAPNO nawozowe, na podsypkę
(zaprawa sucha) suprema, cegła,
drewno, dach, deski, łaty, gruz
ceglany twardy do betonów, da­
chówka — sprzedam. Oferty 82818
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NOWE: WSK 125, kożuch damski
krótki 54/170, Radmor 5102 z ko­
lumnami, magnetofon kasetowy
stereo, ZK 147, telewizor „Ame­
tyst” — sprzedam. Bieżanów, ul.
Telimeny J3/91. g-82970
- ----------- iUUJ------- -----

FIATA 127 oraz Poloneza z roku
1981 — sprzedam. Oferty 83121
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MEBLOSCIANKI, komplety wy­
poczynkowe poleca nowo otwarty
sklep meblowy, ul. Smoluchow-
Skiego 4 — Maria Jagiełło, g-82984

-NOWY Sharp GF 9494, ciągnik
TZ 4K 14 wraz z osprzętem —

sprzedam. Oferty 82597 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

NOWĄ przyczepę kempingową —

sprzedam. Oferty 83003 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

______________

STARY obraz spżzedam. 18 Stycz­
nia 53/21, w godz. 18—20. g-83009

NAGROBEK czarny, granitowy,
pojedynczy — sprzedam. Oferty
83035 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FORD Tauhus combi, rok 1978 —

sprzedam. Tel. 44-17-59. g-83031

FIAT 125p używany- —

. pilnie
sprzedam') Tel. 06-52-06. g-83030

FIAT 125p combi, stan dobry —

sprzedam. Biskupia 3 m. 1.

ALFA Romeo Giulia TI do re­
montu lub na częśći — sprzedam.
Kraków, ul, Siemiradzkiego 20A
m. 3. g-83144

ZASTAVĘ 750 — sprzedam. Zgło-
szgniąL-Metąlowęów; 5_ (sklep).

LOKALE

OSOBA pracująca poszukuje nie-
krępującegó pokoju, najchętniej
w domku jednorodzinnym. Czynsz
miesięcznie. Oferty 83033 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

GARSONIERĘ własnościową zde­
cydowanie kupię. Oferty 83210
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

STUDENTKA ASP wynajmie du­
że mieszkanie w centrum Krako­
wa. Oferty 82476 „PrasĄ” Kraków,
Wiślna 2._________________________

SUPERKOMFORTOWE 3-pokojo-
we mieszkanie vz centrem (park
Krakowski), z telefonem — zamie­
nię na 2 samodzielne. Oferty 82419
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

CZTEROPOKOJOWĘ, własnościo­
we, superkomfortowe, wykończo­
ne, w nowym budownictwie —

sprzedam. Ofetty 82435 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ samodzielnego mie­
szkania na rok. Oferty 82411 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

GARSONIERY poszukuję. Naj­
chętniej z garażem. Oferty 81819
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WYNAJMĘ w centrum, domek

komfortowy 3 pokoje z kuchnią, z

telefonem obcokrajowcom studen­
tom. Oferty 82883 „Prasa” . fei#-

ków, Wiślna 2. *

M-5 własnościowe, 4-poko)owe —

sprzedam. Oferty 82869 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

DOKTORANT poszukuje śa.mo-

dzielńego pokoju na okres róku.
Oferty 82859 „Prasa** Kraków, —

Wiślna 1

2 POKOJE z kuchnią, 48 m«.

perkomfortowe, telefon, w cen

trum Łomży — zamienię na mie­
szkanie w Krakowie. Oferty 82282

„Prasą” Kraków, Wiślna 2.

DO wynajęcia na 3 lata 3 pokoje
w centrum Krakowa oraz pokój z

kuchnią w Nowej Hucie. Oferty
83119 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ własnościowe pokój z ku­
chnią lub większe — Skawina, al­
bo Kraków. Podać cenę. Oferty
82823 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DAM studentce mieszkanie w za­
mian za pomoc w nauce uczenni­
cy VIII klasy. Oferty 83099 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

2-POKOJOWE superkomfortowe
— zamienię na 3-pokojowe. Ofer­
ty 82284 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ŚRÓDMIEŚCIE! Mieszkanie trzy­
pokojowe, 100 mż, piece elektrycz­
ne — zamienię na mniejsze 60—70
m2. Oferty 82717 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

STUDENTKA poszukuje w Kra­
kowie mieszkania superkomforto-
wego, umeblowanego — 3 pokoje,
‘kuchnia — na rok. Kraków, Pia­
stowska 47, £pkój 629, Dom Stu­
dencki „Piast”. g-82722

STUDENT poszukuje pokoju w

Krakowie. Tadeusz Zatorski, ul.
Romana 17, 32-700 Bochnia, tel.
220-02. g-83039

ZAMIENIĘ 3-pokojowe, pow.
50 m2, superkomfortowe, I piętro,
dzielnica Krowodrza — na 2 od­
dzielne mieszkania. Oferty 82742
„Prasa” Kraków, Wiślica 2.

STUDENTKI Akademii Medycz­
nej, z USA — poszukują pilnie
mieszkania umeblowanego 1-3-

pokojowego (chętnie telefon), w

śródmieściu Krakowa. Kraków,
tel. 37-13-33 wewn. 292 lub oferty
82765 „Prasa” Kraków, Wiślna 2»

ABSOLWENT UJ poszukuje ma­
łego mieszkania lub samodzielne­
go pokoju. Tel. 66-33-11 . g-82798

WYNAJMĘ obcokrajowcom mie­
szkanie dwupokojówe, z telefo­
nem, w centrum. Tel. 22-89-10.

STUDENT medycyny, z USA- —

poszukuje samodzielnego mieszka­
nia 2-pokojowego, w centrum

miasta, na okres roku akademic­
kiego. Oferty 82963 „Prasa” Kra*
ków, Wiślna 2.

PILNIE poszukuję samodzielnego
mieszkania. Wysokość czynszu
obojętna, płatna miesięcznie. —

Oferty 82969 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery na okres
6 miesięcy. Czynsz płatny z góry.
Oferty 82987 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAM mieszkanie 3-pókójo-
we własnościowe. Oglądać: ul.

Sżopkarzy 4/20, po godz. 10.

DO wynajęcia pokój z kuchnią,
superkomfortowe, z telefonem, w

centrum Nowej Huty, na okres
3—5 lat. Najchętniej cudzoziemco­
wi. Oferty 82574 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

WYNAJMĘ studentom zagranicz­
nym 2-pokojowe mieszkanie w

centrum. Oferty 82553 „Prasa”
Kraków^ Wiślna 2.

DWAJ studenci (AM i UJ), oby­
watele USA — poszukują Ź-pókó-
jowego, superkomfortowego, sa­
modzielnego, umeblowanego mie­
szkania, na rok lub 2 lata. Ofer­
ty 83078 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

DWA pokoje z kuchnią na Azo­
rach do wynajęcia na 4—5 lat.
Czynsz z góry. Oferty 83025 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

BYDGOSZCZ! M-5, 4-pokojowe.
telefon, komfortowe — zamienię
na Kraków. Oferty 82846 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

M-2 w Krakowie zamienię na

M-2 lub większe w Zakopanem.
Oferty 83079 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KULTURALNE, bezdzietne mał­
żeństwo poszukuje samodzielnego
mieszkania. Oferty 8305* „Prasa”
Kraków wiślna 2

su- WYNAJMĘ pokój studentkom.
Kraków, Balicka 192. g-82645

POSZUKUJĘ mieszkania lub po­
koju. Oferty 82732 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DO wnajęcia mieszkanie dwupo-
kojowe.

' Tel. grzecznościowy -

48-09-64. g-83154

MAŁŻEŃSTWO poszukuje samo­
dzielnego-mieszkania. Tel. 43-54-00
lub oferty 82872 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem po­
szukuje samodzielnego mieszka­
nia. Tel. 37-13-33 wewn. 447 .

NIERUCHOMOŚCI

DOM jednorodzinny lub segment,
może być w stanie surowym
kupię. Oferty 82434 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MIESZKANIE 2-pokojowe, kwate­
runkowe oraz rozpoczętą budowę
domu koło Wieliczki — zamienię
na domek jednorodzinny. Oferty
8'2283 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

kupię
'

ni,ęyyielkie gós^pdars.twó
roSne, mały domek." Jerzy Wia­
trak, 84-360 Łeba, ul. Kościuszki.

17-AROWĄ działkę w Kryspino­
wie — sprzedam. Oferty 82797
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PILNIE sprzedam gospodarstwo
rolne. W rozliczeniu może być
mieszkanie własnościowe. Oferty
82957 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PARCELĘ budowlaną sprzedam
lub zamienię na samochód. Oferty
82958 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DWURODZINNY, superkomforto-

wy dom na Woli Justowskiej —

sprzedam. Oferty 83032 „Prasa”
Kraków, Wiślńa 2.

ZGUBY

UNEWAŻNIA się zagubioną pie­
czątkę o treści: Stefan. Jedynak
Zakład malarsko-tapeciarski. Kra­
ków, ul. Jemiolowa 9. g-82629

UHMntinnninnnnHtmiiiiHiiiinmnniHnnnminnitnininT
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KIEROWNICY PRZEDSIĘBIORSTW,

WŁAŚCICIELE I ADMINISTRATORZY

NIERUCHOMOŚCI NA TERENIE

WOJEWÓDZTWA MIEJSKIEGO

KRAKOWSKIEGO!

Wojewódzka Stacja Sanitarnó-Epidemiólógiczńa
Krakowie podaje do wiadomości, że w myśl Zarżą-
dzenia Nr 34 Prezydenta
3ó. VI 1§Ś1 r. odbędzie Się
miejskiego krakowskiego

w dniach od 5 do 24 października 1981 r.

W związku z powyższym wzywa się osoby odpowie­
dzialne do zakupienia i wyłożenia trutki gryzonio­
bójczej.

Trutka jest do nabycia w sklepach chemicznych •.

i gospodarstwa domowego ..Społem” WŚS oraz w skle­
pach Krakowśkiej Spółdzielni Ogrodniczó-PJźćżilar-
skiej. .

Tryb i zasady postępowania w czasie akcji óds^eau-
rzania określone Są w obwieszczeniu
Wojewódzkiego Tnspektora -Sanitarnego w K«Sk<5wii
z dnia 3 lipca 1981 r., rozplakatowanym na tablicach
ogłoszeń.

■FRĄCKIEWICZ Witold, Warsza-
[ wa, ul. Piękna 43/1, zgubił legi­
tymację studencką, wydaną przez
Uniwersytet Jagielloński. g-82398

UNIEWAŻNIA się zgubioną pie­
czątkę o treści: Zakład Elektrycz­
ny instalacji siły i światła Świerk
Leszek Iwanowice 103. g-83115

WYSOKA nagroda! Dnia 20 wrze­
śnia wieczorem na odcinku Kar­
melicka — Batorego — Sobieskie­
go — emeryt zgubił dwie złote pa­
miątkowe obrączki. Uczciwego
znalazcę proszę o zwrot. Sobies­
kiego 1/15, tel. 33 -96-79 lub 37-30-36.

WYSOKA nagroda! Uczciwą oso­
bę, której dnia 26 września, -w

sobotę w nocy między godz. dru­
gą a piątą, na trasie Rynek Dęb­
nicki — ul. Kapelanka, dałem na

przechowanie złoty medalion na

łańcuszku, dwa złote sygnety oras

marynarkę skórzaną — proszę n

kontakt: tel. 66-97-46. g-83019

RÓŻNE

TECHNIK dentysta z wieloletnią
praktyką, przyjmie prace zlecone
od lekarzy dentystów. Oferty
óz524 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
___

■ 1- --

.. .. ■-L
STUDENT AM, obywatel USA:

poszukuje garażu lub ogrodzone­
go miejsca do parkowania przy
ul. 18 Stycznia (w okolicy WSP).
Oferty 32535 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PIEKNE suknie ślubne, białe, ko­
lorowe (zagraniczne) — wypożycza
salon mody ślubnej ..Sylwia”, —

Kraków, Topolowa 52. g-804I6

MŁODE małżeństwo przyjmie do­
zorcostwo. Warunek — mieszka­
nie. Oferty 82795 „prasa” Kraków,
wiślna 2.

BEZPYŁOWE cyklinó-wanie par­
kietów — Kałuzieńśki, tel. 44-87-68.

CYKLINOWANIE. lakierowanie —

Kałuziński, tel. 44-61-83, g-828»4

ZAKŁAD konserwacji samocho­
dowej — Z. Szydlak, J. TabiŚ —

poleca swoje usługi, z 2-Ietnią
gwarancją. Kraków, ul. Óstróró-
ga 2, tel. 11-77-45, godz. 8—16.
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! Inauguracja roku w AWFBADEN-BADEN. MK01
podjął decyzję o włączeniu
do programu Letnich
Igrzysk Olimpijskich w

1988 roku — tenisa ziem­
nego i tenisa stołowego.

MER ANO. Rozpoczął
tu finałowy mecz

'

o .

strzostwo świata w

chaph między
'

obrońcą ty
tulu Anatóśijem Karpo
wsm i pretendentem V»ik
torem Korcznojem.

i BERLIN, Trener Georg
i Buschner ustalił skład 22-
1 osobowej ■kadry

'

na elimi-
j nacyjny mecz piłkarskich
J mistrzostw świata z Polską.
| Znaleźli się w niej: Gra-
I penthin, Rudwalelt, Hansa
( — Weise, Kurbjuwćit, U1-
f kich, Docrncr. Stróżniak,
? Baum — Schnuphase, R,
) Mueller, Fommerenke.

Steinbach. Liebers — Tro-
cha, Raab, Bielan, Riedi-
ger, Netz, Strcich, Hof­
fmann. Heun.

RZYM, Klubowy Puchar
Europy w brydżu sporto­
wym zdobył zespół Budo­
wlanych Poznań.

KROSNO. Zwycięzcą
turnieju szachistów o „Pu-

. char Bieszczadów'” został
Duńczyk Urlich Rath, któ­
ry w 11 partiach zgroma­
dził 7,5 pkt.

. ..... .. n..L g -LL~Ai_u:m.__m.i.nujJ.Ł_x-.,tu„ ..m -.r.j-u.J.j_-.j,.

Jutro w Brisbane

(i

Pierwszy mecz

„Orlików44
JUTRO. rozpoczynają się w

Australii trzecie mistrzostwa
świata juniorów w piłce noż­
nej, (poprzednie odbyły s:ę w

Tunezji w 1977 i Japonii —

— 1979 r.) w których uczestni­
czyć będzie szesnaście zespo­
łów. w tym drużyna Polski.
■W finałach, jv pierwszej ich
fazie nasi zawodnicy rozegrają
t — v mecze w Brisbane jutro,
3 bm. z Katarem, we. wtorek,
6hm., zUrugwajemi8bm.z
USA. Najgroźniejszym rywa­
lem winien być młody zespół
Urugwaju, który w poprzed­
nich turniejach dwukrotnie
był w półfinałach, a przed
dwoma laty zmierzył się.-w
meczu o 3 miejsce z naszą re­
prezentacją i po remisowym
spotkaniu (1:1), zdobył brązo­
wy medal dzięki skuteczniej­
szemu egzekwowaniu karnych.

Polscy piłkarze ood kierun­
kiem trenera Waldemara Ob-
rębskiego mieli ostatnio szereg
udanych występów, w austra­
lijskim-turnieju zaliczani są.do
grona faworytów, Czy t.e na­
dzieje się spełnią czas pokaże.
Przypomnijmy jeszcze, że do
Australii poleciało 18 zawod­
ników, w tym jeden krakowia­
nin— Jerzy Kowalik z Wisły

WCZORAJ w krakowskiej Akademii Wychowania Fi
nego im. Bronisława Czecha nastąpiła uroczysta inauguracja
kolejnego roku nauczania.

Minął niezwykle
tąp w historii tej uczelni, etap,
w czasie którego AWF prze­
niosła się do nowych obiek­
tów przy al, Planu 6-letniego,
Szeroko zakrojone plany roz­
budowy wspaniałego kom­
pleksu dydaktyczno-sportowe-
go musialy
daleko
ni om.

cyjne
nież
więc
o hali
diońie lekkoatletycznym.

Na szczęście w porę pora­
dzono sobie z innymi równie,
a może bardziej ważnymi o-

biektami — stołówką, hotelem
asystenckim czy akademikami.
Ten niewątpliwy- sukces pod-,
kreślił w swoim wystąpieniu
nowy rektor AWF doć. dr
hab. Adam Klimek, Przynaj­
mniej na warunki mieszkanio­
we i socjalne młodzież nie bę­
dzie mogła narzekać. Pr.zy-
ponini.imy ■w tym' miejscu, że
w AWF kształci .sie obecnie
pónąd 2 tys. osób. Ale bynaj­
mniej, tor; wczorajszej uro­
czystości, nie był aż tak
minorowy,- jakby nakazy­
wała aktualna sytuacja. Te
najmilsze akcenty, to) —'

promocje, doktorskie, imma­
trykulacja studentów I roku
oraz wręczenie odznaczeń i na­
gród. M. in. Krzyż Kawaler­
ski OOP otrzymała dr Heima
Oszast

Dodajmy, jeszcze, że wykład

ważny... e- j inauguracyjny
•• ■ i „Współczesne

człowieka a higieniczno-zdro-
wotne znaczenie kultury fizy­
czne}’’ wygłosiła prof. dr hab.
Marta Doieżal.

ną temat
środowisko

O mistrzostwach Europy
i przygotowaniach do ligi

MOCNYM.echem odbił się w mordowym świetle sukces
jaki zanotowali w ub. tygodniu podczas mistrzostw Eu­
ropy w Bułgarii polscy siatkarze. „Biało-czerwoni”, choć
byli najmłodszym zespołem jinp-ezy zdobyli srebrny me­
dal. Wśród współautorów ter. > « ciągnięcia znajdowało się
dwóch krakowian — jT-'r' y y PIWOWAR, II trener re­
prezentacji, na co dzień szkoleniowiec Hutnika oraz jego
klubowy podopieczny RYSZARD JUREK.

ulec . jednak
idącym ogranicze-

Restrykcje inwesty-
nie oszczędziły rów-

tej placówki. Nie ma

co aktualnie marzyć
sportowej czy . sta­

Wśród zaproszonych,
znaleźli się sekretarz
PZPR .Jan Broniek oraz

prezydent
‘

m, Krakowa
Nowak, a także wiceprzewod­
niczący GKKFiS Adam Izy-
dorczyk.

gości
’KK

wice-
Jan

(sas)

JUTROiw|
niedzielę roze­
grane zostaną
w Krakowie
cztery mecze

ekstraklasy pił­
ki ręcznej. W hali przy ul.
Głowackiego walczyć będą
sżczypiornistki Cracovii ze

swymi wieloletnimi, rywalka­
mi — tarnowską Unią. Mecze
tych drużyn są zawsze ogro­
mnie zacięte, zespół tarno­
wski traktuje walkę z krako­
wiankami bardzo prestiżowo (i
vice versa), stąd gra jest zwy­
kle bardzo dramatyczna, peł­
na spięć, a wyniki wielką nie­
wiadomą. Początek tegoro­
cznego sezonu był dość pomy-

Zawody gimnastyczne
Z OKAZJI jubileuszu 75-lecia

GTS Wisła w hali przy ul. Rey-
odbędą się jutro i w nie-

zawody gimnastyczne ko-
udziałem drużyny gospo-
reprezentaeji Chorwacji

ruonta

dzielę
hiet z

darzy,
oraz ekipy ze szkoły sportowej
w Oradei (Rumunia). Początek
w sobotę o godz. 16, w niedzie­
lę—ogodz.11.
wwwww

Jerzego Piwowara poprosiliś­
my o rozmowę na

strzostw. przy okazji poruszyliś­
my problem przygotowań Hut­
nika do nowego sezonu.

Na wstępie pan Jerzy Piwo­
war wspomniał o możliwości u-

dzialu naszych , „srebrnych”
siatkarzy w Pucharze Świata,
który rozpocznie się w Japonii
18 listopada. Informację tę po­

temat tni-

na zwycięstwa
i Hutnika

j ślny dla Cracovii, która uzy­
skała cztery kolejne zwycię­
stwa i z ośmioma punktami
zajmuje szóste miejsce. Zespół
Unii zaczął mało obiecująco, w

ośmiu dotychczas rozegranych
meczach nie uzyskał ani jed­
nego zwycięstwa, trzykrotnie
tylko zdołał swe mecze zremi­
sować. Z układu tabeli można
więc liczyć się z wygraną, pod­
opiecznych E. Surdylci. Czy
tak jednak będzie trudno wy­
rokować znając
grę krakowskich
stek.

chimeryczną
szczypiorni-

PIŁKARZE zespołów pierwszoligowy en

mają przerwę w rozgrywkach gdyż nasza

kadra narodowa przygotowuje się do me­
czu i NRD w ramach eliminacji mis­
trzostw świata, kibicom pozostały więc
emocje związane z zawodami niższych
kies.

W Krakowie zobaczymy podczas nad-
chodzącego, weekendu-jeden mecz II-ligo-
zespół Cracovij podejmować będzie kieiec-wy, w którym

kich Błękitnych.
Po ośmiu seriach spotkań obydwaj rywale mają mniej

więcej taa:i sam dorobek, Cracovia — 10 pkt, Błękitni —

8 pkt, oba zespoły są. w., środku .tabeli. Handicap własne­
go boiska pozwala mieć nadzieję, że krakowianie wyjdą
zwycięsko z tego pojedynku, chociaż, z drugiej strony,
forma prezentowana ostatnio:przez podopiecznych Hen­
ryka Stroniarza nie budzi zachwytu, a na dodatek zespół
występuje w osłabionym składzie. Trudno, więc z pełnym
przekonaniem stawiać w tym meczu na krakowian.

Hutnik będzie grał spotkanie z Wisłą w Płocku. Efek­
towne 3:0 przed'tygodniem nad; Gracovią mocno podbu­
dowało zespół z Suchych Stawów, ale tym razem czeka
hutników ziiacznie trudniejsza przeprawa niż z Cracovią.
Wisła spisuje się w tym sezonie bardzo dobrze, zajmuje
drugie miejsce w tabeli mając taki sam dorobek jak 11-
der

_

Stal ze Stalowej Woli, przyjdzie więc podopiecz­
nym trenera Zenona Barana ciężko walczyć o wygraną
czy .chociażby rezultat remisowy. G)

— Jesteście pewien, że nigdy nie widzieliście tego
pierścienia?

— Absolutnie, sir.
Grey poczuł nagle, że ma serdecznie dość tej zaba­

wy w kota i my>z, nieprzeparta ochota na jajka spra­
wiła, że aż go zemdliło z głodu. Gotów był zrobić

wszystko, dosłownie wszystko, żeby dostać choć jedńo
z nich.

— Grey. przyjacielu, czy ma pan ogień? — spytał
Marlowe. Nie miał przy sobie swojej malarskiej zapal­
niczki, a m usiał zapalić. Koniecznie. Niechęć do Greya
wysuszyła mu usta.

— Nie
„Sam sobie zapal” — pomyślał z.e złością Gre’ zabie­

rając się do odejścia. Ale w tym momencie usłyszał
jak Marlo we zwraca się'do Króla:

— Mógłbyś mi na chwilę pożyczyć swojego „Ron-
son.a”?

Obrócił się ku nim powoli. Peter Marlewe uśmiechał

się do Króla. Jego słowa jak wyryte zawisły w po­
wietrzu, a potem rozbiegły się, docierając do każdego
zaliątka baraku

Przerażony Król, chcąc za wszelką cenę zyskać na

czasie, zaczął szukać zapałek.
— Masz go w lewej kieszeni — podpowiedział Mar-

lowe.
W tej jednej chwili Król żył, umarł i narodził się

na nowo Mieszkańcy baraku wstrzymali oddech Mie­
li być świadkami upadku Króla Mieli b.yi’ świadkami

tego, jak Król zostąje schwytany, zabrany, i uwięzio­
ny. a więc czegoś, co się nie mieściło w głowie. A

jednak mieli przed, sobą Króla, Greya f tego człowie­
ka, który wydał Króla i złożył jak baranka na ołtarzu

ofiarnym Greya. Część z nich była -rzera■■■;- ’

rozkoszowali się tą perspektywą, a jeszcze inni współ­
czuli,,Królowi. „Psiakrew — m.yślał ze złością ..Dino —-.

miTM brla moia koisj na olinowanie skrzynki!”

STAWACH
trenera B, Fulary

będą szczecińską
który fatalnie

do ligowego se-

Najpierw szczecinianie

NA SUCHYCH
podopieczni
podeińiować
Pogoń, zespół,
wystartował
zon u',
przegrali dwa mecze z Gwar­
dią w .Opolu, później, na swo­
im terenie, w pojedynkach, z

kielecką Koroną zdołali uzy­
skać tylko jeden punkt. Teraz
nrzyjeżdżają do Krakowa na

spotkania z obrońcami mis­
trzowskiego tytułu. Co prawda
hutnicy nie grają tak jak w

minionym sezonie, forma ze­
społu, osłabionego brakiem A
Kałuzińskiego, pozostawia
sporo do życzenia, niemniej
sadzimy, iż mistrzowie Polski
zdołają sobotnio-niedzielne po­
jedynki rozstrzygnąć na swoją
korzyść. (1)

twierdzi! Polski Związek Piłki

Siatkowej, polska drużyna znaj­
dzie się wśród 8 uczestników

tych zawodów. Pora jednak
przejść do tematu właściwego.

— Kiedy Pana zdaniem zespół
uwierzył, że stać git na siecze­
nie równorzędnej wałki z naj­
lepszymi w mistrzostwach Eu­
ropy?

— Podczas Memoriału Sawina,
kilkanaście dni przed wyjazdem
do Bułgarii, Forma naszych siat-

karzy systematycznie rosła, a jej
szczyt nastąpił w pożądanym
momencie Wraz z trenerem A-
leksandrem Skibą obawialiśmy
się tylko, że nasi młodzi zawod­
nicy mogą nie wytrzymać obcią­
żenia psychicznego.

— Dlaczego przegrali z Rosja­
nami?

— Część graczy uległa ogrom­
nej presji. Przed meczem wszys­
cy wokół wmawiali naszym siat­
karzom, że znajdują się iv lep­
szej od Rosjan dyspozycji. O-
twierała r,ię wielka szansa. E~

fekt takiego nastawienia — pros­
te błędy, w elementach, będą­
cych największym naszym., atu­
tem, np. w ataku.

— O Ryszardzie Jurku mó­
wiono. że jest „tajną bronią”
polskiej ekipy. Pana opinia na

ten temat.
— Dla fachowców, jego gra nie

mogła-być zaskoczeniem. Ale rze­
czywiście. dla niektórych rywa­
li fakt, że wychodził' U’ pierw­
szej -. .szóstce" - iranowił niespo­
dziankę. Przykładowo Czesi nig-

•d-y nie oglądali go w takie) roli

jaka spełniał w meczu z nimi.

Rysiek ma niewątpliwie duże
możliwości, ale popełnia jeszcze
jak na siatkarza rępręzęntacyj-

nspa formatu za dużo~~bł^dów,
zwłaszcza w obronie. Myślę
głównie o przyjęciu zagrywki.

— R, Jurek należał wraz
’

większością kolegów do grapy
debiutantów, w związku z ta­
kim zestawieniem drużyny na­
suwa się pytanie — jak pora­
dziliście sobie Panowie z prob­
lemem pt. „młodzi” kontra „sta­
rzy”. Wśród tych drugich wi­
działbym m, in. Jarosza, Łaskę,
Malinowskiego.

— Tylko na początku.. mieliś­
my kłopoty. Potem sami zawod­
nicy doszli do wniosku, że tylko
praca i porządek mogą dać wy­
niki. Sprzyjała temu zdrowa ry-
lóalizacja o miejsce to zespole,
nie było przecież stuprocento­
wych pewniaków. Chłopcy za­
częli życ siatkówką, inne prob­
lemy zeszły na bok.

— I jeszcze krotko o przygo­
towaniach Hutnika do nowego
sezonu. Czy szykują się jakieś
zmiany kadrowe?

— Tak, ubył Kołodziejski,
prawdopodobnie stara się o nie­
go Stal Stocznia Szczecin, Zre­
zygnowałem celowo z jego usług
dla uzdrowienia, atmosfery wo­
kół drużyny. Zdaję sobie spra­
wę, że nie będzie to łatwy se­
zon. Czynimy starania o siatka­
rza Korony — Szczurka.

— Dziękuje za rozmowę.
JERZT SASORSKI

Z tycia TKKF
ZAKOŃCZYŁY .się roz­

grywki pierwszej ligi TKKF
w dzielnicy Krowodrza. Mis­
trzowski tytuł zdobyła dru­
żyna ogniska TKKF Energo-
pol 2 . uzyskując 27 pkt. Dal­
sze miejsca zajęły: 2. Polon

■— 21 pkt, 3. Politechnika —

21 pkt, 4. Gryf — 19 pkt., 5.
WSK—16pkti6.IOS—10
pkt.

W II lidze rozrywki jeszcze
trwają i zakończą się w dru­
gą niedzielę października.

— Jak to, kapralu, nie podacie panu kapitanowi
ognia’ — spytał Grey, Głód go już opuścił, a jego
miejsce -jajęło uniesienie. Wiedział przecież, że w spi­
sie rzeczy Króla nie figuruje zapalniczka marki „Ron-
son”.

Król wydobył zapalniczkę i z trzaskiem podał ogień
Marlowe'owi. Płomień, którym miał ochotę go spalić,
palił się równo i jasno.

'

— Dzięki. — Marlowe uśmiechnął się i.dopiero wte-

'dy zdał sobie sprawę z potworności tego co zrobił.
— No tak — powiedział Grey biorąc zapalniczkę do

ręki. Jego głos brzm.iał majestatycznie, nieodwołalnie,
groźnie

Król milczał, bo cóż mógł powiedzieć. Po prostu
czekał Teraz, kiedy go przyłapano, nie bał się i tylko
przeklinał własną głupotę. Mężczyzna przegrywający
przez własną głupotę nie ma prawa nazywać siebie

mężczyzną. Nie ma też prawa być Królem, to Królem

jest zawsze t.en. kto jest najsilniejszy, najsilniejszy giie
tylko dzięki sile, ale^dżięki sprytowi, sile i szczęściu.

— Skąd to macie, kapralu — spytał pieszczotliT'ie
Grey

Marlowe czując jak się wszystko w nim prze-
v. ... ńjyślał gorączkowo, aż wreszcie powiedział: —

To jest, moja zapalniczka. — Wiedząc, że zabrzrrualo to

jak kłamstwo, czym w istocie było, dodał nosDiesznie:

Wycieczki PTTK
KOŁO GRODZKIE PTTK

urządza w sobotę i w niedzie­
lę—3i4bm. — wycieczkę
górską na Babią Górę (auto­
karem), Trasa: Zubrzyca —

Przełęcz Krowiarki —• Marko­
we Szczawiny (nocleg) — Ba­
bia Góra — Zawoja. Zbiórka
uczestników na dworcu au­
tobusowym PKS o godz. 6.15.

Zgłoszenia i informacje w

biurze Koła ul. Warszawska
11.

*

KOLARZĘ-TURYSCI bc-
woli zbliżają się do końca
.sezonu. W przyszłą niedzielę
-- 11 października — nastąDi
pożegnanie z :

niedzielę — 4
miast odbędzie
karni zabytków
lickiego z metą
kopalni soli w

Zbiórka uczestników o godz.
8.15 w Nowej Hucie przy
bloku nr. 8 w Centrum „B”
oraz przy ul. Asnyka, także o

godz. 8.15.

Kolejna szansa

piłkarzy Wawelu

j TAK się składa, tę-w na.i - |

1 bliższej kolejce spotkań .111 f

j ligi piłkarze Wawelu pó raz i
4 drugi z rzędu ‘grać będą na )
J własnym, boisku, natomiast jf Garbarnia ponownie wystą- j!pi na wyjęździe. Wojskowi, (

którzy są wiceliderami gru- t

py IV mają ogromne szanse f
na powiększenie dorobku )

» punktowego, podejmują fen-
i wiem „czerwoną latarnię”
* tabeli jedenastkę sanockiej
I Stali. . . . :'. ~ !

j Z kolei remis byłby chybaj sukcesem . garbarzy. Przyj- :

i cizie im zmierzyć się z Kó- (
( roną w Kielcach, Rywale J
r „brązowych" mają identyeż- 'i
? liy dorobek jak kielczani®,
| czyli 7 pkt (bramki: 9—8),

j choć jak mogli się przeko-
| nać krakowscy kibice w mi- .

| tiioną niedzielę (Korona gra- .

f la z Wawelem) nie znajdują
f sie . w najwyższej formie. ’

f Pozostałe mecze 8 serii te:

J Concordia — Siarka, Karpa-
i ty — Stal Nowa. Dęba, Lu-

j blinianka — Wisłoka, Star /
l — Glinik, Unia — Polna.
’ (ja)

sezonem, w tą
bńi. — na Ło­
się złnt szla-
Pogórza. Wier

s w ośrodku
Grabówkach.

— Graliśmy w pokera. Ja przegrałem. Tuż przed
obiadem.

Grey, Król i pozostali wlepili w niego oszołomiony
wzrok.

— Co takiego?! — spytał Grey.
— Przegrałem ją — powtórz?'! Marlow-e. — Akurat

graliśmy w pokera- Miałem sekwens.; Sam mu powiedz
— dorzucił prędko zwracając się do Króla i przekazu­
jąc mu kłopot, aby go wypróbować.

Król nie zdążył jeszcze, zebrać myśli, ale refleks
miał dobry. Otworzył usta i powiedział; — Graliśmy
właśnie w „studa”. Miałem fula i..

— Jakiego?
— Asy na dwójkach — wyrwał się natychmiast

Marlowe W myśli zadawał sobie pytanie: „Do diabła,
co to jest „stud?

Król drgnął, mimo że wspaniale panował nad sobą.
Miał właśnie zamiar powiedzieć: „Króle na damach”
i zdawał sobie sprawę, że Grey zauważył wzdrygnięcie.

— Kłamie pan, Marlowe!
— Ależ kolego Grey, jak pan może — Marlowe grał

na czas. „Cholera, co to jest »stud«?” — Żal było pa­
trzeć — powiedział odnajdując swoistą, przyjemność w

strachu przed wielkim niebezpieczeństwem. — Zdawało
mi się, że już go mam Miałem sekwens. Dlatego po­
stawiłem zapalniczkę. Sam mu opowiedz — zwrócił się
prędko, do Króla.

— A jak się gra w „stud”, Marlowe?
Gdzieś na horyzoncie odezwał się grzmot, i przerwał

ciszę. Król otworzył usta, ale Grey nie pozwolił mu się
odezwać.

— Pytałem Marlowe’a — rzeki z pogróżką w głosie.
Marlowe był bezbronny. Spojrzał na Króla i choć w

jego oczach nie można było niczego wyczytać, Król

(Ciąg dalszy nastąpi) (17>

Dokąd pójdziemy?

Piątek
HOKEJ

Godz. 17 ul. Siedleckiego 7:
Craeoria — Podhale

(l liga) |
KOSZYKÓWKA

Godz. 17 .30 hala Hutnika:
Turniej kebiet

Sobota
PIŁKA NOŻNA

Godz. 1430 stadion Wawelu;
Wawel — Stal Sanek

(III ligaj
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 17, halą Hutnika:
Hutnik — Pogoń Szczecin

(I liga' mężczyzn)
Godz, 18. hala Wawelu:

CraeeTia — Unia

(I liga kobiet)
Godz. 18 hala Wawelu:

Garbarnia — Czuwaj
(II liga mężczyzn)
KOSZYKÓWKA

Godz. 10 hala Hutnika:

Turniej kobiet

Niedziela
PIŁKA NOŻNA

Godz. 11 .30 ' stadion Craeerii:'
Craeoria — Błękitni

(II liga)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. lfl hala Hutnika;
Hutnik — Pogoń Szczecin

(i liga mężczyzn)
Godz. 10 hala Wawelu:

Cracovia — Unia

(I liga kobiet)
Godz. 11 .30 hala Wawelu:

Garbarnia — Czuwaj
(II liga mężczyzn)
KOSZYKÓWKA

Godz. 12 ..hala Hutnika:
Turniel kobiet


